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D Z lS  W  S ZC ZE C IN IE

Konferencja 
naukowa 

stomatologów 
-  protetyków

D Z lS  o  g o d z in ie  9 ro z p o c z ę ły  s ię  
•w s a l i  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  o b r a ­
d y  V I  O g ó ln o p o ls k ie j K o n f e r e n c j i  
N a u k o w e j  S e k c j i  P r o t e t y k i  P o ls k ie  
g o  T o w a rz y s tw a  S to m a to lo g ic z n e ­
g o . K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  K o n f e ­
r e n c j i ,  k tó r e m u  p r z e w o d n ic z y  p r o f ,  
d r  A .  K u l ik o w s k i  z P A M , p o w ie ­
r z y ł  p r o te k t o r a t  n a d  o b ra d a m i 
p rz e w o d n ic z ą c e m u  P re z . W R N  w  
S z c z e c in ie  J . K u c z y ń s k ie m u  i  J M  
R e k to r o w i s z c z e c iń s k ie j u c z e ln i m e ­
d y c z n e j —  p r o f ,  d r  E . M o z o le w -  
s k ie m u .  ,

W  n a u k o w e j  k o n fe r e n c j i ,  k t ó r e j  
te m a te m  g łó w n y m  są z m ia n y  c h o ­
ro b o w e  w  s ta w a c h  s k r o n io w o - ż u c h -  
w o w y c h ,  u c z e s tn ic z y  o k o ło  3G0 u -  
c z o n y c h  z P o ls k i i  in n y c h  k r a jó w ,  
m . in .  A n g l i i ,  N R F  i  D a n ii.

W  z je ż d z ie , p o d cza s  k tó re g o  w y ­
g ło s z o n y c h  z o s ta n ie  p o n a d  d w a ­
d z ie ś c ia  r e fe ra tó w ,  w  ty m  p r z y g o ­
to w a n y c h  r ó w n ie ż  p rz e z  n a u k o w ­
c ó w  z z a g r a n ic y ,  a k t y w n ie  u c z e s t­
n ic z ą  p r a c o w n ic y  n a u k i  P o m o r s k ie j 
A k a d e m i M e d y c z n e j.  Z e s p ó ł:  d r  W . 
D re h e r ,  d r  M .  G rz y b o w s k a ,  d r  K .  
J a b ło ń s k a  i  d r  K .  W y s o c k a  o p ra c o ­
w a ł  te m a t :  „ S ta n  n a rz ą d u  ż u c ia  u 
c h o r y c h  n a  g o ś c ie c  p r z e w le k ły  p o ­
s tę p u ją c y  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  a r t r o p a t i i ” , a  d r  A .  B o c ia n , 
d r  A .  D a n ie l,  d r  D . M a le je w s k a  i 
d r  M . M ró z  p r z y g o to w a l i  p ra c ę : 
„ B r a k i  s k r z y d ło w e  je d n o  i  o b u ­
s t r o n n e  a z a b u rz e n ia  c z y n n o ś c io w e  
w  s ta w a c h  s k r o n io w o - ż u c h w o -  
w y c h ” .

WIADOMOŚCI DNIA
P A R Y Ż . D z iś , w  p ią te k  ra n o  w  

s to l ic y  L a o s u  V ie n t ia n e  p o d p is a n o  
p o r o z u m ie n ie  w  s p r a w ie  p r z y w r ó ­
c e n ia  p o k o ju  w  ty m  k r a ju  po  1 0 -le t 
n ic h  w a lk a c h .  W  u ro c z y s to ś c i p o d ­
p is a n ia  o p ró c z  p r z e d s ta w ic ie li  
d w ó c h  s t r o n  w z ię l i  ta k ż e  u d z ia ł re ­
p r e z e n ta n c i C h R L  i  D R W .

T O K IO . K o n fe r e n c ja  m in is te r ia ln a  
p a ń s tw - s y g n a ta r iu s z y  u k ła d u  o g ó l­
n e g o  w  s p ra w ie  h a n d lu  i  c e ł po 
z a k o ń c z e n iu  3 - d n io w y c h  o b ra d  z a ­
a p r o b o w a ła  w  p ią te k  d e k la r a c ję  w  
s p r a w ie  u s u n ię c ia  n ie k tó r y c h  p rz e ­
s z k ó d  n a  d ro d z e  r o z w o ju  h a n d lu  
m ię d z y n a ro d o w e g o .

P E K IN .  P r e z y d e n t  F r a n c j i  P o m ­
p id o u  m a  z a k o ń c z y ć  d z iś  w  P e k i­
n ie  p o l i ty c z n e  r o z m o w y  z p r z y w ó d  
c a n t i  c h iń s k im i .

B U K A R E S Z T .  P rz e w o d n ic z ą c y  R a ­
d y  P a ń s tw a  R u m u n i i  N ic o la e  C e a u ­
sescu  w  r a m a c h  s w o je j  p o d ró ż y  po 
k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  p rz e ­

b y w a  o b e c n ie  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  
E k w a d o rz e .

{ i  k m in ie S
PIĄTEK, 14 

SOBOTA, 15 
W RZEŚNIA  
1973 ROKU  

WYD. AB

airier
N r 217 (9011) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

W  C h ile  n a d a l t rw a ją  w a lk i

Garnizon w Punta Arenas
nie skapitulował 

przed rebeliantami
3  O b u rze n ie  i  protesty

śu jia lo iue j o p in ii p u b liczn e j 
0  G w atem a la , B ra zy lia  i  U ru g w a j 

u zn a ły  n o w e  w ła d ze  Santiago

Niezwykła propozycja

„Statek komediantów”
na Zalewie Szczecińskim?

R a d io a m a to r z y  p o n a w ia ją ,  p r z e ­
k a z y w a n e  n a s tę p n ie  p rz e z  z a c h o d ­
n ie  a g e n c je  p ra s o w e  d o n ie s ie n ia , że 
w  p o łu d n io w y c h  r e jo n a c h  C h ile  
g e n . C a r lo s  P ra ts  s ta n ą ł n a  cze le  
g r u p y  w o js k  w ie r n y c h  o b a lo n e m u  
r z ą d o w i i  r o z p o c z ą ł d z ia ła n ia  z b r o j ­
ne . G e n . P ra ts  b y ł  n a c z e ln y m  d o ­
w ó d c ą  s i l  z b r o jn y c h ,  a p rz e z  pe ­
w ie n  czas r ó w n ie ż  m in is t r e m  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  w  rz ą d z ie  A l le r .d e . 
N ie k tó re  a g e n c je , p o w o łu ją c , s ię  na  

.  .  c h i l i j s k ic h  ra d io a m a to r ó w ,  p o d a ły
PARYŻ PAP. Agencja France Presse informuje, ze w czwar- o z a c ię ty c h  w a lk a c h  w  V a lp a ra is o , 

tek doszło do gwałtownych starć w Funta Arenas, położonym s d z ie  p o d o b n o  z w o le n n ic y  o b a lo n e -  
na samym południu Chile, między oddziałami junty a jej prze- w°0 k o n t r o lę .  ° * a l i  o d z y s k a c  CZ$SCI° -  
ciwnikami. Główne walki toczą się wokół garnizonu wojskowe­
go w tym mieście, który nie uznał nowych władz. Wszystkie 
punkty oporu w Santiago zostały opanowane przez oddziały 
junty. Nadal jednak obowiązuje godzina policyjna. Nowe w ła­
dze uchyliły w czwartek na kilka godzin zakaz wychodzenia ™̂ ^ r o f e s ^ 11130^  ™ Cl?.u<v Nie ,milk 
na ulicę. Podobne uchylenie zakazu zapowiedziano w piątek. 5?ezentifącyc°hS rozmaity1 światopo­

glądy przeciwko brutalnemu zlama- 
W  CZW ARTEK rządy Brązy- niu prawa i obaleniu konstytucyjnego 

lii i Urugwaju uznały nowe wła rz3du przez chilijską prawicę, z
j  c  _  n _______ ,, p ię c iu  k o n ty n e n tó w  n a d c h o d z ą  d e -dze w  Santiago. Poprzednio U -  klaracje solidarności z walką mas 
czyniła to Gwatemala. pracujących C h ile  przeciw reakcyj-

Rozgłośnia armii chilijskiej neJ-juncie wojskowej, 
poinformowała w  czwartek wie

Ś W IA T O W A  o p in ia  p u b l ic z n a  w  
d a ls z y m  c ią g u  k o n c e n t r u je  s w ą  u -

Urbanowicz odpowiadaW  XIX W IE K U ,  a n a w e t  d o  Witold
iz te r d z ie s ty c h  l a t  n a szeg o  s tu  . __ , ___, . . . .
lecia kursowały po Missisipi na Pytanie twierdząco. Odpo- 
siużące rozrywce statki zwane wiedź jest bardzo konkretna, bo 
„showboats”. Był wśród nich w iem w Zakładzie Architektury 
teatralny, na którym grano Morskiej Politechniki Gdańskiej 
Szekspira i dawano przedsta- opracowano już kilka projektów 
wienia cyrkowe. C z y  obecnie takich obiektów, 
podobne pływające sale wido- M . . ,wiskowe miałyby rację bytu? Najwłaściwszym — jąk stwier 

dza prof. Urbanowicz — miej- 
ZN A N Y  specjalista z zakresu scem usytuowania polskiego 

Architektury morskiej, prof. dr showboatu byłby Zalew Szcze- 
• ciński, a dalej — jeziora mazur 

skie, Zalew Wiślany i system 
wodny pomiędzy Gdańskiem a 
Elblągiem.

D L A  Z A L E W U  S z c z e c iń s k ie g o  o -  
p ra c o w a n o  p r o je k t  d u ż e j je d n o s tk i  
d łu g o ś c i 70 i  s z e ro k o ś c i 25 m  — z 
sa lą  w id o w is k o w ą  n a  550 osó b  ( d u ­
ża sce n a , s z e r o k i e k r a n ) ,  t e a t r a l  
n y m  za p le c z e m , c z y te ln ią  i  k a w ia r ­
n ią  n a  g ó r n y m  p o k ła d z ie .

P rz e d  p o łu d n ie m  w  s a l i  w id o w i ­
s k o w e j o d b y w a ły b y  s ię  o d c z y ty  c z y  
z e b ra n ia , p o  p o łu d n iu  —  p r o je k c je  
f i lm ó w ,  w ie c z o re m  —  p r z e d s ta w ie ­
n ia  te a t r a ln e  c z y  r e w io w e .  P rz e z  
w ię k s z ą  część  se z o n u  le tn ie g o  s ta ­
te k  c u m o w a łb y  w  Ś w in o u jś c iu ,  
p ó ź n ie j o d w ie d z iłb y  m n ie js z e  m ie j 
s c o w o ś c i le ż ą c e  n a d  Z a le w e m  i  
d o ln ą  O d rą , a na  z im o w e  le ż e  s ta ­
n ą łb y  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  
S z c z e c in ie  ja k o  je szcze  je d e n  o b ie k t  
k u l t u r y  i  r o z r y w k i.

D la  je z io r  m a z u rs k ic h  z a p r o je k ­
to w a n y  z o s ta ł m n ie js z y  „ s ta t e k  k o  
m e d ia n tó w ” , o n ie c o  o d m ie n n e j 
f u n k c j i .  O b o k  n ie w ie lk ie j  s a l i  
d o w is k c w e j  u s y tu o w a n o  t u  sze re g  
p la c ó w e k  u s łu g o w y c h ,  a w ię c  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  s k le p  o f e r u ją c y  
w s z y s tk o  co  p o trz e b n e  b iw a k u ją ­
c y m  tu ry s to m , d a le j a g e n c ję  p o c z ­
to w ą  i  P K O , z a k ła d  f r y z je r s k i  
in n e .

(Dokończenie na str. 2)

Buna wokół
f i l i i ! ! !

o Chrystusie
W IE L U  d u c h o w n y c h ,  z a ró w n o  k a ­

t o l ic k ic h  j a k  i  p r o te s ta n c k ic h ,  g w a ł­
to w n ie  s p rz e c iw ia  s ię  p r o je k to w i  
n a k rę c e n ia  f i lm u  p o d  ty tu łe m  „ Ż y ­
c ie  m iło s n e  C h ry s tu s a ” . F i lm  m ia ł 
b y ć  n a k r ę c o n y  w e  F r a n c j i ,  a le  
r e a liz a to r  n ie  o t r z y m a ł z e z w o le n ia  
p o d  z a rz u te m , że b ę d z ie  to  f i lm  
p o r n o g r a f ic z n y .  R ó w n ie ż  p a p ie ż  P a ­
w e ł V I  o s t ro  s k r y t y k o w a ł  ja k o  ś w ię ­
to k ra d c z ą  in ic ja t y w ę  n a k rę c e n ia  te ­
go  f i lm u .

S ta n o w is k o  p a p ie ż a  b a rd z o  g w a ł­
to w n ie  z a a ta k o w a ł w  w y w ia d z ie  
d la  d z ie n n ik a  „ K r is t e l i g t  D a g b la d “  
d u ń s k i  m in is te r  k u l t u r y  N ie ls  
M a tth ia s e n . O ś w ia d c z y ł o n  d o s ło w -  

'  n ie :  „ K o ś c ió ł  k a t o l ic k i  p rz e z  c a łe  
w ie k i  z a jm o w a ł s ta n o w is k o  r e a k ­
c y jn e  i  p o s ta w ę  c ie m ię ż y c ie la .  N ie  
m o g ę  p o w a ż n ie  t r a k t o w a ć  p r o te ­
s tó w  z g ła s z a n y c h  z je g o  s t r o n y ” .
’ Minister , dodał że stanowisko -rzą­
du odnośnie cofnięcia ewentualnych 
subwencji dla realizatorów filmu za 
leżeć będzie wyłącznie od decyzji 
świeckich, państwowych organów 
sądowych.

k o n s ty tu c y jn y c h ,  ic h  ’ z ło w ie s z c z e  
p la n y  r e p re s j i  p r z e c iw k o  p o s tę p o ­
w y m  p a r t io m  i  o rg a n iz a c jo m .

wienia pracy przez przedsiębior rym zdecydowanie potępia po&ię-
stwa upaństwowione lub przeję ^ ^ i l ‘f„.sil„nreakcy.jnyí h 'Y c,hile- . , , , , , ,  ̂ zniszczenie przez me demokratycz-te pod kontrolę państwa W  cza- nych instytucji i podeptanie norm 
sie rządów Salvadora Allende.
Zapowiedziano mianowanie no­
wych dyrektorów tych przedsię­
biorstw. Jednocześnie nowe wła 
dze, obawiaj‘ąc się aktów sabo­
tażu zagroziły, że będą wymie­
rzać surowe kary za wszelkie 
szkody materialne, jakie pow­
staną w okresie unieruchomie­
nia- zakładów.

Ten sam komunikat junty, gen.
Augusto Pinocheta ponownie a- 
peluje do obywateli o pomoc w 
ściganiu „marksistów — poten­
cjalnych sabotażyśtów i wszyst­
kich osób cywilnych, które po­
siadają broń“.

D O T Y C H C Z A S  b r a k  l ic z b y  o f ia r  
p r z e w r o tu  i  w a lk  m ię d z y  w o js k ie m  
a lu d n o ś c ią  c y w i ln ą .  P rz y p u s z c z a  
s ię , że l ic z b a  z a b ity c h  p rz e k ra c z a  
ty s ią c .  O b a w y  te  p o tw ie r d z a  m . in .  
a p e l, w y s to s o w a n y  w  c z w a r te k  
p rz e z  ju n tę  d o  m ie s z k a ń c ó w  S a n ­
t ia g o  o  o d d a w a n ie  k r w i  d la  r a to ­
w a n ia  ży .c ia  r a n n y c h .

Śmiertelne ofiary 
n a r k o m a n i i

L O N D Y N  P A P . W  u b ie g ły m  r o k u  
w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  z m a r ło  w s k u ­
te k  n a d u ż y c ia  n a r k o ty k ó w  80 osób, 
w  ty m  50 w  w ie k u  p o n iż e j 25 la t .  
In fo r m a c ję  tę  p o d a ł w  Iz b ie  G m in  
m in is te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  R o ­
be rt. C a r r .  W s k a z a ł o n  je d n o c z e ś n ie  
n a  w z ro s t  z a ż y w a n ia  h e r o in y

SZCZECIN;
®  rzeczywistość
•  potrzeby
•  merzen to f

Z reporterskiego 
dyżuru

TRZY magnetofony, wielki 
wzmacniacz i urządzenie 
do tzw, „głośnych rozmów 

telefonicznych“ uruchomiliśmy 
podczas wczorajszego dyżuru 
dziennikarskiego, (patrz zdjęcie 
poniżej). To cale wyposażenie 
służyło jednemu celowi: by 
wiernie zapisać wszystkie wypo­
wiedzi Czytelników, odpowiada­
jących na nasze sondażowe py­
tania.

I  tym razem nie zabrakło 
chętnych do zabrania głosu. Te­
lefon redakcyjny dzwonił pra­
wie bez przerwy. A oto frag­
menty ciekawszych wypowiedzi 
czwartkowego dyżuru.

SZWANKUJE
ORGANIZACJA

ZBIGNIEW JACORZYNSKI, mie- 
szkaniec Pogodna:

— Chciałem zabrać głos w spra­
wie samorządu mieszkańców. Pi­
szecie o małej frekwencji na ze­
braniach wyborczych. Wytłumacze­
nie jest proste. Otóż zawiadomie­
nia o tym wywieszane sq w dniu 
zebrania! Nie każdy może zmienić 
w ostatniej chwili swoje piany. A 
w taki sposób wybierani delegaci, 
na chybcika, nie spełnią pokłada­
nych w nich nadziei.

IAK NA ODLUDZIU—' ,
MIESZKANIEC UL. MOCHNAC­

KIEGO:
— Kiedy wreszcie nowe osiedla 

przestaną być li tylko budynkami 
mieszkalnymi? Ludzie wprowadza­
ją się tam jak na odludzie. Nie 
ma sklepów, placówek usługo­
wych, odpowiedniej komunikacji 
do śródmieścia...

CO Z CENTRUM?
STANISŁAW KACZATOWSKI,

ekonomista:
— Rzeczywistość szczecińska to 

wreszcie porządkowanie gospo­
darki komunalnej — elewacje, na­
wierzchnie, komunikacja, ale to 
także przeciągająca się w nie­
skończoność sprawa energicznego 
podjęcia budowy, zapowiadanego 
z wielkim szumem, centrum przy 
al. Wyzwolenia.

HANDLOWE „KWIATKI^
ZYGMUNT D.:
-  Nie lubię kupować w „SAM- 

ach". Każdego klienta traktuje się 
jak potencjalnego złodzieja. Prze­
ciętnie na 5-8 osób przypadają 3 
panie „do towarzystwa", które 
ooza pilnowaniem nic nie robią. 
Żadna się nie ruszy, żeby pomóc 
coś znaleźć, podać czy wyjaśnić. 
Te panie mają etaty ekspedientek 
czy stróża? Czas chyba pomyśleć 
o jakimś sensownym wyjściu z tej 
nieprzyjemnej sytuacji.

Pod wodą 
gra się szybciej

NIEC O D ZIENN Y mecz sza­
chowy rozegrano w  Sydney, a 
ściślej mówiąc, w  pobliżu tego 
miasta, na dnie zatoki Morza 
Tasmańskiego. W rozgrywkach 
uczestniczyło 13 płetwonurków. 
Były to najszybsze rozgrywki, ze 
względu na ograniczone zapasy 

J tlenu. . Wygrał Australijczyk 
Warren Levis. F o t. 7. J o d k n w s fc t
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Specjalności „Lotu"

Piskie skrzydła 
nad Atlantykiem

ACZKOLW IEK regularne po­
łączenie lotnicze Warszawa — 
New York zostało uruchomio­
ne dopiero w kwietniu br., to 
myśl stałych połączeń transat­
lantyckich powstała w Polsce 
już przed 35 laty.

Lot rekonesansowy do Los An 
geles i Buenos Aires samolo­
tem „Lockheed-14 H “ odbył się 
bowiem już w 1935 r., przy 
czym okrężną trasę prowadzą­
cą przez Europę — Afrykę —  
Amerykę (łącznie 24 850 km) po­
konano bez defektu w czasie 85 
godz. *i 2 min. Wybuch wojny 
przeszkodził w  uruchomieniu 
stałej linii Polska — Ameryka.

W arta przy tym dodać, że re­
gularne połączenie przez północ 
ny Atlantyk zostało zainauguro­
wane przez przedsiębiorstwo 
PAN AM ERICAN dopiero w 
czerwcu 1939 r. Byliśmy już 
więc jednymi z pierwszych 
przygotowujących się do rejsów 
transatlantyckich.

N O W O  U R U C H O M IO N Ą  l in ię  łą ­
czącą  W a rs z a w ę  z N e w  Y o rk ie m  
o b s łu g u ją  z a k u p io n e  p rz e z  P o ls k ę  
r a d z ie c k ie  s a m o lo ty  „ I ł - 6 2 ” , o za ­
s ię g u  (p rz y  m a k s y m a ln y m  o b c ią ­
ż e n iu )  o k . 6 700 k m . P r z y  z m n ie j ­
s z o n y m  o b c ią ż e n iu  (do  10 to n )  zas ięg  
„11-62“  w y n o s i o k .  9 ty s .  k m .

S a m o lo t „ I ł - 6 2 ’’ z a b ie ra  na  p o k ła d  
12 p a s a ż e ró w  k la s y  p ie rw s z e j i  150 
tu r y s t y c z n e j,  w  w e r s j i  zaś w y łą c z ­
n ie  tu ry s t y c z n e j  — 180 p lu s  ic h  b a - 

- gaż o ra z  o k o ło  6 to n  to w a r ó w  i 
p o c z ty ,  łą c z n ie  z a te m  o k , 23 ty s . 
k g .

W  te n  spo sób b l is k o  8 m in  o b y ­
w a te l i  a m e ry k a ń s k ic h  p o c h o d z e n ia  
p o ls k ie g o  o t r z y m a ło  r e g u la r n e  p o ­
łą c z e n ie  z k r a je m  p r z o d k ó w . O po ­
tr z e b ie  zaś u r u c h o m ie n ia  te j  l i n i i  
n a j le p ie j  ś w ia d c z y  f a k t  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  w y k u p ie n ia  p o n a d  7 ty s .  
b i le tó w .

P rz e d s ię b io rs tw o  P L L  „ L o t “  o b ­
s łu g u je ,  rze cz  p ro s ta , s ze re g  i n ­
n y  eh  s z la k ó w  p o w ie t r z n y c h ,  z k tó ­
r y c h  d o  n a jb a rd z ie j  u czę szcza n ych  
n a le ż ą  l in ie  p ro w a d z ą c e  do  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h .  T a k  n p . do  S o f i i  
l o t y  o d b y w a ją  s ię  c o d z ie n n ie , do  
M o s k w y  zaś n a w e t  d w a  r e js y  n a  
do bę .

J e ś l i  c h o d z i o p rz e w o z y  to w a r ó w ,  
to  s p e c ja ln o ś c ią  „ L o t u “  są a r t y ­
k u ł y  d e l ik a te s o w e . D o  B e r l in a  w ię c  
t r a n s p o r tu je  s ię  p ie c z a rk i,  w a r z y ­
w a , d o  L o n d y n u  k o n fe k c ję  i  a r t y ­
k u ły -  sp o ż y w c z e , do  R z y m u  u rz ą ­
d z e n ia . e le k t r o n ic z n e  i  p r e c y z y jn e ,  
t k a n in y  o ra z  c z y ś c i s a m o c h o d o w e

do  — i  z M e d io la n u , te le w iz o r y  do
B e jr u tu ,  o b u w ie  do  K a ir u ,  b a r w n i­
k i  d o  B i r m y ,  la m p y  k in e s k o p o w e  
do  B o m b a ju ,  a r t y k u ły  fo to c h e m ic z  
n e  do  C h a r tu m u ,  ż y w e  c ie lę ta  do  
W e n e c j i  i  M e d io la n u . P o n a d to  do 
ła d u n k ó w  n a le ż ą  ta k ż e  k o n ie  w y ­
ś c ig o w e , ś l im a k i,  r a k i ,  ż y w e  k r ó ­
l i k i  i  za ją c e , n a r y b e k  w ę g o rz a , k u r  
c z a k i,  ró ż n e  e g z o ty c z n e  z w ie rz ę ta  
d la  o g ro d ó w  z o o lo g ic z n y c h  o ra z ... 
m y s z y  i  s z c z u ry  z a k u p io n e  p rz e z  
in s t y t u t y  n a u k o w e .

P o za  ty m  „ L o t “  u r u c h a m ia  k a ż ­
de go  r o k u  „ m o s ty  p o w ie t r z n e ” , 
p rz e w o ż ą c  do  w ie lu  k r a jó w  ś w ie ż e  
t r u s k a w k i,  c z a rn e  ja g o d y ^  p o rz e c z ­
k i .  p o z io m k i,  m a l in y  i  g rz y b y .

W  1970 r .  34 s a m o lo ty  „ L o t “  
p r z e w io z ły  na  l in ia c h  z a g ra n ic z ­
n y c h  p o n a d  3.4 m in  k g  ró ż n y c h  ła ­
d u n k ó w ,  w  r o k u  zaś u b ie g ły m  ju ż  
8 707 to n , co n a j le p ie j  ś w ia d c z y  o 
r o z w o ju  n a s z y c h  s to s u n k ó w  h a n ­
d lo w y c h  ze ś w ia te m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ K o p .  M a r c e l”  z fo s fo ­
r y ta m i  z S a fi,

m /s  „ D o ln y  S ią s k ”  z  ru d ą  
z M a lm ,

m /s  „ T o b r u k ”  z ru d ą  z L u -  
le a  (do  Ś w in o u jś c ia ) ,  

m /s  „ S a n ”  w  b a la ś c ie  z D a ­
n i i .

m /s  „ M o d l in ”  z B r e m e n  z 
d ro b n ic ą .

s/s „S o łd e k ”  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s „O p o le ”  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s/s „T c z e w !*  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

m /s  „ M a r .  M ig a ła ”  z M a n -  
ty u lo to  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  z K o p e n ­
h a g i z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z w ę g le m  d o  S z w e c ji ,  
s/s „ K u t n o ”  z w ę g le m  do  

D a n ii,
m /s  „ S k r z a t ”  z d r o b n ic ą  do  

H e ls in e k /R a a  he, 
m /s  „ S k ie r k a ”  d o  R o t te r d a ­

m u  z d ro b n ic ą .

Cenna inicjatywa TV

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO 
w  Szczecinie

WCZORAJ po południu O- 
środek T V  Szczecin przedstawił 
w programie lokalnym cenną 
inicjatywę zorganizowania w  
naszym mieście stałej ekspozy­
cji muzealnej oręża polskiego.

Prowadzący audycję red. R. 
Stefanowicz przedstawił telewi­
dzom pracownika Technikum 
Mechanicznego — hobbystę M a­
riana Maciejewskiego, który nie 
mai cały swój wolny czas po­
święcił pasji zbieractwa m ilita­
riów. W  jego bogatej kolekcji 
znajdują się unikatowe egzempla 
rze broni palnej i siecznej, do­
kumenty, ceramika, a nawet sta 
rodawne działo. P. Maciejewski 
chce przekazać swe zbiory jako 
zalążek przyszłego muzeum.

W programie uczestniczy! tak­
że dowódca 12 Dywizji Zmecha­
nizowanej im. A L  gen. bryg. 
Mieczysław Urbański, jego za­
stępca ppłk Zenon Rożko i dy­
rektor Muzeum Narodowego w 
Szezeeinie Władysław Filipo- 
wiak.

Przedstawiciele wojska wyso­
ko ocenili tę nową inicjatywę

i zobowiązali się do szerokiej i 
daleko idącej pomocy przy or­
ganizacji nowej ekspozycji. Gen. 
bryg. M. Urbański mówił na­
wet o możliwości otrzymania z 
Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie ciężkiego sprzętu.

Natomiast dyrektor W. Filipo- 
wiak, również przychylając sie 
do tej inicjatywy, przedstawił 
nawet pewne koncepcje organi­
zacyjne i dotychczasowy doro­
bek Muzeum Narodowego w  
Szczecinie w  zakresie zbiorów 
militarnych.

Naszym zdaniem tą cenna ini 
cjatywa zasługuje na uznanie i 
szerokie poparcie całego społe­
czeństwa. (Ag)

W  P O Z N A N IU

Proces przeciwko 
łapownikom z PIH-u
PROKURATURA WOJEWÓDZ 

K A  w Poznaniu zakończyła 
śledztwo przeciwko grupie by­
łych pracowników Wojewódzkie 
go inspektoratu P IH -u  oraz kie­
rownikom i brygadziście zakła­
dów masarskich z terenu woje­
wództwa.

W  M A J U  u b . r o k u  f u n k c jo n a r iu ­
sze K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O  za ­
t r z y m a l i  w ła ś c ic ie la  s k le p u  z czę­
ś c ia m i s a m o c h o d o w y m i w  P ią tk o -  
w ie  — H e n ry k a  D . P o d s ta w ą  za ­
t r z y m a n ia ,  a p o te m  ty m c z a s o w e g o  
a re s z to w a n ia , b y ły  u z y s k a n e  p rz e z  
o rg a n a  m i l i c j i  m a te r ia ły ,  ś w ia d c z ą ­
c e  o  h a n d lo w a n iu  p rz e z e ń  to w a r a ­
m i n ie le g a ln e g o  p o c h o d z e n ia  i  n ie -  
e w id e n c jo n o w a n y m i w  d o k u m e n ta ­
c j i  s k le p o w e j.  W  z w ią z k u  z w y ja ś ­
n ie n ia m i,  ja k ie  z ło ż y ł H e n r y k  D „  
p rz e d e  w s z y s tk im  d o ty c z ą c y m i u -  
d z ie la n ia  k o r z y ś c i m a ją t k o w y c h  in ­
s p e k to ro m  p o z n a ń s k ie j P a ń s tw o w e j 
In s p e k c j i  H a n d lo w e j i  w ła s n y m i na  
te n  te m a t  in fo r m a c ja m i,  p r o k u r a ­
tu r a  w szczę ła  n ie z w ło c z n ie  ś le d z ­
tw o .  Jeg o  r o z m ia r y  — o b s z e rn y  m a 
t e r ia ł  d o w o d o w y  i  w ie lk o ś ć  o b ję ­
ty c h  n im  osó b  s p o w o d o w a ły ,  iż  w y  
łą c z o n o  ( la k o  o d rę b n e )  p o s tę p o w a ­
n ie  p rz e c iw  in s p e k to ro m  W y d z ia łu  
In s p e k c ji  H a n d lu  i P rz e m y s łu  A r t y  
k u la m i  M ię s n y m i i  R y b n y m i o ra z  
oso b o m  u d z ie la ją c y m  im  k o rz y ś c i.  
T o  w ła ś n ie  p o s tę p o w a n ie  p rz y g o to ­
w a w c z e  p o b ie g ło  k o ń c a . W  s ta n  
o s k a rż e n ia  p o s ta w io n o  15 osób.

Z y g m u n to w i G . i  A l fo n s o w i F. 
fp e łn ią c v m  s ta n o w is k a  n a c z e ln ik ó w  
w s p o m n ia n e g o  w y d z ia łu )  o ra z  in ­
s p e k to ro m : W e n a n c ju s z o w i M .. M a ­
r ia n o w i  W ., B r o n is ła w o w i C ., A n to -

n ie m u  R ., B a rb a rz e  P ., W ło d z im ie ­
r z o w i K .  i  J e rz e m u  B . (w s z y s c y  
p e łn i l i  f u n k c je  z w ią z a n e  ze szcze­
g ó ln ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią )  z a rz u c a  
p r o k u r a to r  p r z y jm o w a n ie  (p o p rz e ­
d zo n e  czę s to  ż ą d a n ia m i)  od  w ła ś c i­
c ie l i  i  k ie r o w n ik ó w  s k le p ó w  m ię s ­
n y c h  i  r y b n y c h ,  m a s a rn i,  z a k ła d ó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h , g a s tro n o m ic z n y c h  
i t p .  k o r z y ś c i m a ją t k o w y c h  w  p o s ta ­
c i g o tó w k i ,  p a c z e k  z a r t y k u ła m i  
ż y w n o ś c io w y m i,  b e z p ła tn y c h  .p o czę ­
s tu n k ó w  p o d cza s  w y k o n y w a n ia  
c z y n n o ś c i in s p e k c y jn o - k o n t r o ln y c h  
w  z a m ia n  za p o m ija n ie  w  p r o to k o ­
ła c h  n ie k o r z y s tn y c h  d la  n ic h  u s ta ­
le ń  p o k o n tr o ln y c h .  P o s z c z e g ó ln i 
o s k a rż e n i w z b o g a c i li  w  t a k i  spo sób 
s w o je  k ie s z e n ie  o  k w o ty  o d  3 do 
p o n a d  100 ty s . z ło ty c h .

P o n a d to  p ie rw s i  t r z e j  o d p o w ie d z ą  
p rz e d  sąd e m  r ó w n ie ż  za u ja w n ie n ie  
ta je m n ic y  s łu ż b o w e j d o ty c z ą c e j te r  
m in u  in s p e k c j i .

P o z o s ta ła  s z ó s tk a : F ra n c is z e k  K . ,  
S ta n is ła w  D ., M ie c z y s ła w  G ., S ta ­
n is ła w  S., S ta n is ła w  T . i  J e rz y  K . 
— to  k ie r o w n ic y  i  b r y g a d z is ta  m a ­
s a r n i z L e s z n a . B r a l in a  (p o w . K ę p -  
n o ) .  Ś m ig la  i  K o ła .  Z a s ią d ą  o n i  na 
ła w ie  o s k a rż o n y c h  za  w rę c z a n ie  w y  
m ie n io n y m  in s p e k to r o m  ty c h ż e  k o ­
rz y ś c i.

D o d a jm y ,  iż  ś le d z tw o  ró w n ie ż  
p ro w a d z o n e  o b e c n ie  p rz e z  P r o k u r a ­
tu r ę  W o je w ó d z k ą  p r z e c iw k o  in n y m  
p r a c o w n ik o m  P IH - u  o b e jm u je  d z ia ­
ła ln o ś ć  od  r o k u  1963 d o  1972.

S m a w a , w  k tó r e j  p r z e w in ie  s ie  
p rz e z  sa lę  111 ś w ia d k ó w , w e jd z ie  
n ie b a w e m  n a  w o k a n d ę  S ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w  P o z n a n iu .

^ „E X P R E S S  P O Z N A Ń S K I ” )

W  M O R Z Y C Z Y N IE

Giełda wyrobów 
pończoszniczych

D Z lS  i  ju t r o  t r w a ć  b ę d z ie  w  M o -  
r z y c z y n ie  na d  M ie d w ie m  o g ó ln o ­
k r a jo w a  g ie łd a  w y ro b ó w  p o ń czo sz ­
n ic z y c h , z o rg a n iz o w a n a  w e  w ła ­
s n y m  o ś ro d k u  w y p o c z y n k o w y m  (n o ­
w a , p o m y s ło w a  fo rm a  w y k o r z y s ta ­
n ia  o ś ro d k a  po  se zo n ie !)  p rz e z  Z a ­
k ła d y  P o ń czo szn icze  „ S a n d r a ”  z  A -  
le k s a n d ro w a .

P r o d u c e n t z a p re z e n tu je  p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo ­
w y c h  z ca łe go  k r a ju  n ie  t y lk o  s w o ­
je  w y r o b y :  p o ń c z o c h y , r a js to p y ,  
s k a r p e ty  i  p o d k o la n ó w k i,  a le  t a k ­
że o s ią g n ię c ia  te c h n o lo g ic z n e  — n o ­
w e  w łó k n a ,  m o ż liw o ś c i p r o d u k c y jn e .  
N a  g ie łd z ie  z a w ie ra n e  bę dą  k o n ­
t r a k t y .  L ic z y m y  na  to ,  że s z c z e c iń ­
s k im  h a n d lo w c o m  u d a  s ię  p o d p is a ć  
k o rz y s tn e  u m o w y . (m w )

Po święcie „Trybuny Ludu’

„Poioitez“ wytrzymał konkurencję
...księżycowego grunta

JAK JUŻ informowaliśmy, w  
ubiegłą sobotę i niedzielę w bo­
gatej i barwnej scenerii odbyło 
się w Warszawie święto „Trybu 
ny Ludu“. Wśród wielu imprez 
i zgromadzonych eksponatów bo 
daj największym powodzeniem 
cieszył się jacht Krzysztofa Ba­
ranowskiego* zbudowany w Mor 
skiej Stoczni Jachtowej w Szcze 
cinie — „Polonez““ i... księżyco­
wy grunt.

— Ludzie oglądali nasz jacht
— mówi kierownik działu han­
dlowego stoczni Danuta Zięciak
— już od piątku, od godz. 8.33, 
do późnej nocy. Warszawscy sa 
perzy wybudowali wokół jed­
nostki specjalny pomost, przez 
który przeszły setki tysięcy osób. 
Wodniaków z książeczkami żeg­
larskimi wpuszczaliśmy nawet 
po zdjęciu obuwia na pokład, a 
jeden z najbardziej zagorzałych 
entuzjastów wyczynu Krzysztofa 
Baranowskiego tak długo upo­
minał się o intymny upominek 
z jachtu, iż musieliśmy mu 
dać... szczoteczkę do ząbów po­
zostawioną przez kapitana. Byty 
i chwile dramatyczne. Ludzie 
próbowali nawet na pamiątkę... 
odłupać drzazgi z jachtu. W nie 
dzielę zainteresowanie osiągnę­
ło szczyt. W kolejce na pomost, 
z którego można było oglądać 
„Poloneza“, ludzie oczekiwali po 
4 godziny. Jacht zwiedzali także 
obcokrajowcy, wyrażając po­
chlebne opinie o wyczynie Ba­
ranowskiego i samej konstruk­
cji.

Kapitan „Poloneza“ w  sobotę 
i niedzielę przez wiele godzin 
udzielał autografów i podpisy­
wał swoją książkę „Polonezem“ 
dookoła świata“. Cały naldad — 
50 tys. egzemplarzy — rozszedł 
się błyskawicznie, z czego lwią 
część Krzysztof Baranowski mu­
siał opatrzyć dedykacją. W nie­
dzieli* skończył podpisywanie 
książek ok. godz. 23 i był bar­
dziej zmęczony niż podczas naj 
trudniejszych przejść w swym 
samotnym rejsie dookoła świa­
ta.

W poniedziałek po południu 
ekipa ze stoczni, która cały czas 
opiekowała się jachtem, miała 
niebywale trudności ze zwinię­
ciem reklamowych plansz i przy 
gotowaniem „Pofbneza“ do dro­
gi powrotnej. Przez cały czas 
było masę zwiedzających, a lu­
dzie wyrażali żal, że tak krótko 
jest eksponowany.

Zresztą w drodze powrotnej 
do Szczecina nie obyło się bez 
perypetii. Jacht transportowany 
na specjalnej przyczepie samo­
chodowej został zatrzymany w 
Poznaniu i chociaż program te­
go nie przewidywał, udostępnio 
no go zwiedzającym. I tu także 
jednostka cieszyła się ogrom­
nym powodzeniem.

Dziś „Polonez“ powinien wró­
cić do Szczecina. (Ag)

Wczoraj w kraju
A  B IU R O  P O L IT Y C Z N E  K C  

P Z P R  w o b e c  s y tu a c j i  p o w s ta łe j w  
w y n ik u  z a m a c h u  s ta n u  d o k o n a n e g o  
w  C h ile  o g ło s iło  o ś w ia d c z e n ie , w  
k tó r y m  m . in .  s tw ie rd z a , że P o ls k a  
Z je d n o c z o n a  P a r t ia  R o b o tn ic z a , w y  
ra ż a ją c  o p in ię  ca łe g o  spo łe cze ń  
s tw a  p o ls k ie g o , p o tę p ia  z d e c y d o w a ­
n ie  k r w a w y  z a m a c h  r e a k c j i  c h i l i j ­
s k ie j ,  s o l id a r y z u je  s ię  z K o m u n i ­
s ty c z n ą  P a r t ią  C h ile ,  z p a r t ią  so­
c ja l is ty c z n ą ,  ze w s z y s tk im i s i ła m i 
p o s tę p u  w  C h ile  w  ic h  m ę ż n e j w a l 
ce p  z w y c ię s tw ro s p r a w y  w o ln o ś c i 
i  s p ra w ie d l iw o ś c i s p o łe c z n e j.

A  D R A M A T Y C Z N E  w y d a rz e n ia , 
j a k ie  fo z e g ra ły  s ię  w  C h ile ,  ob a ­
le n ie  p rze z  r e a k c ję  le g a ln e g o  rz ą d u  
lu d o w e g o , do g łę b i p o r u s z y ły  nasze 
sp o łe c z e ń s tw o . N a  te re n ie  ca łe g o  
k r a ju ,  w  w ie lu  z a k ła d a c h  p ra c y , 
m . in .  w  W a rs z a w ie , n a  Ś lą s k u , 
K r a k o w ie .  P o z n a n iu  o d b y ły  s ię  w ie  
ce p ro te s ta c y jn e ,  n a  k tó r y c h  z a ło ­
g i z d e c y d o w a n ie  p o tę p ia ją  b r u ta l ­
n e  ła m a n ie  p ra w o rz ą d n o ś c i i  d e m o ­
k r a c j i .  w y ra ż a ją c  s o lid a rn o ś ć  z s i­
ła m i lu d o w y m i C h ile  ^ b r o n ią c y m i 
s łu s z n e j s p ra w y  s w o je g o  k r a ju .

A  W  G D A Ń S K U , w  d z ie s ią ty m

d n iu  o b ra d  m ię d z y n a r o d o w e j k o n ­
fe r e n c j i  d y p lo m a ty c z n e j p a ń s tw  b a i 
t y c k ic h ,  d e le g a c je : D a n ii,  F in la n d i i ,  
N R D . N R F , S z w e c ji ,  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  i  P R L  p o d p is a ły  k o n ­
w e n c je  o r y b o łó w s tw ie  i  o c h ro n ie  
ż y w y c h  z a so b ó w  M o rz a  B a ł ty c k ie ­
go  i  B e łtó w .

K o n w e n c ja  z a w a r ta  z o s ta ła  na  
o k re s  5 - Ie tn i.

D la  u r z e c z y w is tn ie n ia  c e ló w  k o n ­
w e n c j i  p o w o ła n o  M ię d z y n a ro d o w ą  
K o m is ję  d/s  R y b o łó w s tw a  n a  M o rz u  
B a ł t y c k im  z s ie d z ib ą  w  W a rs z a w ie .

A  A K T U A L N A  s y tu a c ja  g o sp o ­
d a rc z a  i  w y n ik a ją c e  z n ie j  w n io s k i 
i  z a d a n ia  b y ły  te m a te m  s p o tk a n ia  
w  K C  P Z i? R  z r e d a k to ra m i n a c z e l­
n y m i p ra s y  c e n t r a ln e j  i  te re n o w e j,  
r a d ia  i  t e le w iz j i  o ra z  p u b l ic y s ta ­
m i.

A R A D A  P A Ń S T W A  o m ó w iła  
s p r a w y  z w ią z a n e  ze z b l iż a ją c y m  się 
u p ły w e m  k a d e n c j i  r a d  n a ro d o w y c h .

P o n a d to  R a d a  P a ń s tw a  r a t y f ik o ­
w a ła  sze re g  u m ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h ,  m ia n o w a ła  a m b a s a d o ró w  
P R L  w  A u s t r a l i i .  W e n e z u e li i E k w a  
d o r z ą  o ra z  w  U n i i  H u r m a ń s k ie j  i  
p o w o ła ła  n o w y c h  s ę d z ió w .

N A  ZD JĘCIU : „Polonez” 
na Placu K onstytuc ji w 
Warszawie.

Foto: CAF

„Statek
komediantów“

(Dokończenie ze sir. 1)

P r o p o z y c je  a r c h it e k tó w  z P o l i ­
te c h n ik i  G d a ń s k ie j z a s łu g u ją  na 
p o d c h w y c e n ie . P ły w a ją c y  d o m  k u l ­
t u r y  m a  w  o d n ie s ie n iu  do  p r z y -  
w o d n y c h . w c z a s o w y c h  r e jo n ó w  sze ­
re g  z a le t ,  k tó r y c h  n ie  p o s ia d a  » -  
b ie k t  w z n ie s io n y  n a  lą d z ie .  O b o k  
z d o ln o ś c i d o  p rz e m ie s z c z a n ia  s ię  
tr z e b a  tu  w s k a z a ć  na  m o ż liw o ś ć  
w y k o r z y s ty w a n ia  p rze z  c a ły  r o k .  
C zęs to  in w e s to r z y  w s t r z y m u ją  s ię  
od  b u d o w y  o b ie k tó w ,  k tó re  b y ły b y  
p o trz e b n e  w  zasa d z ie  t y lk o  d la  t u ­
r y s tó w ,  p o n ie w a ż  po  sezo n ie  s ta łe  
s ta ły b y  p u s te . „S h o w b o a t”  m oże  
b y ć  z b u d o w a n y  w  k a ż d e j s to c z n i,  
ta k ż e  rz e c z n e j.

KTO PODCHWYCI tę propo­
zycję? Może rady narodowe wo­
jewództw północnych, może re­
sort kultury, armatorzy „białej 
floty“, agencje imprez artystyea 
nych, może ktoś z głębi kraju z 
myślą o śródlądowych zale­
wach? Na pewno warto.

PRZEMYSŁAW KUCIEW ICZ

Nasza pogodynka

Jeszcze Kilka 
dni ciepła

J E S IE Ń  c o ra z  b l iż e j,  za k i l k a  d n i  
ż e g n a m y  k a le n d a rz o w e  la to ,  k tó r e  
— tr z e b a  p-aeyznać — b y ło  w  ty m  
r o k u  w y ją tk o w o  u d a n e . W  c ią g u  
k i l k u  m in io n y c h  d n i  a u ra  p r z y n io -

c h ło d n o . p a d a ły  p rz e lo tn e  deszcze. 
D eszcze n ie w ą tp l iw ie  p o p ra w ią  b i ­
la n s  w o d n y  w  g le b ie , ch o ć  n ie  z l i ­
k w id u ją  d e f ic y tu  w i lg o c i .  D la  a m a ­
to r ó w  g r z y b o b ra n ia  — p e r s p e k ty w y  
są ra c z e j p e s y m is ty c z n e . N ie d o b ó r  
w i lg o c i  w  le s ie  p o w o d u je , że g rz y ., 
b ó w  je s t  j a k  na  le k a rs tw o .  -

O d 14 b m . m e te o ro lo d z y  sp o d z ie ­
w a ją  s ię p o p r a w y  p o g o d y , a o p ty ­
m iś c i sad za , iż  o s ta tn ie  d n i  k a le n ­
d a rz o w e g o  la ta  b ę d ą  s ło n e c z n e  i 
c ie p łe .

Z m ia n a  c y r k u la c j i  m as  p o w ie t r z a  
z p ó łn o c n e j n a  z a c h o d n ia  i  n a d e j­
ś c ie  w y ż u  z n a d  p o łu d n io w o -z a ­
c h o d n ie j E u ro p y  p rz y n ie s ie  w z ro s t  
te m p e r a tu r y .  P o d  k o n ie c  w rz e ś n ia  
l ic z y ć  s ię  tr z e b a  z n a s ta n ie m  ty p o ­
w o  je s ie n n y c h  p lu c h .

S y n o p ty c y  p r z e w id u ją ,  iż  d o  16 
b m . w  c a ły m  k r a ju  z a c h m u rz e n ie  
b ę d z ie  n a  o g ó ł n ie w ie lk ie  lu b  u -  
m ia rk o w a n e . p rz e w a ż n ie  bez op a-; 
d ó w . Ś re d n ia  te m p e r a tu r a  w  g r a n i­
ca ch  14 s t.. w  d z ie ń  od  17 do  20 st.- 
w  n o c y  od  6 d o  8 s t. D o  20 w rz e ś ­
n ia  s p o d z ie w a n y  je s t  w z ro s t  za ­
c h m u rz e n ia  i  w y s tą p ie n ia  p rz e lo t- ; 
n y c h  o p a d ó w .

W  d n ia c h  o d  20 d o  22 b m . p o w in ą  
n o  b y ć  n a d a l p o g o d n ie , te m p e r a tu ­
ra  w  d z ie ń  w  g r a n ic a c h  18—20 st.< 
n o c ą  od  6 d o  9 s t.

Z A S T Ę P C A ’
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W O KÓ Ł EPIDEMII CHOLERY

A  D e le g a c ja  p o ls k ie g o  M S Z  
z w ic e m in is t r e m  Jó z e fe m  C z y r 
k ie m  n a  cze le , k tó ra  p r z y b y ła  
12 b m . d o  B o n n . ro z p o c z ę ta  w  
c z w a r te k  w  s to lic y  N R F  ro z ­
m o w y .  Z e  s t r o n y  z a c h o d n io -  
r iie m ie c k ie j  w  ro z m o w a c h  u -  
c ze s tn iczą  s e k re ta rz  s ta n u  bo ń  
s k ie g o  M S Z  P a u l F ra n ie  i  d y ­
r e k to r  D e p a r ta m e n tu  P o lit y c z  
n e g o  M S Z  G u e n te r  v a n  W e ll. 
W ic e m in is te r  C z y re k  o d b ę d z ie  
ró w n ie ż  ro z m o w ę  z m in is t r e m  
s p ró w  z a g ra n ic z n y c h  N R F  W a l 
te re m  S ch e e le m .

A P ie rw s z y m  o f ic ja ln y m  
k o n ta k te m  m ię d z y  p a r la -m e n - 
ta rz y s ta m i Z S R R  i  N R F  b ę ­
d z ie  o c z e k iw a n a  w k ró tc e  w i ­
z y ta  w  M o s k w ie  d e le g a c j i  ń u n  
d e s ta g u  n a  cze le  z p rz e w o d n i-  
czeca p a r la m e n tu  N R F  A n n e -  
m a r ie  R e n g e r.

C Y N IC Z N A  W Y P O W IE D Z  
G O L D Y  M E IR

A Iz r a e l  n a d a l b ę d z ie  p o ­
r y w a ł  a ra b s k ie  s a m o lo ty  pa ­
s a ż e rs k ie . je ś l i  z o s ta n ie  to  U“  
z n a n e  za k o n ie c z n e  — o ś w ia d ­
c z y ła  G o ld a  M e ir  w  w y w ia ­
d z ie  d la  a m e ry k a ń s k ie g o  p ro  
g ra m u  te le w iz y jn e g o  A B C .

Z A P O W IE D Z  U T W O R Z E N IA  
C Y W IL N E G O  R Z Ą D U  
W  G R E C J I

A  P r e z y d e n t G r e c j i  P a p a d o - 
p u lo s  d e s y g n o w a ł p rz y w ó d c ę  
P a r t i i  P o s tę p o w e j M a c k e z in i-  
sa do  u tw o r z e n ia  rz ą d u , k tó r y  
b ę d z ie  p ie rw s z y m  c y w i ln y m  
g a b in e te m  o d  czasu  z a m a c h u  
w o js k o w e g o . d o k o n a n e g o  w  
k w ie tn iu  1967 r .

Zbrodnicza postawa 
władz Neapolu

i prywatnych lekarzy
RZYM  PAP. Wioski minister zdrowia Luigi Gui, w sprawo­

zdaniu przedstawionym w czwartek izbie deputowanych zarzu­
cił lokalnym władzom w Neapolu i Torre del Greco, że przez 
wiele dni utrzymywały rząd w stanie niewiedzy na temat wy­
buchu epidemii cholery. Jego ministerstwo miało się dowiedzieć 
o tym 28 sierpnia ze sprawozdań radiowych i prasowych. Pró­
ba natychmiastowego nawiązania kontaktu z władzami Neapolu 
spełzła na niczym, ponieważ szef urzędu zdrowia wyjechał na 
urlop. Raport ministra zdrowia wywołał znaczne poruszenie we 
włoskiej opinii publicznej.
W ŁADZE włoskie postanowiły 

ogłosić rejon Neapolu terenem 
dotkniętym klęską żywiołową z 
powodu epidemii cholery. Decy­
zję tę powzięto w  celu stworze­
nia warunków formalno-praw­
nych, umożliwiających wykorzy 
stanie nadzwyczajnych środków 

••dla przeciwstawienia się skut­
kom groźnej epidemii.

L I C Z B A  z a c h o ro w a ń  n a  c h o le rę  
w  N e a p o lu  i  o k o l ic a c h  z m n ie js z a  
s ię .  W  c ią g u  m in io n y c h  24 g o d z in  
o d  w ie c z o ra  12 b m . do  w ie c z o ra  13 
b m . s k ie ro w a n o  do  o d d z ia łó w  za ­
k a ź n y c h  s z p ita l i  N e a p o lu  je d y n ie  
17 o só b . C h o le rę  s tw ie rd z o n o  u 
d w ó c h  z t y c h  p a c je n tó w ,  zaś p o zo ­
s ta l i  z n a jd u ją  s ię  po d  o b s e rw a c ją .
Z e  s z p i ta l i  w y p is a n o  ju ż  p a rę  osób 
p a  p r z e b y te j g ro ź n e j c h o ro b ie . O d 
46 g o d z in  n a  te re n io  c a ły c h  W ło c h  
n ie  z a n o to w a n o  a n i je d n e g o  zg o n u  
n a  c h o le rę .

R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  s tw ie rd z a  
s ię , iż  s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  i  s a n i­
ta r n a  w  N e a p o lu  je s t  ta k  d r a m a ­
ty c z n a ,  że  k o n ie c z n e  je s t  zas toso - 
iv a n ie  n a d z w y c z a jn y c h  ś ro d k ó w .
O g ło s z e n ie  s ta n u  k lę s k i ż y w io ło w e j  
u m o ż liw i  w y k o r z y s ta n ie  w o js k a  do  
u s u n ię c ia  z w a łó w  o d p a d k ó w  za le g a  
ją c y c h  n ie  s p rz ą ta n e  od  l a t  d z ie l ­
n ic e  o ra z  u d z ie le n ie  n a d z w y c z a jn e j 
p o m o c y  m a te r ia ln e j  g ło d u ją c y m , 
b e z ro b o tn y m  p o ła w ia c z o m  m a łż y  
m o r s k ic h  i  r y b a k o m , k tó r z y  u t r a ­
c i l i  ś r o d k i u t r z y m a n ia  w s k u te k  z a ­
k a z u  s p o ż y w a n ia  i  s p rz e d a ż y  s k o ­
r u p ia k ó w ,  k r a b ó w  i  in n y c h  „ o w o ­
c ó w  m o rz a ”  p o z a 'r y b a m i.

OBECNIE będzie też możliwe 
zmobilizowanie lekarzy prywat­
nych do akcji sanitarnej (dotych 
czas jedynie 30 prywatnych le­
karzy, przede wszystkim komu­
nistów, odpowiedziało na apel 
władz o pomoc w akcji szcze­
pień, zaś pozostali odmówili 
współpracy).

Lord G. Brown
skazany za prowadzenie 
samochodu po pijanemu
LONDYN. Były minister spraw' 

zagranicznych lord George 
Brown skazany został przez sąd 
londyński na grzywnę 75 funtów 
szterlingów i karę rocznego poz 
bawienia prawa jazdy za prowa 
dzenie samochodu w stanie nie­
trzeźwym. Ponadto sąd polecił 
mu zwrócić koszty rozprawy 
dowej w wysokości 250 funtów.

B. minister zapowiedział zło­
żenie apelacji od wyroku.

N A OTW ARTEJ we Frank 
fu rc ie  n/Menem międzyna­
rodowej wystaw ie samocho 
dowej sensację budzi samo 
chód f irm y  Rolls Royce, któ 
rego cena wynosi 250 000 
marek.

CAF—U P I—telefoto

J A K  donoszą agencje pra 
sowę, w  Chile uzbrojeni żol 
nierze dokonują licznych a- 
resztowań przeciw ników  
ju n ty  wojskowej, która po 
dokonanym zamachu stanu 
objęła władzę w kraju.

CAF—AP—telefoto

Tylko dla nudystów!
S E Z O N  tu ry s t y c z n y  n a d  A d r ia t y ­

k ie m  jeszcze  w  p e łn i .  P o w o d z e n ie  
ju g o s ło w ia ń s k ic h  p la ż  w ś ró d  n u d y ­
s tó w  s p o w o d o w a ło , że ju ż  w  ś ro d k u  
se zo n u  z d e c y d o w a n o  s ię  o tw o rz y ć  
d la  n ic h  jeszcze  d w a  n o w e  o ś ro d k i.  
J e d e n  to  p la ż a  N u g a l w  za toce  w c i­
n a ją c e j s ię  w  P ó łw y s e p  O s c ji iv a , a 
d r u g i  — w  u z d r o w is k u  T u c e p i. k o lo  
m ie js c o w o ś c i M a k a rs k a , na  p o ła d n iu  
A d r ia t y k u .  In n e  p la że  n u d y s tó w  w 
J u g o s ła w ii  to  K o v e rs a d  w  m ie js c o ­
w o ś c i V r s a r  o ra z  p la że  w  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  P o re c , R o v in j,  na  w y s p a c h  
R a b  i  I l v a r  a ta k ż e  P u n ta  S ca la  w  
p o b liż u  Z a d a r u .  Z a  „ r a j  n u d y s tó w ”  
u w a ż a  s ię  p la ż e  w  U lc in . i ,  p o ło ż o n ą  
na  w y s p ie  u  u jś c ia  r z e k i  B o ja n a , na  
p o łu d n io w y m  k r a ń c u  A d r ia ty k u .

Host - gigant
w Rio de laneiro

M E K S Y K . W  R io  de  J a n e iro  r o z ­
p o c z ę to  b u d o w ę  n io s tu - g ig a n ta  łą ­
czące g o  d z ie ln ic e  te g o  m ia s ta  p o ­
p rz e z  z a to k ę  G u a n a b a ra . B ę d z ie  o n  
m ia ł  15 k m  d łu g o ś c i i  p o  o d d a n iu  
d a  u ż y t k u  p o z w o li  n a  p rz e ja z d  ok . 
20 ty s . s a m o c h o d ó w  d z ie n n ie . O bec 
n ie  ż e g lu g a  p ro m e m  t r w a  45 m in . 
lu b  2 g o d z in y  ja z d y  ła d e m  p rze z  
n a jb a rd z ie j  r u c h l iw e  u l ic e  R io  de 
J a n e iro .  M o s t m a  b y ć  o d d a n y  do  
u ż y t k u  w  1974 r o k u .

Izraelskie samoloiy 

nad Syrią

Bitwa powietrzna
K A IR  P A P . R z e c z n ik  a r m i i  s y r y j ­

s k ie j  o ś w ia d c z y ł,  że w  c z w a r te k  po 
p o łu d n iu  e s k a d ra  s a m o lo tó w  iz ra e l­
s k ic h ,  w  l ic z b ie  64 m a s z y n , w t a r ­
g n ę ła  w  p rz e s trz e ń  p o w ie t r z n ą  S y ­
r i i ,  w  re jo n ie  w y b rz e ż a  M o rz a  
Ś ró d z ie m n e g o . S a m o lo ty  iz ra e ls k ie  
z o s ta ły  p r z e c h w y c o n e  p rz e z  lo tn ic ­
tw o  s y r y js k ie .  W y w ią z a ła  s ię  b i tw a  
p o w ie t r z n a  t r w a ją c a  p o n a d  3 g o d z i­
n y .  P ię ć  s a m o lo tó w  iz ra e ls k ic h  — 
s tw ie rd z a  k o m u n ik a t  s y r y js k i  —  z o ­
s ta ło  z e s t rz e lo n y c h , zaś lo tn ic tw o  
s y r y js k ie  s t r a c i ło  8 m a s z y n .

R z e c z n ik  iz ra e ls k i  n a to m ia s t  tw ie r  
d z i ł ,  iż  s a m o lo ty  iz ra e ls k ie  o d b y ­
w a ły  „ n o r m a ln y  lo t  p a t r o lo w y ” .

A g e n c je  p ra s o w e  z w ra c a ją  u w a ­
gę , że s a m o lo ty  iz ra e ls k ie  z o s ta ły  
p r z e c h w y c o n e  p r a w ie  300 k m  na 
p ó łn o c  od  g r a n ic  Iz ra e la , w  p o b liż u  
g r a n ic y  l ib a ń s k o - s y r y js k ie j .

W  D a m a s z k u  p o d a n o , że w  w y n i ­
k u  n a lo tu  lo tn ic tw a  iz ra e ls k ie g o  
p o n io s ło  ś m ie rć  150 c y w i ln y c h  m ie ­
s z k a ń c ó w  S y r i i .

Tragiczny finał prób 
z „ła ta ją cym  
samochodem"

N O W Y  J O R K  P A P  T r a g ic z n ie  z a ­
k o ń c z y ły  s ię  p ro w a d z o n e  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p r ó b y  z „ la t a ­
ją c y m  s a m o c h o d e m ”  W  czas ie  p ró b  
n y c h  s ta r t ó w  i  lą d o w a ń  n a  je d n y m  
z lo tn is k  w  K a l i f o r n i i  p o n ió s ł 
ś m ie rć  k o n s t r u k t o r  m a s z y n y  H . 
S m o lin s k y  o ra z  d r u g i  p i lo t .  S ra o - 
l in & k y  p r a c o w a ł n a d  s k o n s tr u o w a ­
n ie m  ta k ie g o  sa m o c h o d u , k t ó r y  w  
w y n ik u  n ie s k o m p lik o w a n y c h  z a b ie ­
g ó w  m o żn a  b y  p rz e k s z ta łc ić  w  c ią -  
k u  k i l k u  m in u t  w  m a ły  s a m o lo t.

Lon̂ Askie lato - bez ogórWiw
@ Nessie zniknęła Q  Losy Commontuealłhu ©  T e rro r  

q  Rekordy cen ^  W śród złodziei — także Polacy
TEGOROCZNE lato upłynęło 

w  Wtelkiej Brytanii bez trady­
cyjnego sezonu ogórkowego. Wy 
starczy powiedzieć, że obowiąz­
kowy w sezonie letnich upałów 
potwór ze szkockiego jeziora 
Łech-Ness nazywany pieszczot­
liw ie „Nessie“ pojawił się na 
łamach prasy tylko na chwilę 
szybko ustępując miejsca w ga­
zetach innym tematom aktual­
nym i realnym.

Jednym z takich tematów są 
losy Wspólnoty Brytyjskiej, czy­
li Commonwealthu w  świetle 
sierphiowego spotkania w Otta­
wie przywódców 32 krajów sku 
pionych w tej organizacji. W  
społeczeństwie brytyjskim, zwła 
szcza wśród ludzi starej daty, 
tkwi cała masa sentymentów i 
melancholii po imperium i mię­
dzynarodowej hegemonii, która 
jest już dzisiaj tylko kartą z hi­

storii. Czas nasila siły odśrod­
kowe działające we wspólnocie.

P R O C E S  e w o lu c j i  C o m m o n w e a l­
th u ,  k t ó r y  je s t  o b e c n ie  z u p e łn ie  
lu ź n y m  s to w a rz y s z e n ie m  c a łk o w ic ie  
n ie z a le ż n y c h  p a ń s tw , w id o c z n y  je s t  
t a k  w ś ró d  d a w n y c h  w a s a li W ie lk ie j  
B r y t a n i i  j a k  ró w n ie ż  w  b y ły m  m e ­
t r o p o l i t a ln y m  c e n tr u m .

W  L o n d y n ie  m ó w i s ię , że b r y t y j ­
s k i  p r e m ie r  E d w a rd  H e a th  w y k a ­
s u je  „ b r a k  e n tu z ja z m u ”  w o b e c  
C o m m o n w e a lth u .  J e s t to  r e z u lt a t  
k o n c e n t r a c j i  W h i te h a l łu  n a  p r o b le ­
m a ty c e  e u r o p e js k ie j  i  z w ią z k a c h  z 
E u ro p e js k im  W s p ó ln y m  R y n k ie m . 
W  te j  z a c h o d n io e u ro p e js k ie j o rg a ­
n iz a c j i  lo n d y ń s k ie  c z y n n ik i  o f ic ja l ­
ne  w id z ą  d la  s ie b ie  i  d la  k r a ju  
p rz y s z ło ś ć , t u  z o s ta ły  p rz e s u n ię te  
p r io r y te t y ,  tu  p o s z u k u je  s ię  d la  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  o d s k o c z n i d la  n o ­
w e j  r o l i  i  w p ły w ó w  w  ś w ie c ie .

O f ic ja ln a  p o l i t y k a  rz ą d u  b r y t y j ­
s k ie g o  o c e n ia n a  je s t  k r y ty c z n ie  
p rz e z  l ic z n e  k r a je  W s p ó ln o ty  B r y -  
t5 ' js k ie j ,  j a k  ró w n ie ż  n a p o ty k a  na  
s p rz e c iw  o p o z y c j i  p o l i t y c z n e j  w  
k r a ju .  K r y t y c y  w y tk n ę l i  p r e m ie ro ­
w i  s y m p to m a ty c z n y  w y ja z d  z O t ta ­
w y  p rz e d  fo r m a ln y m  z a m k n ię c ie m

k o n fe r e n c j i  s z e fó w  rz ą d ó w  k r a ­
jó w  C o m m o n w e a lth u  na  w ie lk ie  
r e g a ty  m ię d z y n a ro d o w e  o ż e g la r s k i 
P u c h a r  A d m ir a ls k i .  O k a z a ło  s ię , że 
p r e m ie r  H e a th  n ie p o trz e b n ie  s ię  
s p ie s z y ł,  g d y ż  n a  m o rz u  a u ra  b y ła  
n ie p r z y c h y ln a  i  je g o  ja c h t  „ M o r -  
n in g  C lo u d ”  d o b i ł  d o  m e ty  d a le k o  
za  c z o łó w k ą .

Z  r e g a t  p r e m ie r  H e a th  w r ó c i ł  bez 
p o ś re d n io  za b iu r k o  w o b e c  n ie p r z y ­
c h y ln y c h  u k ła d ó w ,  k tó re  w y tw o ­
r z y ły  s ię  d la  n ie g o  w  p o l i ty c e  w e -  
w u ą t r e k r a jo w e j .  W  m ia rę  u p ły w u  
Czasu o b e c n e j t r w a ją c e j  ju ż  p o n a d  
3 ła ta  k a d e n c j i ,  r z ą d  i  s p ra w u ją c a  
w ła d z ę  P a r t ia  K o n s e rw a ty w n a  t r a ­
c i w  c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  p o ­
p u la rn o ś ć . W e d łu g  d a n y c h  o g ło s z o ­
n y c h  w  d n iu  27 s ie rp n ia , 71 p ro c . 
a n k ie to w a n e j  p r ó b k i  b r y ty js k ie g o  
e le k to r a tu  w y p o w ia d a  n ie z a d o w o le ­
n ie  z  rz ą d u , a 58 p ro c e n t — o s o b i­
ś c ie  z I le a th a  ja k o  p re m ie ra . P o ­
p u la rn o ś ć  P a r t i i  K o n s e rw a ty w n e j  
n ie m a lż e  r ó w n a  s ię  p o p u la rn o ś c i 
P a r t i i  L ib e r a ln e j  — c a łk o w ic ie  m a r ­
g in a ln e j  d o  t e j  p o r y ,  a le  p rz e ż y ­
w a ją c e j  re n e s a n s  k o s z te m  k o n s e r ­
w a ty s tó w .

GŁÓW NĄ przyczyną niezado­
wolenia z rządu jest eksplozja

cen, które wzrastają w tempie 
rekordowym. Wystarczy powie­
dzieć, że żywność — tradycyjnie 
tania w Wielkiej Brytanii —  
podrożała w czasie 3-letnich rzą 
dów konserwatystów o około 40 
proc. Sytuacja jest dla szefa rzą 
du tym bardziej kłopotliwa, że 
nie dotrzymana jest obietnica o- 
kiełznania inflacji poczyniona w 
kampanii przed wyborczej.

Jako nowy czynnik na brytyj­
skiej scenie politycznej pojawił 
się terror. Ma on charakter trwa 
ły  od wielu lat w  Ulsterze —  
północnoirlandzkiej prowincji 
brytyjskiej, oddzielonej od po­
zostałych części Zjednoczonego 
Królestwa dość znaczną prze­
strzenią morską. Ostatnio z U l- 
steru terror przeniesiony został 
do Londynu. Stolicą wstrząsnę­
ło kilkadziesiąt zamachów bom­
bowych. Nie obeszło się bez o-

fiar w ludziach. Zamachy za­
szokowały brytyjską opinię pu­
bliczną, płosząc zarazem tury­
stów.

W  turystyce obecny sezon let­
ni uznaje się jednak za bardzo 
udany. Jak się oblicza, w tym 
roku przez Wielką Brytanię 
przewinie się łącznie około 8,5 
miliona turystów, którzy pozo­
stawią na wyspie około 709 mi­
lionów funtów szterlingów. Jed­
nakże wielu turystów zapowia­
da, że w przyszłości będzie ra­
czej unikać Wielkiej Brytanii ze 
względu na rekordową drożyznę.

Nie jest wykluczone, że wy­
śrubowane ceny doprowadziły 
do występującej w bieżącym ro 
ku epidemii kradzieży w maga­
zynach handlowych. Sklepowi 
detektywi schwytali na gorącym 
uczynku bardzo wielu turystów 
zagranicznych, na których posy­
pały się bezprecedensowo wyso­
kie kary. Uganiająca się za sen­
sacją prasa brytyjska opubłiko 
wała wiele nazwisk osób ukara­
nych za kradzieże w  sklepach, 
wśród których — przykro powie 
dzieć — nie zabrakło także k il­
ku nazwisk polskich. Okazuje 
się, że młode dziewczyny poła­
szczyły się na londyńskie ciusz­
ki.

W ŁADYSŁAW  KRAJEW SKI



K U R I E R  X4.IX.1973 r. ^  KOR ESPO N DEN C JE ♦  P O G LĄ D Y  <> M A G A Z Y N  POW IEŚĆ ❖  K ORESPONDENCJE <► P O G LĄ D Y  0  M A G A Z Y N  O  POW IEŚĆ ^  K O RESPO NDENCJE ♦  P O G LĄ D Y  ♦  M A G A Z Y N  <> POW IEŚĆ KOR ESPO N DEN C JE ♦  P O G LĄ D Y  ❖  STRONA 4 - 5

Z A K IL K A  dni, a ściślej: 
w najbliższą niedzielę w  
Płotach pow. gryfickiego, 

odbędzie się wojewódzkie świę­
to plonów. Dożynki to nie tylko 
uroczystości. To także okazja do 
podsumowania długiego etapu 
prac w  rolnictwie wojewódz­
twa. Dokonuje go wiceprzewod­
niczący Prezydium W RN w 
Szczecinie, Zbigniew Kiliński.

„KURIER“ — Jakie właściwie 
były tegoroczne żniwa?

Z. K IL IŃ S K I — Można od­
powiedzieć na to pytanie: po­
myślne, trudne, itp. Odwołam 
się jednak do wymowy liczb. 
Areał gruntów obsianych zbo-

Przed dożynkam i mojeiuódzkimi w Plotach

Tajemnice żniwnych rekordów
. . . . .  . . . ■ „KURIER“ — W czym kryje ba mechanizo torom i praco wni-

„K urier rozm awia z wiceprzewodniczącym się tajemnica rekordowego tern- kom „Agromy“. Wysiłkowi za-
pa i rekordowych zbiorów? łóg PZZ zawdzięczamy, że ma-

Prezydium WRN Z. Kilińskim . gazyny I elewatory zbożowe
“ Z. K IL IŃ S K I — Kiedy dobie- czynne były przez 24 godziny na

żem i rzepakiem w  naszym wo- nie trafne. Mam tu na myśli nie ga końca sprzęt zbóż prawdziwy dobę. Dobrze także pracowały 
jewództwie wynosił, około 286 tylko rekordowe tempo prac po- gospodarz myśli już o przyszło- PKS i PKP w czasie przewozów 
tys. ha. Jak co roku, część ro- lowych, padły też inne rekordy, rocznych zbiorach. W ub. roku ziarna oraz wojsko i członkowie 
ślin wyległa na skutek niesprzy- Spodziewamy się osiągnąć śred- postąpiliśmy więc i my zgodnie ZSMW, których pomoc w tego- 
jających warunków atmosfery- nią wydajność zbóż w całym z tą receptą. Wprawdzie w  tym rocznych żniwach była na po- 
cznych wiosną. Mieliśmy więc, województwie o 2 q wyższą niż roku wyległo mniej zbóż niż w lach szczególnie widoczna, 
zarówno pod względem powierz- w roku ubiegłym. r. 1972, dysponowaliśmy więk-
chni zasiewów, jak i stopnia Przed kilkoma dniami otrzy- szą liczbą wysokowydajnych 
trudności zbiorów, nieomal iden- maliśmy krajową listę rekordów maszyn i pogoda nam sprzyjała 
tyczne warunki żniwowania, jak zbożowej wydajności. Połowę — największą rolę odegrała w  
w  ostatnich dwóch latach. pierwszych miejsc zajmują na tegorocznym przebiegu żniw

A jednak tegoroczne żniwa niej szczecińscy rolnicy. I  tak sprawność organizacyjna, 
były odmienne. Odliczając dni np. .najwyższe w Polsce zbiory
niepogody, sprzęt rzepaku oraz żyta uzyskano w  Stacji Hodow- Przede wszystkim dokonali- 
czterech zbóż zajął jedynie 22 li Roślin w  Trzyglowie, jęczmie- śmy podziału kompetencji wy- 
doby. Warto powiedzieć, że w nia ozimego — w PGR Żabów, chodząc z założenia, że za spraw 
całej powojennej historii nasze- a Stacja Hodowli Roślin w ne przeprowadzenie żniw odpo- 
go województwa nigdy tak Krzemlinie uplasowała się na wiedzialny jest sam rolnik. Po- 
szybko nie uporaliśmy się z ko- bardzo wysokim miejscu pod nadto bardzo wcześnie, w opar- 
szeniem i młócką... względem wydajności pszenicy ciu o rozeznanie służby rolnej,

jarej. Wielu gospodarzy indywi- przygotowaliśmy szczegółowe 
„KURIER“ — A zatem były to duainych, spółdzielni i PGR-ów harmonogramy prac żniwnych, 

żniwa rekordowe? zajrpuje na tym zestawieniu po- Chodziło w nich głównie o usta-
zycje w  czołówce. I  choć jeste- lenie potrzeb przy jednoczesnym 

Z. K IL IŃ S K I — To pan, re- śmy zadowoleni z osiągniętych uwzględnieniu własnych możli- 
daktorze, użył tego sformułowa- rekordów, nie zamierzamy na wości żniwnych poszczególnych 
nia... A jednak, jest to określe- nich poprzestać... gospodarstw. Dzięki temu uda-
» ■ ■ ■ ............................— ----------  ■ ■ ■■ ■——  ło nam się tak rozplanować pra-

Rozmawiał: Jerzy TIM EN

Współczesne dywagacje

Olśnili - 1 owe ferii!
TO NAW ET BYŁO NIEDALEKO SIEBIE: dwie uroczystości t r z e b n e  są _ n ie  t y l k o  je g o  p ra c a  i
tej samej okazji, a przecież jakże różne w swej wymowie.

W kościele rozbrzmiewało „Vcni creator“, a obok, w Pałacu 
Ślubów, „Marsz weselny“. W kościele kapłan wiązał młodych 
na cale życie aż do śmierci a w Pałacu Ślubów urzędnik stanu 
cywilnego życzył szczęśliwego pożycia. Istota obu obrzędów ta 
sama z dawien dawna: rodzina, dzieci, słowem zakładanie naj­
mniejszej, lecz podstawowej komórki społeczeństwa.
ZAW IER AN IE związku rnał- Ł ż ą c y c h , jak i niewierzących, jedna- UII iyiKO Q wpływie 

żeńskiego przed urzędnikiem 
stanu cywilnego obowiązuje juz majestacie praw 
W Polsce przeszło pięćdziesiąt aktu kontraktacji, lecz była mak- 
lat, ( a ' w  niektórych regionach
k r a j u  n a w e t  W ię c e j ) ,  1 j e s t  j e d y -  s ta ł s ię  p rz e ż y c ie m  p o d k r e ś la ją c y m  
n ą  p r a w n i e  u z n a n ą  f o r m ą ,  p o -  w a g ę  p o w z ię te j d e c y z j i ,  
d o b r n ę  j a k  w  w ię k s z o ś c i  k r a j ó w

"  "  ro d z in  a ż  p o  zgo n . W y w o d z ą c  s ię
z p o tr z e b  s a k r a ln y c h  i  t r a d y c j i  l u ­
d o w y c h , m ia ły  c h a r a k te r  m a g ic z n y  

p ro z a ic z n ie  u t y l i t a r n y ,  s łu ż y ły  b ó -

świata. Nawet tam, gdzie wła­
dzę sprawują partie polityczne 
o wyraźnym charakterze wyzna- _
niowym, jedynie małżeństwo za- s tw o ru  i w ła d z y  ś w ie c k ie j . . ;
w a r t e  p r z e d  u p o w a ż n io n y m  d o  z n ic h  d o c z e k a ło  n a s z y c h  c za só w  t y l  C w a n y c h 'n a r o d ó w .  Są to  o b rz ę d y  

te g o  p r z e z  p a ń s t w o  u r z ę d n ik i e m  ¡ ^ t y S u Y e ^ H o ’ c o f a j ą -  u k £  ‘ * '
jest, z punktu widzenia prawa, 
ważne.

N IE  o  w z g lę d y  d o k t r y n a ln e  je d n a k  
c h o d z i,  n i k t  d z iś  b o w ie m  za sa d n o ­
ś c i t a k ie j  p r a k t y k i  n ie  k w e s t io n u -

k tó r e  p r z e trw a w s z y  ż y ją ,  m o c  
z a k o rz e n io n e  w  t r a d y c j i  i  ś w ia d o ­
m o ś c i n a ro d ó w , ś w ia d c z ą c  o  k o lo -  

, r y c ie  k u l t u r y  i  j e j  t r w a ło ś c i.

N O W A  o b y c z a jo w o ś ć  tw o r z y  ta k -
je .  M a m y  za sobą czasy , k ie d y  że n o w e  o b rz ę d y , p o z b a w io n e  cha-
p ie rw s z a  -po w o jn ie  u s ta w a
s ta n u  c y w iln e g o  ro z p a li ła  n a m ię tn o ­
śc i, a  o so b y  z a w ie ra ją c e  m a łż e ń s tw o  
je d y n ie  w  p o w o ła n y m  d o  te g o  u r z ę ­
d z ie  s z y k a n o w a n e  b y ły  p rze z  s w o je  
ś ro d o w is k a  ja k o  ż y ją c e  n ie  w  z w ią z ­
k u  m a łż e ń s k im , a w  k o n k u b in a c ie .  
D z iś  d la  w s z y s tk ic h , z a ró w n o  w ie -

a k ta c h  r a k te r u

u m ie ję tn o ś c i,  a le  o n  sam , w  c a łe j 
s w o je j z ło ż o n e j o s o b o w o ś c i ż y w y  
c z ło w ie k ,  że od  m o m e n tu  u ro c z y s te j 
in k o r p o r a c j i  d o  g r u p y  z o s ta je  z n ią  
z w ią z a n y , b o  p r z y ję t o  g o  s e r -  
d e c z n  i  e. J e g o  zaś o b o w ią z k ie m , 
n ie  fo rm a ln o - p r a w n y m ,  le c z  m o r a l­
n y m , je s t  u to ż s a m ie n ie  s ię  z za ­
k ła d e m , z z a ło g ą . N ie  są to  s p ra w y  
be z  z n a c z e n ia , m a ja  o g ro m n ą  w a g ę  
p s y c h ic z n ą  i  e k o n o m ic z n ą . że 
w s p o m n ę  t y l k o  o w p ły w ie  

n n ie js z e n ie  s ię  f l u k t u a c j i  z a łć „ .  
P O D O B N Y  c h a r a k te r  m a  u ro c z y -  

? r iH ^ ła  s te~ w rę c z a n ie  d o w o d ó w  o s o b is ty c h
*  v  n rnn "  p o  d o jś c iu  d o  , p e łn o le tn o ś c i.  O c z y ­

w iś c ie ,  m o ż n a  je  o d e b ra ć  w  u rz ę ­
d o w y m  o k ie n k u ,  a le  p rz e c ie ż  to  n ie  
to  sam o .

O w rę c z a n iu  ś w ia d e c tw  m a tu r a l ­
n y c h ,  in a u g u r a c ja c h  r o k u  a k a d e m i­
c k ie g o  i  o t r z y m y w a n iu  d y p lo m ó w  
u k o ń c z e n ia  s tu d ió w ,  p r z y s ię g a c h  ż o ł­
n ie rs k ic h  i  p r o m o c ja c h  o f ic e r s k ic h  
w s p o m in a ć  s z e rz e j n ie  tr z e b a , bo  
o b rz ę d y  te  w e s z ły  na  t r w a łe  d o  k u l ­
t u r y  i  o b y c z a jo w o ś c i w ie lu  c y w i l i -  

c h  n a ro d ó w . Są to  o b rz ę d y  
te  sam e , co  w s p o m n ia n e  na  w s tę p ie , 
a k tó r e  to r u ją  so b ie  d o p ie ro  d ro g ę  
d o  p o w s z e c h n e j a k c e p ta c j i .

T A K IC H  n o w y c h  fo rm  o b rz ę d o ­
w y c h  je s t  o  w ie le  w ię c e j,  ł a tw ie j  
o n ie  w  ś ro d o w is k a c h  z o rg a n iz o w a ­
n y c h  (w o js k o , s z k o ły  i tp . ) ,  n iż .  d a j ­
m y  na  to , n a  w s i,  c h o ć  i  tu  c o ra z  

• y ra ź n ie j w id a ć  w y ło m y  w  d a w n e j
to  bę d ą ce  t r a d y c y jn e j  o b y c z a jo w o ś c i,  

j  h u m a n i-  w a r to ś ć  s p o łe c z n a  i  h u m a n is ty c z -  
ę d z y  lu d z -  n a  ty c h  o b rz ę d ó w  p o le g a  m . in .  i  

y .. - . je d n o s tk i  n a  ty m ,  iż  po za  w p a ja n ie m  p rz e k o -
ze sp o łe c z n o ś c ią  n ie  w  j e j  a b s t r a k -  n a n ia i że w  k o m p lik u ją c y m  s ię 
c y . jn y m  r o z u m ie n iu ,  le cz  s p o łe c z n o -  ś w ie c ie  c z ło w ie k  n ie  je s t s a m o tn y m

■razem  in n y c h ,  b a r d z ie j 
s ty c z n y c h  s to s u n k ó w  

u t rw a la ją c y c h

Z a w o d y  s t a r e  I n o w e

Kotłownia 
z klawiszami

u
Z . K o tw ic k i  
s c h lu d n ie  u b r a n y

J .3 S T  w  Szcze k o t ło w n i  j e s t  p rz e c ie ż  w s p ó ln y c h  
c in ie  ta k a  k o -  t y m  t r a d y c y jn y m .  T rz e b a  się 
t ło w n ia ,  w  k tó -  n a  w s z y s tk im .  M y ś lę , że ta  m o ja  
r e j  n ie  w id a ć  k o t ło w n ia  p o d o b n ie  j a k  w ie le  
u m o ru s a n y c h  n y c h  n o w y c h  s ta n o w is k  p r a c y  ś w ia d  
p a la c z y  i  i c h  C£y  o n a s z y m  p o s tę p ie  te c h n ic z n y m , 
p o m o c n ik ó w .  M u s im y  w ię c  w  m ia r ę  p o trz e b  
N ie  m a  te ż  k o -  p r z e k w a l i f ik o w a ć  s ię , a  ra c z e j u -  
k s u  c z y  w ę g la . Czy ć  s ię  czegoś n o w e g o , lep sze g o . 
N ie  z o b a czysz  D z iś w y k w a l i f i k o w a n y  r o b o tn ik ,  
ło p a ty  a n i p ie -  m » n te r  s p e c ja l is ta  w  w ie lu  b ra n  
ca  b u c h a ją c e g o  ż a c h  n ie  m o że  t y l k o  b a z o w a ć  na  
g o rą c e m  i  o d o -  s ile  m ię ś n i.  P o tr z e b a  o t w a r te j  g ło  
re m  s p a lin .  Są w y> c ią g łe g o  p o d n o s z e n ia  
w  te j  k o t ło w n i  k a c ,ji.  B o  p rz e c ie ż  p r z y  
k w ia t y ,  c h o d ­
n i k  k o k o s o w y  
lś n ią c e

k w a lu i
B o  p rz e c ie ż  p r z y  o b s łu d z e  

ta k ie j  k o t ło w n i ,  c z y  w  p r a c y  g d z ie  
^   ̂ p o s łu g u je m y  s ię  n o w o c z e s n y m
~sre*b- sPr z ę te m  r o ś n ie  ta k ż e  o d p o w ie d z ia l-

w  s w e j p r a c y  n o te s e m  i  o łó w k ie m . 
C o p e w ie n  czas w s ta je  o d  sw e g o  
s łu ż b o w e g o  s to lik a  b y  d o k o n a ć  m a ­
łe g o  „s p a c e r u ” . S p ra w d z a  ś w ia te ł ­
k a  i  z e g a ry . C zasem  p r z y c iś n ie  k la ­
w is z .

T o  n ie  fa n ta z ja  r e p o r te r a .  Is tn ie -

rz y s tą  fa rb ą  n °ś ć .
t r z y  k o t ły  i  P A N  K o t w ic k i  d e m o n s tru je  n a m  
p u lp i t y  z  k ia -  „ s z tu c z n ą ”  a w a r ię  je d n e g o  k o t ła .
W is z a m i J e s t w  w iz je rz e ,  m a ły m  o k ie n k u  z n ie -
ta k ż e  '  p a la c z  c ie s k 3  s z y b k ą , n ie  w id a ć  Już p lo -

. m ie n ia  T n  in a l r  7#
p o s łu g u ją c y m ie n ia . T o  z n a k , że do sz ło  d o  a w a ­

r i i .  N a  p u lp ic ie  s y g n a liz u je  o  ty m  
c z e rw o n e  ś w ia te łk o  z  n a p is e m  d o ­
p ły w  p a l iw a .

— G d y b y  w  rz e c z y w is to ś c i d o s z ło  
d o  te g o  — m ó w i na sz  ro z m ó w c a  — 
p rz y c is n ę  d r u g i  k la w is z  re z e rw o w e ­
g o  p o d a jn ik a .  A le  m o że  z a is tn ie ć  
ta k ż e  in n a  p r z y c z y n a , k tó r ą  zasy-

je  ta k a  k o t ło w n ia .  P r a c u je  j u ż  k i l -  g n a l iz u je  te n  p u lp i t  k o lo ro w y c h  
k a  m ie s ię c y  w  P rz e d s ię b io rs tw ie  ś w ia te łe k  -  w te d y  d 0 p o m o c y  
P r o d u k c j i  K r u s z y w  L e k k ic h  „ K e -  w z y w a m  in ż y n ie r a  e le k t r y k a .  D o 
r a m ż y t ”  w  S z c z e c in ie -P ło n i.  J e s t to  t e j  p o r y  n ie  za sz ła  ta k a  p o trz e b a , 
p ie rw s z a  te g o  ty p u  k o t ło w n ia  im -  P o  c h w i l i  z a p a d a  c isza . J e d e n  z
p o r to w a n a ,  k tó r a  o p a la n a  je s t  m a -  k o t łó w  n ie  p r a c u je .  C o  s ię  s ta ło ,
z u te m . P e łn a  a u to m a ty z a c ja  p r z y  c z y  r z e c z y w iś c ie  a w a r ia ?  N ie ,  to  
d o z o w a n iu  p a l iw a ,  u t r z y m y w a n ia  a u to m a t  f o to k o m ó r k i  w y s ła ł  im -  
te m p e r a tu r y  ra z  z a p ro g ra m o w a n e j p u ls .  B y ło  z b y t  w y s o k ie  c iś n ie -
i  s ta łe  c iś n ie n ie  w  k o t ła c h  n ie  w y -  n ie .  P o  c h w i l i  spa da  d o  12 a tm . i  
m a g a ją  p r a c y  f iz y c z n e j .  Is tn e  la b o -  w łą c z a  s ię  p o n o w n ie . K o c io ł  „ p r a ­

c u je ”  d a le j.
D R O G A  Z . K o tw ic k ie g o  d o  te j 

p r a c y  p r o w a d z i ła  p rz e z  k i l k u le t n i  
s ta ż  w  t r a d y c y jn y m  z a w o d z ie . P o ­
te m  p rz e s z e d ł s p e c ja ln y  k u r s  w  
W e jh e ro w ie ,  t r u d n e  e g z a m in y  i  2- 
t y g o d n io w y  k o ń c o w y  s p ra w d z ia n
p r z y  n o w y m  s ta n o w is k u  w  o b e c n o ­
ś c i s p e c ja l is tó w  p r o d u k u ją c y c h  te  
n o w o c z e s n e  k o t ło w n ie .  D z iś  n a d a l

r a to r iu m

P a n  Z d z is ła w  K o tw ic k i  s p r a w u je  
je d n a k  f u n k c ję  p a la c z a . J a k ż e  r ó ż ­
n i  s ię  o n a  od  z n a n e g o  n a m  t r a d y ­
c y jn e g o  p a la c z a  w  k o t ło w n ia c h  ce n ­
t r a ln e g o  o g rz e w a n ia  czy  n p . w  p a ­
r o w o z ie  k o le jo w y m .  Z d z is ła w  K o t ­
w ic k i  p o s ia d a  w ię c  n o w y  z a w ó d . 
B y ł  p a la c z e m  i  m a s z y n is tą  n a  pa ­
r o w o z a c h  P K P  a p o te m  w  M P G C ,
je d n a k  d z is ie js z a  je g o  p ra c a  w  te j  ? l g lą d a  00  ln s >r “ k ć «  i  p o d rę c z n i-.  ...................  r  J ko W  P ra p o  txr ł o i  «rantonvrlir-,-,,,-*.
k o t ło w n i  tó ż n i  s ię  z d e c y d o w a n ie .

—  T o  d u ż a  p rz y je m n o ś ć  b y ć  p r a ­
c o w n ik ie m  le g o  z a k ła d u  — m ó w i ^Ł. ,
K o t w ic k i .  — N ie  ozn a cza  to  je d n a k  o d p o w ie d z ia ln a , 
.że m ó j „ s t a r y ”  z a w ó d  n ie  p r z y d a ł 
s ię  n a  n ic .  W ie le  e le m e n tó w  w  te j

k ó w .  P ra c a  w  te j  z a u to m a ty z o w a  
n e j k o t ło w n i  — ja k  sam  p o w ie d z ia ł 
— je s t  p r z y je m n a ,  a le  je d n o c z e ś n ie

A .  Z B O R O Ñ

cę kółkowych i PGR-owskich 
maszyn, by trafiały na te pola, 
gdzie były najbardziej potrzeb­
ne.

Trżeba też podkreślić fakt, że 
swój pierwszy i bardzo trudny 
egzamin świetnie zdali naczel­
nicy gmin. Byli oni na swoim 
terenie pełnoprawnymi gospoda­
rzami żniw.

E g z a m in  z d a ła  ta k ż e  p e w n a  in n o ­
w a c ja  w p ro w a d z o n a  p o w s z e c h n ie  w  
p a ń s tw o w y m  s e k to rz e  r o ln ic tw a .  
M y ś lę  t u  o b r y g a d o w o -k o m p le k s o -  
w y m  s y s te m ie  ż n iw .  S tw o rz y l iś m y  
o d p o w ie d n ie  ze s p o ły  m a s z y n , w y p o ­
sażo ne w e  w ła s n e  c z o łó w k i te c h n ic z ­
ne . K o m b a jn y  k o s i ły  i  m łó c i ły  zb o ­
że , o b o k  n ic h  je c h a ły  c ię ż a ró w k i 
o d b ie ra ją c e  z ia rn o , za n im i  n a to ­
m ia s t — m a s z y n y  d o  z b ie ra n ia  s ło ­
m y  ze ś c ie rn is k  i  t r a k t o r y  d o k o n u ­
ją c e  p o d o ry w e k .

A wysokie urodzaje? Naj­
ogólniej mówiąc są one zasługą 
dość dużej — jak na polskie 
warunki — kultury rolnej szcze­
cińskich rolników. Mam tu na 
myśli przede wszystkim umie­
jętności zawodowe, dość pow­
szechne stosowanie nawozów mi 
neralnych i wydajnych odmian 
zbóż.

Świetnie np. spisały się też 
jęczmienie wyhodowane przez 
szczecińskiego naukowca prof. 
A. Słabońskiego: „dańkowski se­
lekcyjny“ i „dańkowski złoty“ 
a żyto „pancerne“ sypnęło 4-to- 
nowym plonem z hektara w 
RRZD Barzkowice. Trzeba też 
podkreślić wpływ zmian struk­
tury zasiewów zbóż na urodzaj. 
Udało się nam bowiem o 35 
proc. powiększyć (w porówna­
niu z rokiem 1972) areał upraw 
jęczmienia ozimego, rośliny, któ­
ra na szczecińskich glebach da­
je wysokie plony.

TO WSZYSTKO nie zdałoby 
jednak egzaminu bez ludzi. Na­
prawdę godnej pełnego uznania 
pracy kombajnistów, traktorzy­
stów i wszystkich rolników, któ­
rzy harowali naprawdę ciężko, 
nieraz od świtu do zmierzchu, 

dzień powszedni i święta. 
Wiele głów uznania należy się 
GS-om, które swoje zadania 
wykonały w zasadzie bez za­
rzutu. Gorąco podziękować trze-

śiją konkretną — w obrębię zakładu 
pracy, s/koły, miejsca zamieszkania. 
W jakim celu? Ano w takim, by 
jednostka pr/estala być we władnej 
świadomości tylko jednostką, a sta­
ła się świadomą częścią środowiska, 
realizującego określone cele spo-' 
leczne. ekonomiczne, kulturalne itp.

N IE  w a h a m  s ię  u ż y ć  tu  o k re ś le n ia , 
że t a k i  ś w ie c k i o b rz ę d  b u d z i p o c z u ­
c ie  d u m y  z p rz y n a le ż n o ś c i d o  g ru p y . 
C o ra z  w ię c e j z a k ła d ó w  p r a c y  z a c z y ­
na  p r a k ty k o w a ć  n p . u ro c z y s te  p r z y  
ję c ie  m ło d e g o  p r a c o w n ik a  d o  g r o ­
na  s ta rs z y c h  k o le g ó w . M ło d y  c z ło ­
w ie k  m u s i o d c z u ć , że m a js t r o w i ,  
b ry g a d z iś c ie  c z y  d y r e k to r o w i  p o -

a n o n im e m , s ta ty s ty c z n y  
k a r t y  p ra c y  c z y  r u b r y k ą  w  e w id e n ­
c j i  — p r z y c z y n ia ją  s ię  o n e  d o  p e ł­
n ie js z e j in te g r a c j i  lu d z i  ró ż n y c h  
ś w ia to p o g lą d ó w , w ie rz e ń , z a w o d ó w  
w  d ą ż e n iu  do  w s p ó ln e g o  i  n a d rz ę d ­
n e g o  c e lu  — d o b ra  P o ls k i.

A N D R Z E J  W IE L U Ń S K I

KORZYSTAJĄC z ostatnich ciepłych dni znani aktorzy Roger 
MOORE („Święty“, „James Bond“) i Yvonne ELLIM A N  moczą 
nogi w jednym z londyńskich brodzików.

Eksporter staje się importerem

LIPSKI WIADUKT
PRZEZ nowo otwarte  

przejście dla pieszych w  
L ipsku  — 78-metrowy w ia ­
dukt nad placem Engelsa 
— przechodzi w godzinach 
szczytu ponad 6000 osób na 
godzinę.

Na zdjęciu: Przejście dla 
pieszych na tle domu towa­
rowego „Konsument” .

Z redakcy jne j poczty
SZC ZEC IN :
•  rzeczywistość 
®  potrzeby
•  marzenia

stał Się naprawdę wielkim i le e ie  S zcze c ina ?  Chyba p rz e d e  w s z y -  
l i r v z n r v m  s ip  nnrl W 7 < H P flp m  p o «?- s tk im  z o rg a n iz o w a n ie m  tu  u c z e ln i l i c z ą c y m  się poa w  z g ię c ie m  g o s  h u m a n is ty c z n e j (a m oże  u m w e r s y -  
podarczym miastem niezbędne te tu ? )  i w ie lk ie g o  ś w ię ta  w  s ty lu  

im p r e z  „ T r y b u n y  L u d u ”  c z y  „G ło s u  
S z c z e c iń s k ie g o ” .

M g r  in ż .  K .  K .
(n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

dalsze inwestycje.

P rz e d e  w s z y s tk im  n a le ż a ło b y  p o ­
ło ż y ć  n a c is k  na  r o z w ó j p rz e m y s łu  
z a p e w n ia ją c e g o  k o m p le k s o w e  w y ­
p o sa że n ie  b u d o w a n y c h  w  s to c z n i 
s ta tk ó w .  C h o d z i m i zw ła s z c z a  o  ta ­
k ie  g a łę z ie  j a k  e le k t r o n ik a ,  a u to m a -- 
t y k a ,  p r z y r z ą d y  n a w ig a c y jn e ,  k o n ­
t r o ln o - p o m ia ro w e  i t p .  N ie z b ę d n e  
je s t  p o n a d to  s tw o rz e n ie  n o w o c z e ­
s n y c h  p o łą c z e ń  d ro g o w y c h  p o m ię d z y  
n o w ą  d z ie ln ic ą  P o m o rz a n y  a Ś ró d ­
m ie ś c ie m  o ra z  p e łn ie js z e  w y  k o rz y -

»»

Chuligani
wysiadka”!

C O DZIENNIE otrzymujemy
spory stos odpowiedzi na s ta n ie  m a ło  r u c h l iw e j  d o tą d  S zosy
pytania ankiety „SZCZE- P o z n a ń s k ie j.  W y d a je  m i s ię  ta k ż e ,

CIN: RZECZYWISTOŚĆ, PO- f a S i e " „ T u r ?  1 
TRZEBY, M AR ZEN IA“. Te listy s zym  g ro d z ie . B r a k u je  p rz e c ie ż  o- 
(i rozmowy telefoniczne) stano- p e r y  p a r k u  r o z r y w k i  z p r a w d z iw e -  
'  .  , *  . ~  . .  - g o  z d a rz e n ia , b a s e n ó w , p r z y s ta n iwią plon przemyśleń Czytelni- k a ja k o w y c h ,  p la ż  c zy  o g ro d u  z o o lo -  
ków — mieszkańców Szczecina, g ic z n e g o . s ą d z ę  te ż , że czas b y ło b y  
związanych od lat z naszym -  o c z y w iś c ie  je ś l i  s ,  po  te m u  moż-

. \  ™ _____ l iw o s c i  — z o rg a n iz o w a ć  w ie lk ie  w ą w o z y  mmiastem. Z ich słów przebija o c e a n a r iu m , c z y  d e l f in a r iu m ,  k tó r e  s k a z y w a n ie  
głęboka troska o chęć uczynię- p o d k r e ś li  m o r s k i  c h a r a k te r  sz c z e ­
nią Szczecina prężnym, wielko- c in. f -  T.e w s z y s tk ie  p rz e d s ię w z ię c ia ,

. . . .  .  ___ _ ____  p o d o b n ie  ja k  s z e ro k i p ro g ra m  p rz e -miejskim organizmem, liczącym b u d o w y  u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o ,  - —. —  
się na gospodarczej i kultural- k w ie tn ik ó w ,  fo n ta n n  i  (c h o ć  rz e c z  d a ł e n*1 ,S1̂  ta k ż e , że n a le ż y  r o z w i-  
nej mapie Polski. Dziś kolejna •»  w s ty d l iw a )  to a le t ,  p r z y c z y n ią  s ię  PJ,ćcza ^ j l¿ , ' 2 y n 0 , '  sP<>lecznJ,c ‘'  “ a 

J d °  te g o , b y  w  n a s z y m  m ie ś c ie  ż y ło  r z e c z  m ia s ta ,porcja sondażowych wypowie- Bią łe p ie j  i  w y g o d n ie j.  
dzi.

W  O D P O W IE D Z I na  p ia rw s z e  p y ­
ta n ie  a n k ie ty ,  n a jb a rd z ie j  p o d o b a  
m i s ię  d y n a m ic z n y  r o z w ó j b u d o w ­
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , m o d e rn iz a ­
c ja *  u l ic  i  w ę z łó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
o ra z  z d e c y d o w a n a  p o p ra w a  w y s t r o ­
j u  „ m a łe j  a r c h i t e k tu r y ”  p o p rz e z  n o -  
w e  k lo m b y ,  t r a w n ik i  i  z ie le ń c e . N ie  

p r z y s ta n i  p o d o b a ją  m i s ię  n a to m ia s t c h u l ig a ­
n i  1 m ę ty  s p o łe czn e , z k t ó r y m i  n ie  
do ść  s k u te c z n ie  w a lc z y  m il i c ja ,  są­
d y  i  k o le g ia . E le m e n te m  w y c h o -  

j a k  sądrrę — b y ło b y  
ty c h  lu d z i  na  k a r ę  w  

p o s ta c i p rz e p ra c o w a n ia  k i l k u  c zy  
k i lk u n a s tu  d n i w  Z a rz ą d z ie  Z ie le n i  
M ie js k ie j .  T a k ie  w y r o k i  są z b y t 
r z a d k o  s to s o w a n e  w  p r a k ty c e .  W y -

S a m o rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  w in ie n  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a w ią z a ć  b liż s z y

W ła d y s ła w  J U N IK IE W IC Z  k o n ta k t  z  lo k a to r a m i,  z a in te re s o w a ć  
fa l. B o h a te ró w  W a rs z a w y  89/15 s ię  c z y s to ś c ią  i  p o rz ą d k ie m  n a  k la t ­

k a c h  s c h o d o w y c h  o ra z  i ik w id a c ją  
••'sełS r u p ie c ia r n i  i  o h y d n y c h  ś m ie tn ik ó w  

s z p e c ą c y c h  p o d w ó rk a . N a le ż a ło b y  
ta k ż e  s p o w o d o w a ć  u z u p e łn ie n ie  b r a ­
k u ją c y c h  s p is ó w  lo k a to r ó w ,  n u m e ­
r ó w  b ra m  i  n a z w  u l ic .  30 -le c ie  P R L  
i  w y z w o le n ie  S zcze c in a  n a j le p ie j  b ę ­
d z ie  u c z c ić  p o w ię k s z e n ie m  ilo ś c i 
r e k la m  n e o n o w y c h , w y b u d o w a n ie m  
(w re s z c ie )  D o m u  D z ie c k a , m o d e rn i-  

C O  m i s ię  n a jb a r d z ie j  w  S z c z e c i-  z a c ją  D w o r c a  G łó w n e g o  P K P  o ra z

lak upiększyć 
miasto?

W  CIĄG U 3 minionycli lat 
dokonaliśmy w  Szczecinie dość 
sporo. W oczy rzuca się popra­
wa stanu ulic, dróg, węzłów ko­
munikacyjnych i postęp W za- nie spodsbalo? Mimo dość wolnego zakończeniem przebudowy ulic 
kresie odnowy elewacji budyń- tempa przebudowy śródmieścia, węzłów komunikacyjnych Szczecina.
ków. Czy to starczy? Moim zda- nowe m wierzchrńlf*jezdni Schodni- L e o n  S M O L IŃ S K I
niem nie. Dlatego by Szczecin ków. C z y m  c h c ia łb y m  uświetnić 30- ą l .  W o js k a  P o ls k ie g o  34 m. 3

Zorganizować 
wielkie święto

USA poszukują surowców
Z U Ż Y C IE  s u ro w c ó w  m in e r a ln y c h  z  D R U G IE J  s t r o n y  c ią g le  z w ię k -  

z w ię k s z a  s ię  co  r o k u  — w  s k a l i  sza s ię  w  U S A  p r z y w ó z  s u ro w c ó w  
ś w ia to w e j  — o o k o ło  5 p ro c . J e ś l i  z z a g ra n ic y . W  c ią g u  m in io n y c h  15 
p r z y ją ć ,  że te m p o  ta k ie  u t r z y m a  la t  u d z ia ł im p o r to w a n y c h  s u ro w c ó w  

ia d a l, w  r o k u  2000 z u ż y ty c h  z o -  w  o g ó ln e j m a s ie  w z ró s ł z 11 p ro c .
s ta n ie  5 - k r o tn ie  w ię c e j s u ro w c ó w  

h e c n ie .  T y m c z a s e m  w ie le  d o -
d b  15 p ro c . W  o k re s ie  ty m  p o d w o ­
i ł  s ię  n p . u d z ia ł s p ro w a d z a n e j z  in -

ty c h c z a s o w y c h  ź ró d e ł je s t  n a  w y -  n y cl1 k r a jó w  r o p y  n a f to w e j  (o b e c - 
c z e r p a n iu ;  w  r e z u lta c ie  p o s z u k iw a  n ’ °  99 -»«uo—  , '1"  ' *22 p ro c .)  i  r u d y  że la za  (d o  14

o w y c h  ź ró d e ł o ra z  im p o r t  s u -  5  z, ; | r. an,iS '  P t z y w ° ? ' s“ i... o b e c n ie  d o  U S A  100 p ro c . z u ż y w a ­
n y c h  w  ty m  k r a ju  c y n y  i  c h ro m u , 
a p o n a d  90 p ro c . —  m a n g a n u , k o ­
b a l tu  i  n ik lu ,  (pz )

r o w c ó w  s ta ją  s ię  w  ś w ia to w e j 
s p o d a rc e  p r o b le m a m i c o ra z  w ię k ­
sze j w a g i.

K ło p o ty  d o ty k a ją  p rzy . t y m  n ie  
t y lk o  t a k ic h  t r a d y c y jn y c h  im p o r te ­
r ó w  ja k  J a p o n ia , k tó r a  s p ro w a d z a  
z z a g ra n ic y  90 p ro c . z u ż y w a n y c h  
p rze z  s ie b ie  s u ro w c ó w . K w e s t ia  n ie  
d o b o ru  s u ro w c ó w  z a c z y n a  w y s tę p o ­
w a ć  ta k ż e  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h , je szcze  n ie d a w n o  z a lic z a n y c h  
do  n a jw ię k s z y c h  e k s p o r te ró w  te j  
g r u p y  to w a r ó w .

A M E R Y K A Ń S C Y  g e o lo d z y  p r z e ­
w id u ją  w p r a w d z ie ,  fe S ta n o m  Z je d ­
n o c z o n y m  w y s ta r c z y  s u ro w c ó w  na 
o k o ło  100 la t .  A le  d o ty c z y  to  w s z y s t 
k ic h  za s o b ó w , łą c z n ie  z ty m i ,  k t ó ­
r y c h  e k s p lo a ta c ja  d z iś  je s t  n ie o p ła ­
c a ln a :  n a to m ia s t b o g a te  i  ła tw o  d o ­
s tę p n e  z ło ż a  są częs to  n a  w y c z e r ­
p a n iu .  D la te g o  U S A  s ta ra ją  s ię  
o g ra n ic z y ć  s w ó j e k s p o r t  s u ro w c ó w  
i  to  p o m im o  ż y w io ło w e g o  w z ro s tu  
c e n  n a  to w a r y  t e j  g r u p y ,  w y s tę p u ­
ją c e g o  n a  ś w ia to w y c h  r y n k a c h  od  
u b ie g łe g o  ro k u .

H@ kordowa
k u k u ry d za

GENETYCY gruzińscy po dwu 
nastu latach żmudnych badań 
dochowali się nowego gatunku ku 
kurydzy. Na jednym jej źdźble 
wyrasta zamiast jednego aż 16 
kaczanów. Nową odmianę otrzy­
mano w wyniku cyklicznego na­
świetlania zwykłych nasion ku­
kurydzy promieniami radio­
aktywnymi. Nowym gatunkiem 
kukurydzy zostanie wkrótce ob­
siana większość plantacji na po­
łudniu ZSRR.

Dlaczego się rozwodzą?
PRZECIĘTNIE 100 tys. Wę- ją pod jednym dachem z teścia- 

gierek i Węgrów rocznie zawie- mi. Zatłoczone mieszkania i 
ra związek małżeński. W tym konflikty pokoleń prowadzą 
samym czasie około 20 tys. osób wcześniej lub później do rozłąki 
dowiaduje się z ulgą, że na dro- kochającej się niegdyś pary. 
dze sądowej zdołały zerwać krę- w  d i a r i u s z a c h  ro z w o d o w y c h
pujące je „kajdany“. ^®3dJi3emty. ™eieden. >*Hcik humo"t'! , ; u  ru • NP- kiedy pewien starszy pan Dziewczęta najczęściej wycho- powróciwszy bez uprzedzenia do do- 
dżą za mąż w wieku 20—24 lat, mu znalazł swoją krewkę połowicę 
rhłonrw ipnin îp nair7PŚripi w ^  ramionach młodego amanta, tacniopcy żenią się najczęściej w tłumaczyła że małżonek odnosi się
wieku od lat 20 do 29. Przy roz- d o  n ie j  z b y t  o z ię b le . N a  co o b u rz o -  
wodach rozpiętość wieku zazna- n y  m ą ż  o d p o w ia d a , że „ w s t r z e m ię ź  
cza się silniej. Mężczyźni roz- i*.w ość d a je  rękojmię d łu g ie g o  ż y -, . „„ cia”. P o ru s z o n a  d o  g łę b i  m ło d a  zo -Wodzą się W  wieku od 25 do 29 n a  s tw ie r d z a  w te d y  k r ó t k o  i z w ię ź -  
lat, płeć słabsza natomiast mię- le :  „ T o  ż y j  s o b ie , jak d łu g o  c i się
dzy 20 i 34 rokiem życia.

Podawane przyczyny rozwo­
du — to zazdrość, niewierność 
współmałżonka, waśnie (prze­
chodzące w  rękoczyny), zanied­
bywanie obowiązków małżeń­
skich. Często już po roku lub 
dwóch od chwili dokonania nie­
przemyślanego wyboru jedna ze 
stron konstatuje, że „całkiem nie 
pasujemy do siebie“.

Blisko 20 proc. rozwodzących 
się stanowią młode pary, które 
z braku własnego kąta mieszka-

p o d o b a , a le  beze m n ie ! ’»

GRÓB DLA MARLENY
PEWNA mała gmina w  Nor­

mandii oferowała M arkv ie  Die­
trich... miejsce na miejscowym 
cmentarzu. 70-letnia aktorka by­
ła zachwycona. „Jest tam w po­
bliżu przyjemna gospoda, w 
której ci którzy mnie odwie­
dzą będą mogli posilić się i 
przenocować“ — oświadczyła.

NASZE?
KUCHNI

Desery 
z jabłek

N A S T A Ł  sezo n  ja b łe k .  S p ie s z y m y  
w ię c  z  p rz e p is a m i n a  d e s e ry  z  t y c h  
p o p u la r n y c h  o w o c ó w .

J A B Ł K A  P O  K R Ó L E W S K U

S K Ł A D N I K I :  > ś r e d n ie j w ie lk o ś c i 
ja b łe k ,  s o k  z  c y t r y n y ,  s z k la n k a  b ia ­
łe g o  w in a , w o d y  i  c u k r u ,  c y n a m o n , 
m ą k a  z ie m n ia c z a n a , b i ta  ś m ie ta n a  
d o  d e k o r a c ji ,  g a la re tk a  o w o c o w a .

J a b łk a  o p łu k a ć ,  o b ra ć  i  p o s m a ro ­
w a ć  s o k ie m  z c y t r y n y .  U s u n ą ć  
g n ia z d a  n a s ie n n e . Z  w o d y  i  c u k r u  
p rz y g o to w a ć  s y ro p  z d o d a tk ie m  
w in a  i  c y n a m o n u . D o  g o tu ją c e g o  
s ię  s y r o p u  w ło ż y ć  ja b łk a  (s y ro p u  
p o w in n o  b y ć  t y le  że b y  ja b łk a  b y ły  
n a k r y te ) ,  g o to w a ć  p o w o li ,  a b y  s ię  
ro z g o to w a ły .  M ię k k ie  o d s ta w ić  d o  
p rz e s ty g n ię c ia .  P rz e d  p o d a n ie m  w y ­
ją ć  z s y r o p u ,  u ło ż y ć  w  k o m p o t ie r -  
ce , ś r o d k i  ja b łe k  w y p e łn ić  k o n f i t u ­
rą ,  z a la ć  g a la r e tk ą  p rz y rz ą d z o n ą  
w g  p rz e p is u  n a  o p a k o w a n iu ,  m o żn a  
o z d o b ić  b i tą  ś m ie ta n ą .

J A B Ł K A  P IE C Z O N E  
Z  K O N F IT U R Ą

S K Ł A D N I K I :  4 d u że  ja b łk a ,  10— 
15 d k g  k o n f i t u r y ,  c u k ie r  do  p o s y ­
p y w a n ia .

J a b łk a  o p łu k a ć ,  śc ią ć  w ie r z c h ,  
usuna .ć  g n ia z d a  n a s ie n n e , n a p e łn ić  
k o n f i tu r ą ,  n a k r y ć  ś c ię ty m  k a w a ł­
k ie m . U ło ż y ć  ja b łk a  n a  o g n io t r w a ­
ły m  p ó łm is k u  i  p ie c  w  ś r e d n io  g o ­
r ą c y m  p ie k a r n ik u .  P o d a w a ć  p o s y ­
p a n e  c u k r e m - p u d r e m .

T a k  u p ie c z o n e  ja b łk a  m o ż n a  te ż  
p o d a ć  z b i ta  ś m ie ta n k ą .

S K Ł A D N IK I :  4—5 ś re d n ic h  ja b łe k ,  
s z k la n k a  w o d y , 5 d k g  c u k r u ,  sos 
w a n i l io w y ,  k o n f i t u r y .  S o s : 1/2 1 m le  
k a ,  2 ż ó łtk a .  3 ł y ż k i  c u k r u ,  p a c z k a  
c u k r u  w a n ilio w e g o ,  ły ż k a  m ą k i  
z ie m n ia c z a n e j.

O b ra n e  o w o c e  p o k r a ja ć  w  ć w ia r t ­
k i ,  w ło ż y ć  d o  w rz ą tk u  z  c u k r e m  i  
g o to w a ć  d o  m ię k k o ś c i.  U g o to w a n e  
u ło ż y ć  w  s a la te rc e , o s tu d z o n e  za ­
la ć  c ie p ły m  sosem .

S os: d o  k a m ie n n e g o  ( o g n io t rw a ­
łe g o ) g a r n k a  w la ć  m le k o ,  d o d a ć  
ż ó ł tk a  o ra z  m ą k ę  z ie m n ia c z a n ą , 
w y m ie s z a ć  z c u k re m  i  c u k r e m  w a ­
n i l io w y m .  P o s ta w ić  n a  s ła b y m  og ­
n iu  i  p o w o l i  p o d g rz e w a ć  c ią g le  m ie ­
s z a ją c . G d y  sos za czn ie  g ę s tn ie ć  
z d ją ć  z  o g n ia  i  m ie sza ć  d o  w y s ty g ­
n ię c ia .

J a b łk a  z a la n e  sosem  m o ż n a  u d e ­
k o r o w a ć  k o n f i tu r a m i .

HH.Kitst I ta lii

( T y tu ł  o r y g in a łu :  V e rd a m m t z u m  E r fo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska

M im o to nie chciałam  od niego odejść! Ze względu na 
dzieci — żeby nie zburzyć rodziny. A  także ze względu n,a 
ojca, k tó ry  zainwestował w  nas w ie le : m iłość, nadzieję, a na­
wet interesy. Te ostatnie dlatego, że m ia ł do mnie pełne za- 
ufan.ie. A  więc m ie liśm y wobec niego poważne zobowiązania! 

M elan ia: „A  ja k  często zdradzałaś Haralda?*
H ilda : „Jak  możesz o to pytać?”
M elan ia: „Ponieważ myślę, że cię znam” .
H ild a : „W iem , że mnie znasz dlobrze — lep ie j n iż k toko l- 

w iek inny. A le w  małżeństwie, Melanio, ma się obowiązki. 
Zobowiązania! Zwłaszcza wobec mojego ojca...*’

M elan ia: „1 nie miałaś pokus? Mam  na m yśli mężczyzn. 
Czasami trudno ich uniknąć  — w pewnych sytuacjach” .

H ilda : „No cóż — tak ! M ia łam  pewne pokusy. A le  nie 
uległam  żadnej z nich  — abstrahując od przyjaźn i dla ciebie. 
To zresztą całkiem  inna sprawa” .

Szczegóły — na podstawie ka rt w  kartotece śladów, do­
tyczących „przypadku przy u licy  V  33”  — później mieszczą­
ce się w  zapiskach funkcjonariusza p o lic ji k rym ina lne j 
Kellera.
„A . Położenie zw łok: w poprzek łóżka — wyciągnięte nja 

plecach — nogi zwrócone w kie runku okna — ram iona i d ło­
nie podniesione jak gdyby w obrortje na wysokości piersi. 
S tró j: czarny szlafrok z jedwabiu  — rozpięty, rewersy i  ręka­
w y częściowo uszkodzone.

B. Obrażenia zw łok : cios w  ty l g łowy na skutek uderzenia
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0 lewy, zewnętrzny, dolv,y kant łóżka. Brak śladów k rw i, je­
dynie późniejszy je j up ływ . Rana ciężka, ale nie śm iertelna; 
możliwe ogłuszenie. Zasadnicza przyczyna śm ierci — udusze­
nie. Wyraźne ślady ucisku w  okolicy tętn icy szyjnej, m n ie j 
wyraźne — w  okolicy krtan i.

C. Siady na zwłokach i  wokół zw łok: sperma, pot, ślina. 
Przypuszczalnie sprawca p lu ł na swoją ofiarę: stwierdzono
1 zabezpieczono ślady. Ponadto ślady moczu: prawdopodob­
nie sprawca oddał mocz po popełnieniu przestępstwa, co nie 
należy do rzadkości.

Wszystko to dostarczyło mnóstwo możliwości dowodowych 
— badano je  przez wiele dn i w  k ijk u  laboratoriach. Poszło 
do tego w iele innych śladów, nadających się do zbadania 
w  laboratorium  chemicznym i  fizycznym. Technicy k rym in a l­
n i pracow ali w  m iejscu ich powstania.

Decydujące znaczenie m ia ły  jednak ślady spermy, potu 
i  ś liny  — je ś li się uda — mim o ich w ie lk ie j liczby  — prze j­
rzyście je uporządkować, powiązać je  z jakim ś sprawcą 
i  w  ten sposób um ożliw ić jego identyfikację. Należy przy tym  
pamiętać, że w  przypadku tak zwanych „osób wydzie la ją­
cych”  — a njależy do nich większość ludzi — można dokład­
nie ustalić grupę k rw i. na podstawie spermy, potu i śliny. 
A  mocz może stać się środkiem dowodowym, zbliżonym  nie­
m al do odcisków palców” .

Harald Fein zapa lił następnego papierosa — od poprzednie­
go. Zapałek zużywał coraz m niej. Za to nje p i l  ostatnio ani 
k ro p li alkoholu.
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1 to już od osiemnastu miesięcy. Nie chciał, nie było mu 
wolno  — pogodził się z tym. Często jednak m ia ł w ie lką  
ochotę — na przykład na podwójny koniak, podczas rozmów 
ze swoim teściem, albo — ja k  znowu teraz, gdy pa trzy ł nfl 
czerwono oświetlone okna syp ia ln i — na kieliszek szampana.

Sięgnął do p raw e j kieszeni m arynarki, w y ją ł pudełeczko 
z p igu łkam i i  po łknął dw ie z nich. B y ły  zupełnie bez smaku, 
ale otrząsnął się, jak gdyby ogarnęło go obrzydzenie. A  sie­
dzący za. n im  pies otrząsnął się także.

Ruch na u licy  V zam arł n iem al zupełnie. Za większością 
oświetlonych okien, w głębi mieszkań, widać było włączone 
te lew izory: niemieckie społeczeństwo konsumpcyjne patrzyło  
prawdopodobnie w  swoje telew izory m ark i „B ig  W im "  n a j­
bardziej obecnie rozpowszechnione aparaty mamucich roz­
m iarów. B y li to ludzie trw a jący w tępym milczeniu, świa­
domi tego, że cieszą się powszechną aprobatą. Przedłużono 
czas em isji, ludzie oglądali program, przeżuwając.

A  niebo nad Monachium było wciąż jeszcze rozrzutnie nie­
bieskie — chociaż czuć już było, że wkrótce ten b łęk it roz­
p łyn ie  się w bladej bezbarwności. Wydawało się, że krzy­
kiem  protestu przeciwko temu jest głośny hałas, dobiega­
jący sponad stu płytotek, mieszczących się na u lic y  Goethe­
go, w Scharalingu, wokół Hofbrauhaus.

H arald przy jrza ł się sw oje j tw arzy w  lusterku samochodo­
wym . Zobaczył czoło, pobrużdżone niewielom a wprawdzie, ale 
bardzo głębokim i fa łdam i; jedna z n ich biegła pionowo — ja k  
w ykrzykn ik  — aż do nasady nosa.

(cdn)
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Zapraszamy na imprezy Turnieju Najlepszych

Ekipy zakładow e
w pełnej gotowości do walki

W  sobołę pierwsze zawody wrześniowych fina łów
W  BLISKO 40 zakładach 

pracy naszego miasta trw a­
ją sportowe przygotowania 
do wrześniowych finałów 
największej imprezy ma­
sowej w woj. szczecińskim 
— IX  Turnieju Najlepszych. 
Praca wre także w Komite­
cie Organizacyjnym. Nic 
dziwnego — od rozpoczęcia 
konkurencji TN  dzielą nas 
już tylko godziny.

TEGOROCZNE zawody swoi­
m i rozmiarami przerosły wszy­
stkie poprzednie. Jest to 
największa impreza sportowa 
organizowana na Ziemi Szcze-

Dziś finał
„Jesiennego Turnieju 

Tenisowego”
N A . k o r ta c h  W O S T iW  o d b y ły  s ię  

k o le jn e  s p o tk a n ia  „J e s ie n n e g o  T u r ­
n ie ju  T e n is a  Z ie m n e g o ” . W  p ó ł f i ­
n a le  ju n io r e k  K r y s to s ik  p o k o n a ła  
K o b ia łk o  7:5, 6:4 i  d z iś  o go dz . 
16.30 ro z e g ra  d e c y d u ją c y  o z w y ­
c ię s tw ie  w  tu r n ie ju  m e cz  z K o p ra s .

P ó ł f in a ło w y  p o je d y n e k  ro z e g ra li 
ta k ż e  s e n io rz y . C im o c h o w s k i p o k o ­
n a ł  w  ła d n y m  s ty lu ,  d e m o n s tru ją c  
n o w o c z e s n y , o fe n s y w n y  s t y l  g r y  
W ro ń s k ie g o  G:2, 6 :2 . W  f in a le  p r z e ­
c iw n ik ie m  C im o c h o w s k ie g o  b ę d z ie  
A .  C h e n d y ń s k i,  k t ó r y  w c z e ś n ie j w y ­
w a lc z y ł  a w a n s  z w y c ię ż a ją c  J a s iń ­
s k ie g o . M e cz  te n  r o z e g ra n y  z d s ta -  
t» ie  w  n ie d z ie lę . (d )

cińskiej w 1973 r. W  IX  Turnie­
ju Najlepszych uczestniczyć bę­
dzie blisko 2800 osób reprezen­
tujących 68 zakładów pracy. Za­
wody rozgrywane są w 12 dy­
scyplinach sportowych, turysty­
cznych, sportów obronnych i re­
kreacyjnych. Niektórzy działa­
cze nazywają imprezę szczeciń­
ską olimpiadą sportu zakłado­
wego.

W  N A S Z Y M  T U R N IE J U ,  p o d o b n ie  
ja k  na  o l im p ia d z ie ,  w a ż n y  je s t  sa m  
u d z ia ł.  N ie  n o tu je m y  ż a d n y c h  r e ­
k o r d ó w .  Z a w o d y  T N  t r a k t u je m y  j a ­
k o  w ie lk ą  s p o r to w o - tu r y s ty c z n ą  ro z ­
r y w k ę .  P o d  ta k im  h a s łe m  o d b y w a ­
ł y  s ię  ta k ż e  e l im in a c je  z a k ła d o w e , 
k tó r e  częs to  m ia ły  c h a r a k te r  s p a r ­
ta k ia d .  W  im p re z a c h  ty c h  u c z e s tn i­
c z y ło  p o n a d  20 ty s .  o só b , co  u w a ż a ­
m y  za n a jw ię k s z y  d o ro b e k  tu r n ie ­
ju .  N a jle p s i s p o r to w c y  ty c h  s p a r ­
ta k ia d  w e s z l i  d o  re p re z e n ta c y jn y c h  
e k ip  i  bę dą  b r o n ić  b a r w  s w y c h  za ­
k ła d ó w  p ra c y .

J E S T  z re s z tą  o co  w a lc z y ć . P o ­
d o b n ie  ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  
p ie rw s i  t r z e j  z a w o d n ic y  w  po szcze ­
g ó ln y c h  k o n k u r e n c ja c h  o t r z y m a ją  
e s te ty c z n e  m e d a le : z ło te ,  s re b rn e  i  
b rą z o w e . D u ż ą  w a g ę  p r z y w ią z u je m y  
d o  k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j.  P u c h a ­
r y  c z e k a ją  na  n a jle p s z e  d r u ż y n y  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y p l in a c h  a t a k ­
że na  n a jle p s z e  z e s p o ły  w  k la s y f ik a ­
c j i  o g ó ln e j.  T r a d y c y jn ie  ju ż  e k ip a , 
k tó r a  z d o b ę d z ie  n a jw ię c e j  p u n k tó w  
o t rz y m u je  p u c h a r  u fu n d o w a n y  p rz e z  
r e d a k c ję  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” , 
za d ru g ie  — p u c h a r  W R Z Z , za t r z e ­
c ie  — p u c h a r  Z W  S T K K F .

P ie rw s z e  k o n k u r e n c je  te g o ro c z n e ­
g o  T N  ro z e g ra n o  w ^ m a ju  i  c z e rw ­
cu . P o  z a w o d a c h  w  s ia tk ó w c e ,  te n i­
s ie  s to ło w y m  i  k o m e tc e  w  k la s y f i ­
k a c j i  o g ó ln e j p r o w a d z i S to c z n ia  im . 
A .  W a rs k ie g o  —  102 p k t . ,  p rz e d  P re ­

TYDZIEŃ W  SPORCIE
♦  W  Edynburgu bez Polek i Polaków ♦  Wspa­
niale w yn ik i pływaków ^  Piłkarze świętowali
♦  Podwórka pełne zawodników T N  —  po raz 
dziew iąty ^  Czekamy na W alijczyków ^  Rozsy­

pał się worek z imprezami
' I  O K A Z J I  „ D n ia  P i łk a r z a ”  
"  b o is k a  k lu b o w e  ś w ie c i łyc h a r ó w  E u ro p y  n ie  z a k w a ­

l i f i k o w a ł y  s ię  nasze z e s p o ły , 
m im o  to  p o ls c y  s y m p a ty c y  
s p o r tu  z z a in te re s o w a n ie m  o b ­
s e r w o w a li  z m a g a n ia  p o tę g  le k ­
k o a t le ty c z n y c h  n a szeg o  k o n ty ­
n e n tu . Z a w o d n ic z k i i  z a w o d n i­
c y  o s ią g a li ś w ie tn e  r e z u lta ty ,  
p a d a ły  r e k o rd y  ś w ia ta . W  
p u n k t a c j i  o g ó ln e j n a jle p s z e  o -  
k a z a ły  s ię  z e s p o ły  Z S R R  i  
N R D .

SP O R T O W C Y  N R D  o d n ie ś l i  
ta k ż e  w s p a n ia ły  su k c e s  na  

z a k o ń c z o n y c h  w  B e lg ra d z ie  
p ie rw s z y c h  p ły w a c k ic h  m i­
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta .  N a s i s ą -  
s łe d z i zza  O d ry  z d o b y l i  a ż  28 
m e d a li ,  w  ty m  13 z ło ty c h ,  i  
b y l i  n a jg r o ź n ie js z y m i r y w a la ­
m i  d la  r e p re z e n ta n tó w  U S A . 
P o m y ś le ć , że n ie g d y ś  p o ls c y  
p ły w a c y  w s p ó łz a w o d n ic z y l i  z 
N R D . D z iś  o n i  s to ją  n a  w ie r z  
c h o łk u  p ły w a c k ie j  p i r a m id y  a 
m y  n a d a l s z u k a m y  o d p o w ie d z i 
n a  p y ta n ie :  C o r o b ić  a b y  b y ło  
le p ie j?  W  P o lsce  z  k a ż d y m  ro  
k ie m  p r z y b y w a  n o w y c h  k r y ­
t y c h  b a s e n ó w  a w y n ik ó w  ja k  
n ie  b y ło ,  t a k  n ie  m a . C ie s z y ­
m y  s ię  w ię ć  m e d a la m i z d o b y ­
t y m i  n a ... w ła s n y c h  s p a r ta k ia ­
d a c h , d z ię k i  k t ó r y m  m a m y  r o  
d z im y c h  b o h a te ró w ,  ło w c ó w  
m e d a l i  (M a d ę  in  P o ia n d ) .

D O L S K I  Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż ­
n e j b y ł  p ie rw s z y m  z w ią z ­

k ie m  s p o r to w y m  w  n a s z y m  
k r a ju ,  k t ó r y  z o k a z j i  z d o b y c ia  
z ło te g o  m e d a lu  o l im p i js k ie g o  
u s ta n o w i ł  ś w ię to  „ D z ie ń  P i ł ­
k a r z a ” . D z ie ń  te n  n ie  z o s ta ł 
u z n a n y  ja k o  w o ln y  o d  p ra c y . 
N ie s te ty ,  n ie k tó r z y  d z ia ła c z e  
p i łk a r s c y  ta k  to  z r o z u m ie li .  W  
S z c z e c iń s k ie m  n.p. z o k a z j i  
„ O w a  P i łk a r z a ’’  z a n o to w a liś m y  
a ż ... je d n ą  im p re z ę  d la  m ło ­
d z ie ż y  —  tu r n ie j  z e s p o łó w  p o ­
d w ó r k o w y c h  p r o w a d z o n y  p rz e z  
d z ia ła c z y  A r k o n i i .  I n n i  d z ia ła ­
c z e - n a to m ia s t  ś w ię to w a l i  i  n a ­
d a l ś w ię tu ją .  J a k  ju b e l ,  to  j u -  
b e łt

p u s tk ą ,  co  n ie  o zn a cza , że 
s z c z e c iń s k a  m ło d z ie ż  g a rd z i 
fu tb o le m .  W p r o s t  p rz e c iw n ie ,  
p i łk a  n o żn a  jes-t n a d a l ( i  d łu ­
g o  jeszcze  b ę d z ie )  n a jp o p u la r ­
n ie js z ą  d y s c y p l in ą .  P o d w ó rk a  
i  p la c e  p e łn e  są m ło d y c h  p i ł ­
k a r z y ,  w ś ró d  k tó r y c h  n ie  b r a k  
ta le n tó w .  O c z y w iś c ie  t r z e b a  je  
u m ie ję tn ie  w y ła w ia ć  i  s ta ra n ­
n ie  w y c h o w y w a ć .

ł y c h  p rz e d s ię b io rs tw ,  b iu r ,  u -  
r z ę d ó w  i  in s t y t u c j i  s p o ty k a ją  
s ię  na  a re n a c h  s p o r to w y c h  i  
tu r y s t y c z n y c h .  T u r n ie j  N a jle p  
s z y c h  — s p a r ta k ia d a  za łó g  
s z c z e c iń s k ie tr  z a k ła d ó w  p r a c y  
—  m a  ju ż  s w o ją  u s ta lo n ą  m a r ­
k ę . W  ty m  r o k u  o t r o f e a  T N , 
w  ty m  ta k ż e  o p u c h a r  n a s z e j 
r e d a k c j i ,  u b ie g a ć  s ię  b ę d ą  e k i -  *  
p y  z 68 z a k ła d ó w  p ra c y .

"IIT S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  e k s t ra  
k la s a  ro z e g ra  k o le jn ą  s e r ię  

m is t r z o w s k ic h  s p o tk a ń . K ib ic e  
b a c z n ie  o b s e r w u ją  te  m ecze . 
G łó w n ą  s ta w k ą  są o c z y w iś c ie  
l ig o w e  p u n k t y ,  a le  p rz e c ie ż  
k a ż d y  z  nas ś le d z i g r ę  k a d .ro -  
w ic z ó w .  T o  ju ż  za  n ie s p e łn a  
d w a  ty g o d n ie  nasza  re p re z e n ­
ta c ja  z m ie r z y  s ię  z W a lią  w  
m e c z u  o  w e jś c ie  do  p rz y s z ło ­
ro c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta . 
P o la c y  p r z e g r a l i  p ie rw s z y  p o ­
je d y n e k .  są je d n a k  fa w o r y ta ­
m i  w  re w a n ż u .

T A K  w ie l k ie j  i lo ś c i  im p re z  
Ł  j a k  w  ty m  ty g o d n iu  d a w ­

n o  n ie  b y ło  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie .  K ib ic e  m a ją  s p o ry  
w y b ó r  i  z p e w n o ś c ią  n ie  bę dą  
n a rz e k a ć . T a  m n o g o ś ć  z a w o ­
d ó w  w  je d n y m  ty g o d n iu  ( p r z y  
b r a k u  im p re z  w  in n y m )  w y s ta  
w ia  je d n a k  k ie p s k ie  ś w ia d e c ­
tw o  s z c z e c iń s k im  d z ia ła c z o m , 
s z c z e g ó ln ie  ty m ,  k t ó r z y  , ,u k ła  
d a ją ”  k a le n d a r z  im p r e z .  (T a r )

z y d iu m  W R N  —  100 p k t .  i  Z P S  — 
97 p k t .  W  n a jb liż s z ą  s o b o tę  ro z p o c z ­
ną  s ię  z a w o d y  s z a c h o w e  i  le k k o a t le ­
ty c z n e . O tw a rc ie  I X  T u r n ie ju  N a j ­
le p s z y c h  n a s ta p i w  n ie d z ie lę  o g o ­
d z in ie  9 n a  s ta d io n ie  S Z S  p r z y  u l. 
K o rd e c k ie g o . W  ty m  r o k u  bę d z ie  
o n o  m ia ło  szcze g ó ln ie  u ro c z y s ty  cha 
r a k te r ,  m . in .  p rz e w id u je  s ię  d e f i ­
la d ę  u c z e s tn ik ó w  i  z a p a le n ie  z n i­
cza. O rg a n iz a to rz y  a p e lu ją  d o  u cze ­
s tn ik ó w  o g re m ia ln e  w z ię c ie  u d z ia ­
łu  w  u ro c z y s to ś c i. Z a p ra s z a m y  ta k ­
że s y m p a ty k ó w  s p o r tu .  P o  c e re ­
m o n ii  in a u g u r a c y jn e j  o d b ę d z ie  s ię  
je d n a  z n a jc ie k a w s z y c h  k o n k u r e n ­
c j i  —  c z w ó rb ó j sz e fó w . N a  s ta rc ie  
z o b a c z y m y  k ie r o w n ic t w a  po szcze ­
g ó ln y c h  z a k ła d ó w  p r a c y . W  n ie d z ie ­
lę  o d b ę d ą  s ię  ta k ż e  z a w o d y  w ę d ­
k a r s k ie ,  w ie lo b ó j  s z ta fe to w y  i  za­
w o d y  le k k o a t le ty c z n e  k o b ie t .

U c z e s tn ik o m  te g o ro c z n e g o  T u r n ie ­
j u  N a jle p s z y c h  ż y c z y m y  p o m y ś l­
n y c h  s ta r t ó w  i  m iłe j  z a b a w y .

A  O T O  p ro g ra m  s o b o tn ic h  k o n ­
k u r e n c j i  XX T N :

G o d z . 15 —  ś w ie t l ic a  M P K  p r z y  
u l .  K lo n o w ic a  — t u r n ie j  s z a c h o w y .

G o d z . 15.30 — s ta d io n  S K L  p rz y  
u l .  K o rd e c k ie g o  —  z a w o d y  le k k o ­
a t le ty c z n e  m ę żczyzn .

<r)
T R IU M F A T O R Z Y  

T U R N IE J U  N A J L E P S Z Y C H

W  O Ś M IU  d o ty c h c z a s  ro z e g ra n y c h  
T u r n ie ja c h  N a jle p s z y c h  t r z y  p ie r w ­
sze m ie js c a  w  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j 
w y w a lc z y ły  n a s tę p u ją c e  z a k ła d y  
p r a c y :

R o k  1965 — 1. C . H a r tw ig ,  2.
W Z G S , 3. P W R N .

R o k  1966 —  1. S P B P , 2. M P K , 3. 
P W R N .

R o k  1967 — 1. S to c z n ia  im .  A .
W a rs k ie g o . 2. S P B P , 3. C . H a r tw ig .

R o k  1968 —  1. S P B P , 2. M P K , 3. 
F M S  „ P o lm o ” .

R o k  1969 — 1—2. S t. im .  A . W a r ­
s k ie g o  i  SP B O , 3 F M S  „ P o lm o ”

R o k  1970 — 1. S t. im .  A .  W a rs k ie ­
go . 2. ZPS , 3. S P B P .

R o k  1971 — 1. S t. im .  A . W a r ­
s k ie g o . 2. ZPS , 3. M P K .

R o k  1972 — l .  S t im .  A . W a r ­
s k ie g o . 2. ZP S . 3. M P K .

W  V I I I  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  w 
p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c ja c h  t r iu m  
fo w a ły  n a s tę p u ją c e  z e s p o ły :  
..c z w ó rb ó j s z e fó w ”  — „ M o to z b y t ” , 
k o m e tk a  — ZP S , sz a c h y  — S t. im . 
A . W a rs k ie g o . w ę d k a r s tw o  —  M P K . 
w ie lo b ó j s z ta fe to w y  — Z P S . k a ja ­
k a r s tw o  — M P K . le k k o a t le ty k a  -  
Z P S . p ły w a n ie  — S t. im .  A . W a r ­
s k ie g o ; tu ry s t y c z n y  r a jd  n a  o r ie n ­
ta c je  —  Z E T O . p i łk a  s ia tk o w a  k o ­
b ie t  —  P re z . W R N . p i tk a  s ia tk o w a  
m ę ż c z y z n  — M ie js k a  P ra c o w n ' 
G e o d e z y jn a , te n is  s to ło w y  — S 
im .  A .  W a rs k ie g o .

U W A G A  W Ę D K A R Z E

Z E  W Z G L Ę D U  n a  w y s o k i s ta n  
w o d y  n a  R e g a lic y  z a w o d y  w ę d k a r ­
s k ie  I X  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  zo ­
s ta n ą  ro z e g ra n e  na  J . G łę b o k ie . Po 
c z ą te k  k o n k u r e n c j i  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z  8.

V  kolejka mistrzostw

I  lig i piłkarskiej

J a k  ty p u g ą  
fa c h o w c y ?

w  T Y M  T Y G O D N IU  o d b ę d z ie  s ię  
ta k ż e  p ią ta  s e r ia  s p o tk a ń  o  m i­
s tr z o s tw o  I  l ig i  p i łk a r s k ie j .  P o n o w ­
n ie  z w ró c i l iś m y  s ię  do  fa c h o w c ó w  
p i łk a r s k ic h  a b y  w y ty p o w a l i  w y n ik i .

W  p o p rz e d n ie j a n k ie c ie  (c z w a r ta  
k o le jk a )  p a n o w ie  J . H e in r ic h ,  W . 
D z iu r b a n  i F . D o le c z e k  — tr a fn ie  
w y ty p o w a l i  w y n ik  s z c z e c iń s k i, 
w s z y s c y  t r z e j  s ta w ia l i  na  re m is .

W  d z is ie js z e j a n k ie c ie  b ie rz e  ta k ­
że u d z ia ł t r e n e r  k o o r d y n a to r  O Z P N , 
m g r  Z y g m u n t  C z y ż e w s k i. A  o to  t y ­
p y  s z c z e c iń s k ic h  fa c h o w c ó w -  p i łk a r ­
s k ic h  ( ty p u ją  w  k o le jn o ś c i:  
J . H e in r ic h .  W . D z iu rb a n , F . D o ­
le c z e k . Z . C z y ż e w s k i) .

Ś lą s k  — W is ła  2 x  x  2
L e c h  — S z o m b ie r k i x  1 1 1
S ta l —  G w a r d ia  x  1 1 1
R u c h  —  Ł K S  1 1 1 1
O d ra  —  P o g o ń  2 x 1 1
W a łb rz y c h  — G ó r n ik  2 2 2 x  
P o lo n ia  —  Z a g łę b ie  1 1 1 1
L e g ia  — R O W  1 1 1 1

Szczypiornistki
grają w Tarnowie

KOLEJNE mistrzowskie me­
cze I  ligowe piłkarki Pogoni ro­
zegrają w sobotę i niedzielę w 
Tarnowie. Przeciwnikiem naszej 
drużyny będzie beniaminek eks­
traklasy. zespół miejscowego 
MKS MDK. Tarnowianki zaj­
mują aktualnie 7 miejsce w  ta­
beli, Pogoń natomiast jest 
czwarta. Oba zespoły mają czte­
ry pkt. (jg)

Inauguracja rozgrywek w I! lidze piłki ręcznej

AWANS DO EKSTRAKLASY
-  celem Pogoni

W  SOBOTĘ I  N IED ZIELĘ rozegrana zostanie pierwsza seria 
spotkań (mecz — rewanż) o mistrzostwo I I  ligi piłki ręcznej 
mężczyzn. W grupie północnej o awans do ekstraklasy ubiegać 
się będzie, w nadchodzącym sezonie, 8 zespołów. Są to: AZS. 
Posnania i Energetyk Poznań, Wisła Płock, AZS Białystok. 
Chrobry Głogów, Matapanew Ozimek i Pogoń Szczecin.

CELEM, jaki postawiła przed 
sobą szczecińska ,.siódemka“ w  
zbliżających się mistrzostwach 
jest wywalczenie pierwszego 
miejsca w tabeli i ponowny po­
wrót do ekstraklasy. Zawodni­
cy i ich trener, mgr Ignacy Pa­
zur, zdają sobie sprawę iż nie 
będzie to zadanie łatwe. Wierzą 
jednak, że drużynę stać na zdo­
bycie najwyższej lokaty. Pogoń 
stanowi bowiem obecnie nieźle 
zgrany, zahartowany w  ligo­
wych bojach zespół. Atuty te 
szczecińscy piłkarze zawdzięcza­
ją solidnej pracy i rocznemu po­
bytowi w ekstraklasie.

P O G O Ń  p r z y s tą p i do  z b l iż a ją c y c h  
s ię  ro z g ry w e k  w ła ś c iw ie  w  n ie ­
z m ie n io n y m  s k ła d z ie . Z  d a w n e j I  
l ig o w e j d r u ż y n y  z a b ra k n ie  je d y n ie  
M a le s z y , k tó r y  o d b y w a  o b e c n ie  z a ­
s a d n ic z ą  s łu żb ę  w o js k o w ą  w e  W ro c  
ła w iu  i  g ra ć  b ę d z ie  w  ta m te js z y m  
Ś lą s k u . N a je g o  m ie js c e  P o g o ń  p o ­
z y s k a ła  z  J u v e n i i  D ą b ie  u ta le n to -

W FATALN YC H w arun­
kach atmosferycznych ro ­
zegrany został w  Londynie 
pokazowy mecz p i łk i noż­
nej pomiędzy m iejscowym i 
zespołami am atorskim i mąż 
czyzn i dziewcząt zatrud­
nionych jako ke lnerk i w  
klubach „P layboy". M imo 
błotn iste j naw ierzchni pa­
nie zdołały przeciwstawić 
sią skutecznie, utrzym ując  
w yn ik  bezbramkowy.

(CAF)

w a n e g o  m ło d e g o  z a w o d n ik a  — 
B ła ż e w ic z a . A  o to  n a z w is k a  p o zo ­
s ta ły c h  p i łk a r z y ,  k tó rz y  b r o n ić  bę ­
d ą  b a rw  na sze j d r u ż y n y :  Ł a k o m y , 
W ąż. H u n d e r t ,  U rb a ń s k i.  S k ie ra w -  
s k i,  S z p i lk o w s k i,  Z a b ło c k i,  Z u b , 
M a ń k o w s k i,  J ó ż w ia k , R o g o z iń s k i, 
J a g ie łło ,  K .  i  P . C ie ś lo w ie  o ra z  
a k tu a ln y  re p re z e n ta n t P o ls k i — 
B rz o z o w s -k i. W  n a g ły c h  p r z y p a d ­
k a c h  w  b ra m c e  o b o k  W ęża i  Ł a ­
k o m e g o  b ę d z ie  w y s tę p o w a ł t r e n e r  
d r u ż y n y ,  b y ły  j e j  z a w o d n ik  —  m g r  
I .  P a z u r.

S z c z e c iń s k a  d r u ż y n a  n a jg r o ź n ie j ­
s z y c h  r y w a l i  u p a t r u je  w  z e sp o ła ch  
E n e rg e ty k a  P o z n a ń , A Z S  B ia ły s to k  
i  W is ły  P ło c k , z k tó r ą  nasz ze sp ó ł 
z m ie r z y  s ię  ju ż  w  so b o łę  i  n ie d z ie ­
lę  w  h a l i  p r z y  u ł .  N a ru to w ic z a .

A B Y  „ s ió d e m k a ”  P o g o n i m o g ła  
z re a liz o w a ć  s w ó j c e l i  p o n o w n ie  
z n a le ź ć  s ię  w  g ro n ie  n a jle p s z y c h , 
p o tr z e b n a  je s t  j e j  w ię k s z a  p o m o c  
ze s t r o n y  k lu b u .  C h o d z i m . in .  o 
z a p e w n ie n ie  z e s p o ło w i k ie r o w n ik a  
d r u ż y n y ,  k tó r y  p r z e ją łb y  o d  t re n e ­
r a  o b o w ią z k i a d m in is t r a c y jn e ,  b y  
te n  o s ta tn i m ó g ł s ię  s k o n c e n tro w a ć  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a  s z k o le n iu  za ­
w o d n ik ó w .  ( jg )

Kryształowa Waza 
„Kuriera“ czeka 
na najlepszych 

kierowców
TR ADYCYJNIE JUŻ we 

wrześniu Automobilklub Szcze­
ciński pod patronatem redakcji 
„Kuriera Szczecińskiego“ orga­
nizuje Eliminację Rajdowych 
Samochodowych Mistrzostw 
Automobilklubu Szczecińskiego. 
Zawody te, do których dopusz­
czone będą wszystkie samocho­
dy osobowe uprawnione do po­
ruszania się po drogach publicz­
nych, odbędą się 23 września.

Na starcie eliminacji mogą 
stanąć wszyscy kierowcy posia­
dający prawo jazdy. Zgłoszenia 
załóg w składzie: zawodnik i 
pilot należy dokonać przez wy­
pełnienie i złożenie karty w  
Biurze Rajdu Szczecin ał. Pia­
stów 20 tel. 344-03 do dnia 
22.IX . godz. 14.

Rajd składać się będzie z jed­
nego etapu — jazdy długodys­
tansowej — 159 km, na której 
umieszczone będą punkty kon­
troli czasu, oraz próby: górska, 
zwrotności, slalomowa, hamo­
wania, zrywu i hamowania i 
wyścigowa. (d)

IMPREZY SPORTOWE

P IĄ T E K

G O D Z . 16 — to r  k o la r s k i  —  w y ś ­
c ig i a m e ry k a ń s k ie  o  m e m o r ia ł 
M a tu s z a k a .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m ię d z y ­
n a ro d o w y  tu r n ie j  k o s z y k ó w k i  m ęż­
c z y z n . W  p ie rw s z y m  m e czu  g r a ją :  
A D W  B e r l in  z K P V -6 9  H a lle , a o  
g o d z . 1« 30 P o g o ń  z  S 6evn sga de  . 
B K  K o p e n h a g a

S O B O T A

G o d z . 16 — s ta d io n  S K L  p r z y  a L  
W o js k a  P o ls k ie g o  — m ię d z y n a ro ­
d o w y  m it y n g  la  o  „ B łę k i t n ą  M ilę  
B a ł t y k u ” .

G o d z . 16 — u l .  K o rz e n io w s k ie g o
( p r z y  k lu b ie  S ło w ia n in )  — s ta r t  i  
m e ta  u lic z n e g o  k r y te r iu m  k o la r ­
sk ie g o .

G o d z . 16 — s ta d io n  A r k o n i i  —i 
m eoz p i łk a r s k i  o  m is t rz o s tw o  I I  l i ­
g i  A r k o n ia  S z c z e c in  —  G w a r d ia  
K ó s z a lin .

G o d z . 16 — b o is k o  p r z y  u ł .  M ie r ­
n ic z e j w  D ą b iu  — m ecz  p i ł k i  rę c z ­
n e j k o b ie t  z  c y k lu  r o z g ry w e k  o
w e jś c ie  d o  I I  l i g i  K S  D ą b ie  — L e -  
c h ia  G d a ń s k .

G o d z . 17 — h a la  p r z y  u l .  N a r u to ­
w ic z a  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I I  l ig i  P o g o ń
S z c z e c in  — W is ła  P ło c k .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — c .d .
m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  k o s z y ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  W  p ie rw s z y m
m e c z u  g r a ją :  P o g o ń  z K P V -6 9  H a l­
le . a o  g o d z . 18.30 S te v n s g a d e  B K  
K o p e n h a g a  z A D W  B e r l in .

S T A R G A R D

G o d z . 18 — p ły w a ln ia  P O S T iW  —
m ię d z y n a ro d o w y  m it y n g  p ły w a c k i.
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PIĄTEK,
14 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Cypriana, Bernarda 

JUTRO:
Albina, Nikodema

PO G O DA
ZACHM U RZENIE um ia r­

kowane. Temperatura do 15 
st. C. W ia try  s ła b e  d o  u- 
m iarkowanych z zachodu.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s i o k . 
1023 m i l i  b a r y  (767 m il im e t r ó w  
s łu p a  r tę c i ) .  T e n d e n c ja  do  
s p a d k u .

s ta re  P R O G R A M  B E R L IŃ S K Ic h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ; 
s ie ty a  w  z b io ra c h  M u z e u m

Ky® S3 *S5K& ę-JSŁ?-»
SSffl ■fflPSSWK'.!» T^lfrZ 'SP^SUSTSi K « r a i  “ ¡F "V—t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.15 N o w o ś c i M u z y k a  lu d o w a  is sn f  ? . przed.

^ ? ” k i  11 6  \  1 3 5  ” VVr ż i ï l o r -  2 w y o b ra ź n ią . 7.40 M u z y e z n a  z e -
s k i  . 13.55 M u z y k a  A m e r y k i  S ro d -  g a r y n k a .  8.05 M ó j m a g n e to fo n . «.35 
łc o w e i . 14 w .e c e j,  le p ie j,  ta n ie j .  S a m b a  i  bossa  n o v a  a l la  p o la e c a .

l i te r a c k i .  14.35 Z  9 „ N ie  m a  ju t r a  w  S a in t-N a z a ire ” .

m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o - n a u k i  i  te c h n ik i .  18.45 T e le re k la m a !  tó w  
m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  18.50_ P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j! d y c h .
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
c h o d n im . k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d -

.U k o c h a n y  k r a j “ . 19.25 P ro g n o z a  16.35 K a ru z e la  p rz e b o jó w  17 p a w ' 
p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  C SR S 17.15

15.50 W ie rs z e  p o e -  k r o fo n e m . 10.35 D z ie ń  ja k ^ e o  d z ie ń . 
P rz e m y ś la . 16 S tu d io  M lo -  11.45 „ D z ia ła  N a v a ro n y ” . 12.25 Z a  

k ie r o w n ic ą .  13 N a  s z c z e c iń s k ie j a n ­
te n ie . 15.10 P r e m ie r y  P o ls k ic h  N a -

S p o r to w e  ro z m a ito ś c i.

n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  V I I  w y s ta  k u l t u r a ln y .  21.40 M a g a z v n  m o to rv -  
w a  p o ls k ie j g r a f i k i  m a r y n is ty c z n e j z a c y jn y .  21.45 F i lm  „ W a lk a  \
“  °  ’ * 23.05 K r o n ik a .r a c h  T u s a n ” .

.O d ty c h  15.45 B a lla d y  z k a n a d y .  16.Ó5 W  r o l i  
N a u k a  k r a -  g łó w n e j ze s p ó l Ja zz  C a r r ie re s . 16.30 

K la s y c y  p a r o d ii  m u z y c z n y c h . 16.45
„ P o -  N a sz  r o k  73. 17.05 „ N ie
19.15 S a in t -N a z a ire “ . 17.15 M ó j

ju t r a

R y s u n k u  „ T rz e b ia tó w  75”

s z a w s k i p r o g r a m  s te re o . 19
b y c z k i z w y o b ra ź n ią ” .
” S m iie 5;h ” - 19 . „ M a ty s ia k o w ie ” . 2« g n e to fo n . 17.40 P ó l ż a r te m  p ó ł
R e c ita l ty g o d n ia .  20.30 N o ta tn ik  s e r io .  17.50 N ie  t y lk o  -  -------

—19.
W D K - Z A M E K  —  V  P re z e n ta c je  
M a la rs tw a  W sp ó łcze sn e g o  K r a jó w  S O B O T A  
D e m o k r a c ji  L u d o w e j g. 10—18; P o ­
p le n e ro w a  w y s ta w a  M a la rs tw a  i  ?.55 L e k c ja  j .  ro s . 8.50 G im n a s ty k a , k u l t u r a ln y !  ____...

10—18. 9 - T y  i tw ó j  o g r ó d ” . 9.25 K r o n ik a .  M a ły  re la k s . 21.15 R a d io w a  "s k rz v n -  
in  J T V  " W ie c z ó r  z P o ld ą ” . k a  m u z y c z n a . 21.55 P rz e w o d n iŁ

"ss; » - ■ : ■ = * = =
r a c h  T u s a n ” . 13.10 „M o d n e  m a lż e ń -  ju .
"  —o ” . 13.35 P ro g ra m  T V  CSRS.

, ......t—  ---------- -------  — * -  <j  m u s ic a lu .
2o, ?- n u t k i -_ 21 18 :!0 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45

1 ,K D " ' ł !  ..........  P o e m a t s y m fo n ic z n y  B . S m e ta n y .
19.05 M ik r o r e c it a l  C. L a rs .  18.20

P O L S K I — „ R a d c y  p a n a  r a d c y ”  g. 
19.30 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; M U Z Y C Z N Y  
„ B a l  w  o p e rz e ”  g . 19 (w  s o b o tę ) ; 
C Y R K  „ A R E N A ”  —  W o j.  P o l — 
Z a le s k ie g o  —  g. 19; s o b o ta : g . 15, 
19.

14.40 S p o tk a n ie  w  k in ie .  14.50 W ia ­
d o m o ś c i. 14.55 W id o w is k o  d la  d z ie -  

S Z P IT A L E  c i.  16.36 D la  m ło d y c h  lu d z i.  17 W ia ­
d o m o ś c i. 17.05 S p o r t. 18.50 P o z d ro -  

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le re k la -  
W o jc ie c h a  7 ; W Ę W N . — A r k o ń s k a ;  m a - 19.30 K r o n ik a .  20 P ro g ra m  z 
C H IR . — K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC -  o k a z j i  75 -le c ia  B e r l iń s k ie g o ' T e a tru  
T W O  —  P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  M e tro p o l.  21.10 F r .  f i lm  K ła m c a ”  
—  A r k o ń s k a :  D E R M A T O L O G IA  —  2240 K r o n ik a .  22.50 J u g . ’ f i lm  T V  
P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IE : D Z IE -  » .R u b in  z N e a p o lu ” .
C IĘ  C A  — W o j.  P o ls k ie g o  72 —
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Je d n . N a ro ­
d o w e j 12, c a łą  d o b ę ; N R  2 —  N a d  
O d rą  18 — g 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l. P ia s tó w  1 g. 20—7.

l i r y c z n y m  n a s t r o -  p o c z ta  U K F . 20 K o ro w ó d  ta n e c z n y !
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k t y  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 
22.15 „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ” . 22.45 
G ra  M o d e rn  Ja zz  Q u a r te t. 23 C h w i­
la  p o e z ji.  23.05 S p o tk a n ie  z m is t rz a -

P R O G R A M  I I I

6.05 M u z y c z n a  z e g a ry n k a . 6.30 P o -  * 0. „ u -,
U ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 L u d z ie  m i bossa  n o v y .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ O s k a r ”  g
15.30, 18, 20 _  f r .  o d  la t  16 — p a ­
n o r a m . ;  s o b o ta : g. 10.30, 13, 15.30 
l& ;  „ M a y e r l in g ”  g . 20. 22 — f r . o d  
la t  14 — p a n o r a m .;  K O S M O S  ( te l. 
355-62) „ H u b a l ”  g. *17.30, 20.30 —
p o i.  od  la t  11; s o b o ta : g. 9 u . 30.
14.30, 17.30 , 20.30 — p o i.  o d  la t  14;
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „K a p r y s y .  
M a r i i  ’ g. 11.15. 13.30, 16, 18.15, 20.30 
~~ * r - o ń  la t  11 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
P O L O N IA  ( te l. 218-34) ,.... i  p o z d ra ­
w ia m  ja s k ó łk i ”  g. u .  13.15. 15.30 — 
c z e s k i o d  la t  14; „ W  p e łn y m  s ło ń ­
c u ”  g. is ,  20.30 —  f r .  o d  la t  18 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ; P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „ Ł o b u z ia k i ”  g. io . 17; „ N o ­
w a  m is ja  k o r s a rz a ”  g. u ,  13, 15 _
f r .  o d  la t  11 —  p a n o r a m .; „ ’o g n io ­
m is t r z  K a le ń ”  g. 18. 20 — p o i. o d  
la t  16 — p a n o ra m .; „ L o v e  S to r y ”  
? ' 21  — U S A  — o d  la t  16 (P ią te k  i s o b o ta ) ;  D E R B Y  — ..G a n g s te rs k i 
w a le ”  g. 19 — f r . 0(j  _ia t  16; s o b o _ 
t a :  „ S p a r ta k u s ”  g. 19 — U S A  — 
®d la t  16 —  p a n o r a m .: O G R O D O W E
—  „ K la n  S y c y l i jc z y k ó w ”  g. J9 — 
f r .  od  la t  16 — p a n o ra m .; s o b o ta :
v / . ^ ™ d ó w k a ' ’ 19 ~  f r - od  la t16, T P P R  — „ B a r ie r a  w s o o m n ie ń ”  
g . 18. 20 — r u m  o d  la t  14 (p ią te k
I  s o b o ta ) : P R O M IE Ń  — „ G w ia z d y  
są  o c z a m i w o jo w n ik a ”  g i6  18

-  5ug- o d  la t  16 (p ią te k  i  so b o ­
ta )  ; M A R S  — „ K r z y ż a c y ”  g. 17 _

ła t  12 (P ią te k  i  s o b o ta ) ; 
E C H O  (K rz e k o w o )  „ J e d v n v m  w y j ­
ś c ie m  je s t  ś m ie rć ”  g. 18 — k a n a d . 
o d -  ła t  16 (p ią te k  i s o b o ta ) ; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d ro je )  „W ó d z  In d ia n  
T e c u m s e h “  g . 16, 18, 20 — N R D  — 
c d  ła t  11 — p a n o ra m .; s o b o ta : g.
17, 19; „ H r a b in a  z H o n g k o n g u ”  g. 
21 — an g . o d  la t  14; M E W A  (Ż e le ­
ch ó w © ) „ S m a k  z e m s ty ”  g . 13 _  
b is z p  c d  la t  16 — p a n o r a m .;  sob o ­
ta :  „ Ś lu b  bez o b r ą c z k i”  g. 18 — 
c z e s k i od  la t  lg  — p a n o r a m .;  
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  ..W in n e to u  
w s ro d  S ę p ó w “  g. 13 _  ju g .  o d  la t
I I  — p a n o r a m .;  . .B ia ły  p ta k  z c z a r ­
n y m  z n a m ie n ie m ”  g . 20 —  ra d ź . 
® d la t  14 — p a n o r a m .: s o b o ta  n ie ­
c z y n n e ;  H U T N IK  (S to lc z v n )  „ B la d  
s z e r y fa ”  g. 17 19 -  N R D  — o d - la t  
14 — p a n o ra m , s o b o ta : „ N a  w y lo t ”  
g . 17. 19 — p o i. od  la t  13; 1 M A J
(Ż y d ó w c e )  „ W y z w o le n ie ”  g. 13 _
ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m , cz IV  
j  V  ( p ią t e k ) ; B A J K A  (P o lic e )  W u -  
ja s z e k  W a n ia ”  g. 17, 19 — Y a dz . 
o d  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ K s ię ż n ic z k a  
C z a rd a s z a “  g. 13 — w ę g . o d  la t  14 
f p ią t e k ) ; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) 
„P o s z u k iw a n y ,  p o s z u k iw a n a ”  g. 19
—  p o i. o d  la t  14 (p ią te k )  ; S TO ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a )  „ P o ś l iz g “  g.
17 —  p o i. o d  la t  14 ( p ią t e k ) ; ’ m e ­
g a w a t  ( „D o ln a  O d ra ” ) — „ S k le p  z 
m o d e lk a m i”  g . 19 — U S A  — o d  la t  
16 (p ią te k )  ; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„N ie b ie s k ie  j a k  M o rz e  C z a rn e ”  g.
18 — p o i.  o d  la t  14: „J e s te ś  ju ż
m ę ż c z y z n ą ”  g. 20 —  U S A  —  od  la t  
16; s o b o ta ; „ N ie b ie s k ie  j a k  M o rz e  
C z a rn e ”  g. 13. 20; IN A  (S ta rg a rd )  
„ M i l i o n  za  L a u rę ”  g. 17 — p o i.  o d  
ł a t  14; „ Z d o b y c z ”  g. 19. 21 —  f r .  
w ł .  od  la t  18 — p a n o ra m .; s o b o ta : 
„ M i l i o n  za  L a u r ę ”  g . 17. 19 21 •
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ O p ę ta n ie ”  
p o i.  o #  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
D A R  (S ta rg a rd )  „ C z e k a m y  n a  c ie ­
b ie ”  g. 16 18. 20 — ra d ź . o d  la t  14
—  p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) . 
R E P E R T U A R  K I N  — . n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ A u s t r i a ”  g . 11—20.

M U Z E U M  N A R O D O W E  —  S ta ro ­
m ły ń s k a  27 — S z tu k a  P o m o rz a  Z a -

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ; W E W N . — A r k o ń ­
s k a ;  C H IR . — G o lę c in o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io t ra  S k a r g i ;  N E U R O ­
L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a  ( p r z y ­
c h o d n ie  te  sam e co  w  p ią te k ) .

A P T E K I

N R  46 ( o d t r u t k i  i  t le n )  W ie lk a  17 — 
te l.  372-75; N R  4 — a l. W o j.  P o l­
s k ie g o  14 — te l.  352-61: N R  6 — 
W o j.  P o l. 134 — te l.  749-00.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  11 — S z c z e e in -D ą b ie ; N R  62 — 
S z c z e c in -Z d ro je ;  N R  12 S z c z e c in -  
P o d ju c h y  .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A

15. 16. 19.03, 20,

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I 
23. 24;
15.05 M u z y k a . 15.30 L is t y  z P o ls k i.  
15.35 E s t ra d a  p r z y ja ź n i .  16.10 w  
k r ę g u  p o ls k ie j m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j.  16.30 N a sza  p o c z ta . 16.35 P ły ­
t y  z r ó ż n y c h  s tro n . 17 S tu d io  M ło ­
d y c h . 17.15 S tu d io  n o w o ś c i. 17.50 
Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 18.05 „ K o c h a , 
n ie  k o c h a ” . 13.30 F a la  73. 18.40 R av  
C h a r le s  c o n tr a  J a m e s  B r o w n . 19 70 
S ce n a  1 f i lm .  20.15 G w ia z d y  p o l­
s k ic h  e s tra d ! 21 M in ia tu r y  r o z r y w ­
k o w e . 21.25 A k tu a ln o ś c i  k u l tu r a ln e .  
21.30 P o z n a ń  n a  m u z y c z n e j a n te ­
n ie . 22.05 D ź w ię k o w y  p la k a t  r e k la ­
m o w y .  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g r a n ic y ,  23.15 P o z n a ń  na  m u z y c z n e j 

P r o g r a m  n o c n y .____________ 460-21, a n t6 n ie - ° 5-
460-22. 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y -  P R O G R A M  I ł  
je z d z a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je ż d ż a -  P R O G R A M  11 
ją c e  — 917. -  W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.45, 23.:
IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  f-ER ^ IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01 
a l. Je d n o ś c i N a r o d o w i  ro _  \ °  P ro g .r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 — te l. 
428-32 —  c z y n n a  o d  g o d z . 8—21.

IN F O R M A C J A  U S Ł U G O W A  — 428-14.

P R O G R A M  P O L S K I

A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o ­
fo n e m . 16 „ A l f a  i  O m e g a ” . 16.15— 
— 17.25 S ze z e e in -s te re o . 16.35 K o n ­
c e r t  s o lis tó w . 17 P A W . 17.25 S zcze ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 13.40 A n te n a  
n o w a to ró w . 19 „ F o r u m  m ło d y c h ”
19.15 L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 19.3( 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  20.30 D y s k u s ­
ja  l i te r a c k a .  20.50 D .c . k o n c e r tu .
22.16 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23.40 2 
m u z y k i  X X  w ie k u .

P R O G R A M  I I I

15.10 A r c h iw a lia  P o ls k ic h  N a g ra ń . 
1-1.30 L is -ty  p o e ty . 15.50 p rz e d  m i­
k r o fo n e m  E r ie  B u d -ro n . 16.95 „ L u ­
d z ie  z w y o b ra ź n ią ” . 16,15 G ra  W ł 
N a h o r n y .  16.30 B a lla d y  B rasse nsa .
16.45 N a sz  r o k  73. 17.05 „ N ie  m a  
ju t r a  w  S a in t-N a z a ire ” . 17.15 M ó j 
m a g n e to fo n . 17.40 M a r m u r  p lv n a c y  
s t r u m ie n ie m . 1«; M u z y k a ln y  d e te k -  
t y w .  18,30 P o l it y k a -  d la  w s z y s tk ic h .
18.45 T y lk o  p o  h is z p a ń s k u . 19.95 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ” . 19.35 M u-

N A U K A

N A U C Z Y C IE L A  d o  n a u ­
k i  ję z y k a  w ło s k ie g o  p o ­
s z u k u ję . W ia d o m o ś ć : te -  
l e fo r f  732-26, po  g o d z i­
n ie  16. 11829-G

cz e n ie  p r z y g o to w u je  do  
l ic e ó w ,  te c h n ik ó w  (m a ­
t u r ,  s tu d ió w  za o c z n y c h ), 
k o r e p e ty c je :  f r a n c u s k i,  
n ie m ie c k i,  ła c in a ,  a n ­
g ie ls k i.  T e l.  359-53.

12030-G
W P IS Y  na  za o czne  (k o ­
re s p o n d e n c y jn e )  k u r s y  
p r o je k ta n tó w  ( k a lk u la ­
to ró w )  k o s z to ry s o w y c h , 
a s y s te n tó w  p r o je k ta n ­
tó w  ( in ż y n ie ró w  b u d o w ­
la n y c h  i  m e c h a n ik ó w ) , 
k r e ś la r z y  m a s z y n o w y c h , 
k o n s t r u k c y jn y c h ,  b u ­
d o w la n y c h ,  in s ta la c y j­
n y c h  p r z y jm u je ,  szcze­
g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  p i ­
s e m n y c h  u d z ie la  . .W IE ­
D Z A ”  31-139 K r a k ó w ,  u l.

Jeszcze tylko jedna gra
POZOSTAŁA  

d o  z a k o ń c z e n i a  
KONKURSU LETNIEGO  

S G L„G R YF“

Na uczestników czeka samochód

„SKODA”
oraz wiele cennych nagród i premii 

pieniężnych.
Fundusz na główną wygraną na 84S 

grę wynosi 293 000 zl.

MOŻE TY M  RAZEM TWOJE 
SZCZĘŚCIE?

_____________________________4017-K

Ł o b z o w s k ie j) . n e k . 11346-G
3893- K T E L E W IZ Y J N E P o g o to -

w ie ,  te l.  43-826, M o c h o l.
P R A C A 11680-G

T E L E W IZ Y J N E P o g o to -
P O M O C d o m o w a  p o - w ie , U z n a ń s k i,  te l.  759-59.
trz e b n a o d  z a ra z  n a  4 P ó łro c z n a  g w a ra n c ja .
g o d z in y d z ie n n ie  (od 11997-G
10— 14). P o m o rz a n y  —

16 „ D la  h a r c e r e k  i  h a r c e r z y ’ ’. 16.3«
D z ie n n ik  T V .  16.40 P o ra  n a  T e le ­
s fo ra . 17.25 „ N ie  t y l k o  d la  p a ń ” .
17.50 N o w e la  f i lm o w a  f-r, „ K le jn o ­
t y ” . 18.25 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 18.45 „ R o ln ic tw o  73”
( k o l) .  19.2« D o b ra n o c  ( k o l) .  19.30 . -------  ------

“ *»»** ™ <>“»• SK £K *ł °S3SS5“ 5iS
z M . C z e c h o w ic z e m . 26.4« „ P a n o r a -  „P o g r z e b  w  ta ś m o te c e '1. 21.50 O p e ­
rn a ” . 21.20 T e a tr  T V  „ N i k t  t a k  sza - i ?  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
l a n c o  n ie  Ś p ie w , - .  * . »  D z ie n n i*  ¿ 2 * 2
T V ,  spo -rt. lo m a n ó w .

P R O G R A M  U S O B O T A

17.35 P o r a d n ik  d z ia łk o w ic z a .  17.5« P R O G R A M  I
T V  g ie łd a  w y n a la z k ó w .  18.25 P r o - W IA D O M O Ś C I : 12.95, 15,
g ra m  r o z r y w k o w y  T V  C SR S „ S p o t -  16, 19.05, 2«, 23, 24 
k a m y  s ię  w e  V la c h o w e e ” . 19 p o -  8-83.»»U p r z y ja c ió ł ” . 8.10 M e lo d ie  7
ty c z k i  z f i lm e m  „ M a ły ,  W ie lk i  C z lo  n ? ł KT«Ckl, .  k o i?e e r t ro z ". . ry w ie o w y . 9.0a N o n  s to o  in s t.ru m e n -
w ie k ' . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l) .  19.30 ta ln y .  9.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p iS -  
D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  20.15 O d tw o rz ę -  f e n k ą . 9.45 P o z n a je m y  nasze p ie s . ’

k o n c e r tu  z F e s t iw a lu  O r a t o r y j-  » . « ‘ ‘ o »
n o -k a n ta to w e g o  ’ ' ~„ W r a t is la v ia
ta n s ” . 21.25 
21.35 F i lm  C SR S „ M i ło ś ć  ż y c ia ” .

S. S O B O T A

_ _ . -------  .. ś w ie c ie ?  10.45
c a n -  G r a ją  „ S a m i S w o i“ , l i  z lu b e ls k ie j 

„2 4  g o d z in y ”  ( k o l) ,  f o n o te k i  m u z y c z n e j,  l i . 25 R e fle k s y .
11.30 N a s i u lu b ie ń c y .  12.20 „Z a le c a ł 
s ię  m ło d z ie n ie c  d z ie w c z y n ie “ . 12.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 12.50 M u z y c z n y  
a t la s  ś w ia ta . 13.25 P o ra d n ik  r o ln ik a .  

F i lm  1'?'33 S -o ie w k i  m ie js k ie  1 p o d m ie j­
s k ie . 14.05 W s p o m n ij m n ie . 14.35 
P rz e b o je  73. 15.05 R e w ia  in s t r u m e n ­
tó w . 15.30 L is t y  z P o ls k i.  15.35 N e s - 

.D la  h a rc e rz y  i h a r c e r e k ”  to ^z y  p o ls k ie j p io s e n k i.  16.10 M u -  
16:30 D z ie n n ik  T V  16.40 T y  M k l  a ”  ^
d y c h . 17.25 Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie -  P>: t.m Esto .pem

9 G e o g ra f ia  d la  k l .  
p o i.  „ D z ię c io ł ”  ( k o l ) .  13.30 i  14.05 
T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 15.15 F i lm  
d o k u m . „ S p a d k o b ie rc y  M o n te z u -

F o n o te k a . 18:03

r z u t  17 J S T u r y s t y k ,  2 , ’  Ä Ä
18.20 R a tu n e k  d la  B a ł ty k u .  18.35

n e czn a . 23.10 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g r a n ic y .  0.05—3.00 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

18.35 R e -

73). 20.45 „ K a b a r e t  n o n - s to p “ . 21.55 
D z ie n n ik  T V  s p o r t .  22.25 F i lm  p o i.
„ D z ię c io ł ”  ( k o lJ .

P R O G R A M  I I
1 r . „  _  , . . W IA D O M O Ś C I: 6.30, 8.30, 11.30, 13.30,
16.45 P o  d ru g ie j  s tro m e  B a ł ty k u .  18.30. 21.30. 23.30;
17.15 W id o w is k o  b a le to w e  „ N ig d y  S E R W IS  R Y B A C K I:  12.58, 18.25 0 01 
w ię c e j” . 17.40 „ R e m o n t  73” . 17.55
N a d  m o rz e m  i  n a  m o rz u . 18.50 S e - 6.40 S tu d io  B a ł ty k .  8.35 P o la c y  na  
r y jn y  f i lm  d o k u m . .A l ig a to r y  z ś w ie c ie . 8.55 M u z y k a  s p o d  s trz e c h y . 
E y e rg la d e s ” . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l) .  9 P rz e b o je  Z ło te j  P ra g i.  9.20 K o n -  
19.30 M o n it o r  ( k o l) .  20.15 F i lm  f r .  c e r t  c h ó ru . 9.40 N a sza  a k c ja  — 
„ U l ic a  Ł ą k o w a “ . 21.45 „C a n z o n is s f-  p r z e d łu ż a m y  la to .  10 S łu c h o w is k o  
m a “ . 22.30 „24 g o d z in y “  ( k o l . ) .  22.45 „ P ie r w s z e  le p s z e ” . 10.45 M a n g o  San 
P ro g ra m  I I  p r o p o n u je .  ta m a r ia  i  je g o  ze s p ó ł. 11 M u z y k a

b a le to w a . 11.35 R o d z ic e  a d z ie c k o . 
u w a g a : T V  z a s trz e g ą  s o b ie  z m ia -  11.40 M e lo d ie  z S a n d o m ie rs k ie g o  
n y  w  p ro g ra m ie . 12.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13 M e lo d ie

W z g ó rz e  H e tm a ń s k ie , 
te l.  404-5608

11838-G
D O C H O D Z Ą C A  o p ie k u n  

2 - !e tn ie g o  d z ie c -

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to -  n a  ta k ą  sam ą lu b  p o k ó j ,  
te l.  459-59, Ł a z a r o -  k u c h n ię  w  S z cze c in ie .

O fe r ty :  14341 „ P r a s a ’;  .
K r a k ó w ,  W iśSna 2.

3961 - K
L O K A L E

T u r y s ty c z n e  p o s z u k u je  
w  Ś w in o u jś c iu  o b ie k tu  
n a  o rg a n iz a c ję  w c z a s ó w

K U P N O

K A Ż D Ą  i lo ś ć  o p o n  u ż y ­
w a n y c h  na  fe lg i ,  p ię t -  
n a s tk i- s z e s n a s tk i,  n a d a -

k a  p o trz e b n a . W in c e n tę  j^ c y c h  s ię  d o  t r a k c j i
................................. k o n n e j  k u p ię .  T y lk o

d n ia  20 w rz e ś n ia . Szcze­
c in ,  u l .  K a d łu b k a  20:

1141S-G
„ F I A T A ”  d o  r e m o n tu

______, ___  lu b  p o  w y p a d k u  k u p ię .
d n o r o d z in n y ,  w o ln v  lo -  O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń
k a ł  m ie s z k a ln y , 10« ra  .................
k w „  d w a  p o k o je , w e ­
ra n d a , d o  u rz ą d z e n ia , 
oso b n e  w e jś c ie , k u c h n ia .

N IE R U C H O M O Ś C I 

C H O J N IC A C H , je d -

S z c z e c in  11837. 

Ł Ó Ż E C Z K O

le tn ic h .  O fe r ty :  B iu r o  
O g ło sze ń , S zcze c in  106. 
O D  N A J M Ę  M -3  w  Sw Ij  
n o u jś c iu  lu b  z a m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  w  Szcze 
c in ie .  O fe r t y :  B iu r o  

T y lk o  O g ło sze ń  S zcze c in  11*1». 
O D N A J M Ę  p o k ó j je d n e j 
lu b  d w o m  p a n io m  sa­
m o tn y m . P o d ju c h y . u l .  
B e rk a  J o s e le w ic z a  3—3.

11811-4»
M I E S Z K A M I  k w a te r u n
co w e  z w y g o d a m i o p o w . 

. . .  . 10« m  k w .  z a m ie n ię  n a
. . . d z ie c ię c e  i  m n ie js z e  n a  te re n ie

. . , . g ł ^ b l> k l z s z y b -  s z c z e c in a . Z o f ia  P a sz -
la z ie n k a , e w e n tu a ln ie  z k a m i —  k u p ię .  T e le fo n  ic ie Włc z  W a lc z  78-«»». 
z ie m ią  n a  o g r o d n ic tw o  17-46-62, d o  g o d z . 13. D ą b ro w s k ie g o  22— t  '
-  sp rz e d a m . P o ś re d n ic y  11822-G u ^ lo v *SKieg °  "
w y k ln c z e n L  P o w a ż n i J A S N E  b iu r k o  k u p ię .  S T U D E N T K A  n o s z n k u io  
r e f le k ta n c i :  J a n  K u k s .  T e le fo n  711-75, p o  p o lu d -  n o k o  1 u O f e r t  
89-606 C h o rz y b o w y .  T u -  n iu .  11826-G • P  a d r e s e m T k o if b r z e g t
ry s ty c z n a  6, te l.  14. n i  p  S p R Z E D A Ż  L u b e ls k a  2 7 -6 , i w ą

S P R Z E D A M  p ó ł d o m u  W Ł A S N O Ś C IO W E  M -*
p o k o je , k u c h n ia ,  S I I .N IK  w y s o k o p rę ż n y  w y d z ie rż a w ię  na  m ie s z -  

T e le fo n  B M C  -  s p rz e d a m . T e -  k a n ie  lu b  b iu fa  TW
11831-G le fo n  485-25, g o d z . 16 d o  -  D1Ur®'

2«. 12288-G
S P R Z E D A M  d o m  — 3 p o  K IN E S K O P Y  d o  w s z y -  
k o je ,  k u c h n ia ,  2 h a  z ie -  s tk ic h  ty p ó w  te le w iz o -  
m i,  o g ro d z o n e  s ia tk ą ,  r ó w ,  M -m ie s ią c z n a  g w a -  
p r z y  m ie ś c ie  W ro n k i ,  ee  ra n c ja ,  70«— 190«- z ł —  s t r /e a a m  n rz e ri n i 2 v w ła .  
n . - 320 ty s ię c y  z i.  N a  l i -  s p rz ó d a m , K r z y w o u s te -  SsŻ Ć S Ł P” t f s  ’ i S  
s ty  n ie  o d p is u ję .  Z a -  go  74— 12, te l.  364-11.

— 3 
w o ln e , o g ró d . 
619-225.

s z cze n ie m , p ie s  w  t r a k -  
c ie  le c z e n ia . O d p ro w a -

a  r f t v i R i '»  p o d  adF« s : a l - p ia -A COMBI , stow 5—b/8, tel. 82-14-92.
12387-G

W IT O L D  S IE N K IE W IC Z
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  S to e z - 

S z c z e c iń s k ie j im .  A . 
— ' ' 12394-G

k s ią ż e c z k i

k /W ro n e k ,  u ł .  G ó rn a  29. „ T R A B A N T ;
3962-K r o k  p r o d u k c j i  1968 —  

s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu r o  
M A T R Y M O N IA L N E  O g ło sze ń  S zcze c in  112.

T R U S K A W K I  h o le n d e r -  l t l
P A N I ,  la t  42 z w y ż s z y m  s k ie ,  o b f ic ie  o w o c u ją c e  w a r s k ie ^ o  
w y k s z ta łc e n ie m , w ła s n e  d o  m ro z ó w , s iln e  f la n c e  Z G U B IO N O  
m ie s z k a n ie  — p o zn a  k u l  —  4 z ł. P o z io m k i  b e z -  w a lu to w e  na  n a Y w is k a - 
tu ra ln e g o  p a n a  d o  la t  p ę d o w e  -  1 z ł. W in o -  A l ic ja  D e rb fs z  i s i l n i :  
45. C e l m a t r y m o n ia ln y ,  ro ś le  b u łg a rs k ie  b ia łe  —  sł a w  D e rb is z  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  15 z ł za z a lic z e n ie m  ‘ 1239« g
S zcze c in  11832. p o c z to w y m  w y s y ła m . Z G U B IO N O  p r z e p „ s ti „

B r z e z iń s k a , P o z n a n  18, w r iuu,un
N A J W IĘ C E J  o f e r t  p o -  O s ie d le  p le w is k a ,  s t r u -  n a z w is k o  Z b ig n ie w  . ie d -  
s ia n a  B iu r o  M a t r y m o -  m y k o w a .  107-P i i ń Sk ł  joiro r
n ia ln e  „ S y r e n k a ”  W a r -  „S Y R E N Ę ”  104. p r o d u k -  z g u b i ł e m  p ie c z ą tk ę "  o  
s za w a , u l.  E le k to r a ln a  c ja  1970 —  s p rz e d a m , t r e ś c i-  L e c h  S a re n k i ^ le  
”  In fo r m a c je :  10 z ł M y ś lib ó r z ,  W a rs z a w s k a  k a rz  ‘ LeC h S a re c k ł- łe ^
z n a c z k a m i p o c z to w y m i.  2—10.

3782-K „ M Z ”  250/2 s p rz e d a m . 
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e - T e l.  719-89. 11648-G
g o  m a łż e ń s tw a . Z w ró ć  W Ó Z E K  s p a c e ro w y  p r o ­
s ię  d o  B iu r a  „ V e s ta ” , d u k c j i  N R D  —  s o rz e - 
D la  K l ie n tó w  w ie c z o r k i  d a m . R y n k o w a  43—51. 
z a p o z n a w c z e . S zcze c in , 11639-G
L e s z c z y ń s k ie g o  58, te le -  „ W S K ”  125 cm  sześć.,
fo n  701-64. 102-K r o k  p ro d . 71, s i ln ik  do

R O Ż N E  „ T r a b a n ta ”  601, m a szy ­
n ę  d z ie w ia rs k ą  2 - p ły to -  

PO  G O  T O  W IE  T e le w iz y j -  w ą  „ s u p e r ”  — s p rz e - 
ne  Z U R T , u l .  O b r. S ta -  d a m . P a rk o w a  52—9, 
l in g r a d u  12, te l.  356-96, g o d z . 15—20. 11637-G
od  go dz . 8—20. Z a  e k s -  W Ó Z E K  g łę b o k i  d z ie c ię -  
p re s  d o d a tk o w a  z a p ła ta  c y  n ie d r o g o  s p rz e d a m , 
ty lk o  25 p ro c . k o s z tó w  S z c z e c in , u l .  K r a s iń s k ie -  
ro b o c iz n y . 6 -m ie s ię c z n a  go  77—22. 11633-G
g w a ra n c ja !  476-K S i l . N I K  „ M o s k w a ”  12,5
P O G O T O W IE  T e le w iz y j -  K M  d o  ' lo d z i  — s p rz e - 
ne . E d w a r d  D y d o . te l.  d a m . T e le fo n  710-27. po 
367-18. 11489-G g o d z . 16. 12196-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j -  „ M O S K W IC Z A ”  408 —
ne , T a r g o w s k i,  te l.  s p rz e d a m  Ź ró d la n a  2—4. 
740-50. 11407-G 11827-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j -  K R A K O W  — N O W A  
ne , J . P a ry s k i ,  te l.  H U T A ! S u p e rk o m fo r to -  
34-332. 11406-G w ą  k a w a le r k ę  z a m ie n ię

n e d y c y n ; Szcze­
c in .  L e s z c z y ń s k ie g o  47. 
351/W . 12360-G

P P  „ U Z D R O W IS K O  
K A M IE Ń  

P O M O R S K I”

w  K a m ie n iu  P o m o r ­
s k im ,  u l .  L e n in a  13 

Z A K U P I  D W IE  
M A S Z Y N Y  

K A L K U L A C Y J N E  
m a r k i  „ O ly m p ia  I n ­
te r n a t io n a l” , m o d e l 

C D  100.
T y p  m a s z y n y  —  k a l ­
k u la to r  e le k t r o n ic z ­
n y ,  w ie lo d z ia ła n io -  
w y ,  n a  z a s ila n ie  s ie ­
c io w e  22 V o l t  p rą d u  
z m ie n n e g o  lu b  zas i­
la n ie  b a te r y jn e  6 
V o l t .  P o b ó r  m o c y  

3 W a t t .
3994-K

.WJ , ^ W C A - . R SW  ” I ’ '!‘!!sa„ ~  K s ią ż k a  — R u c h “ , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  w s k ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I.  J e lo n e k  (z a s tę p ca  red . n a c z .)  M. S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i )  J T im e n ! 
«•> W itu s z y ń s k i,  A  Z b o ro n  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n  83): d z ia ł m ie js k i  

™ ’ „7  * m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go dz  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18 P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  E - l
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W  nowym  rozkładzie 

jazdy PK P

POCIĄGIEM
ze Szczecina do Warny 
(z przesiadką)

W  M IN IS T E R S T W IE  K O M U N IK A ­
C J I  o d b y ło  s ię  o s ta tn io  p ie rw s z e  
s p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie li  d y r e k c j i  
P K P  w  s p r a w ie  n o w e g o  ro z k ła d u  
ja z d y  na  la ta  1974—75. Z a s tę p c a  n a ­
c z e ln ik a  Z a rz ą d u  H a n d lo w o -P rz e w o -  
z o w e g o  S z c z e c iń s k ie j D O K P  J ó z e f 
A u d y k o w s k i  w y s tą p i ł  m . in .  z w n io ­
s k ie m  o u m o ż liw ie n ie  m ie s z k a ń c o m  
S z c z e c in a  k o r z y s ta n ia  z p o c ią g u  
„ N o r d - O r ie n t “ . E k s p re s  te n , c a ł­
k o w ic ie  o b ję ty  r e z e rw a c ją  m ie js c , 
k u r s u je  w  se zo n ie  le tn im  m ię d z y  
W a rs z a w ą  a  W a rn ą . S z c z e c in ia n in  
m ó g ł n im  p o je c h a ć  t y lk o  w ó w c z a s , 
g d y  o s o b iś c ie  w  W a rs z a w ie  w y k u p i ł  
m ie js c ó w k ę .

P r o p o z y c ja  n a s z e j D O K P  p o le g a  
n a  o d d a n iu  d o  d y s p o z y c j i  s z c z e c iń ­
s k ie g o  „ O r b is u ”  je d n e g o  w a g o n u  z 
m ie js c a m i d o  le ż e n ia . D z ię k i  te m u  
n a  m ie js c u  w y k u p im y  m ie js c ó w k ę  
l  „W a w e le m ”  d o je d z ie m y  do  K a to ­
w ic ,  g d z ie  n a s tą p i p rz e s ia d k a  do 
„ N o r d  -  O r ie n tu ” . In n e  ro z w ią z a n ie , 
tz n . p ro w a d z e n ie  w a g o n u  b e z p o ś re d ­
n ie g o  ze S zcze c in a , w  te j  c h w i l i  
n ie  je s t  m o ż l iw e  z d w ó c h  p o w c  łó w .  
P o  p ie rw s z e  — z b y t  d u ż a  r ó ż n ic a  
m ię d z y  g o d z in ą  p r z y ja z d u  „W a w e -  
l a “  i  o d ja z d u  e k s p re s u  d o  W a rn y , 
p o  d r u g ie  —  za k r ó t k i  p o s tó j (7 
m in . )  „ N o r d  -  O r ie n tu ”  w  K a to w i ­
c a c h  u n ie m o ż l iw ia ją c y  p o łą c z e n ie  
.w a g o n u  z p o c ią g ie m . ( ja s )

K ron ika  w ypadków
W C Z O R A J  w ie c z o re m  n a  s k r z y ­

ż o w a n iu  u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
i  G r a b o w e j „ J u n a k ”  n r  r e j .  M S  
02-99 p ro w a d z o n y  p rz e z  H e n ry k a  M . 
z  p a s a ż e rk ą  2 3 - le tn ią  W ie s ła w ą  S. 
p o t r ą c i ł  k o b ie tę  p c h a ją c ą  rę c z n y  
iw ó z e k  — S ta n is ła w ę  R .. m ie s z k a n ­
k ę  u l .  B o i.  Ś m ia łe g o . J a k  w y k a z a ­
ło  d o c h o d z e n ie  k o b ie ta  z w ó z k ie m  
n ie  z a c h o w a ła  n a le ż y te j o s t ro ż n o ś c i 
n a  je z d n i,  g d y ż  b y ła  p i ja n a .  D o ­
z n a ła  o n a  o b ra ż e ń  c ia ła  i  p rz e b y w a  
W  s z p ita lu .

O  go dz . 19.20 n ie s p o d z ie w a n ie  w y ­
b ie g ł  na  je z d n ię  p r z y  p l .  Z w y c ię ­
s tw a  2 1 - le tn i K a z im ie rz  G'. m ie s z ­
k a n ie c  u l .  C h ło p ic k ie g o  i  d o s ta ł s ię 
p o d  k o ła  „ S k o d y ”  n r  r e j .  M S  27-52 
p r o w a d z o n e j p rz e z  T a d e u sza  Z . M ęż  
c z y z n a  d o z n a ł c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia  
la  i  p rz e w ie z io n o  g o  d o  s z p ita la .

W  k a w ia r n i  „ M a ra g o ”  n a  N ie b u -  
s z e w ie  p o b i ty  z o s ta ł 2 7 - le tn i J e rz y  
S . m ie s z k a n ie c  u l .  S p o k o jn e j.  R a n ­
n e g o . u p o jo n e g o  a lk o h o le m  ze 
W s trz ą ś n ie  n ie  m  m ó z g u  p rz e t ra n s p o r  
to w a n o  do  s z p ita la .

1 8 - le tn i M ic h a ł  D ., m ie s z k a n ie c  
u l .  M a łk o w s k ie g o  z n a jd u ją c  s ię  w  
s ta n ie  u p o je n ia  a lk o h o lo w e g o  p o b ił  
p r a c o w n ic ę  c u k ie r n i  n a  s k r z y ż o w a ­
n iu  u l .  P ia s tó w  i  M a łk o w s k ie g o . 
C h u lig a n a  cz e k a  r o z p ra w a  w  t r y b ie  
p r z y s p ie s z o n y m .

P a t r o l  M O  z a t r z y m a ł m ie s z k a ń c a  
'W ro c ła w ia , 2 3 - le tn ie g o  Z y g m u n ta  
O ., k t ó r y  w  „ R a tu s z o w e j”  u s i ło w a ł 
u k r a ś ć  g a rd e ro b ę  H a l in ie  T .

W  P G R  ż a b ó w  w  p o w ie c ie  p y -  
r z y c k im  s p ło n ą ł g a ra ż , a  w  n im  
z g ro m a d z o n e  m e b le . S t r a ty  w y n o ­
szą o k .  20 ty s .  z ł .  P r z y c z y n ę  p o ­
w s ta n ia  o g n ia  u s t a l i  d o c h o d z e n ie .

M ie s z k a n ie c  u l .  O c h ro n n e j w  S ta r  
g a rd z ie  w  czas ie  s p rz ę c z k i m a łż e ń ­
s k ie j o  go dz . 3 w  n o c y  p o d p a li ł  
łó ż k o  i  ta p c z a n . S t r a t y  m a te r ia ln e  
.w yn o szą  o k . 4 ty s .  z ł.

K O M E N D A  R u c h u  D ro g o w e g o  M O  
|» ro s i ś w ia d k ó w  i  p o s z k o d o w a n v c h  
k ie r o w c ó w  ta k s ó w e k , k tó r z y  12 b m . 
o k .  g o d z . 23.30 m u s ie l i  c h r o n ić  s ię  
w  c e n tr u m  m ia s ta  p rz e d  p i r a te m  
d r o g o w y m , s a m o c h o d e m  „W a rs z a ­
w a ”  o s k o n ta k to w a n ie  s ię  z M O  
u l .  K a s z u b s k a  35 p o k . n r  7 lu b  io  
te l .  30-72-45 lu b  30-73-44.

D ŁUG IE ko le jk i szczeci­
n ian ustaw iają się każdego 
popołudnia na przystankach 
l in i i  autobusowych biorą­
cych swój początek na pl. 
Hołdu Pruskiego. Plac ten 
stał się w  ostatnim  czasie 
jednym  z najważniejszych 
„węzłów  kom unikacji ma­
sowej”  w  naszym mieście.

Na zd jęciu: w  oczekiwa­
n iu  na autobus.

Foto. Z. Jodkowski

NASZE TRZY 
GROSZE

Komisja juź działa!
ORGANIZOW ANE przez Prezydium MRN, Towarzystwo 

Przyjaciół Szczecina i naszą redakcję konkursy pn. „CAŁY  
SZCZECIN W K W IATA CH“ wkraczają w decydującą fazę. Wczo 
ra j rozpoczęto komisyjny objazd wszystkich zgłoszonych do ry­
walizacji osiedli mieszkaniowych, szkół, zakładów pracy, ogro­
dów przydomowych. Będzie to ocena decydująca, jakkolwiek 
nie jedyna.
CZŁONKOW IE komisji kon­

kursowej, w  skład której wcho­
dzą specjaliści od urządzania 
terenów zielonych, urbaniści, a 
także przedstawiciele Woj. Zrze 
szenia Gospodarki Komunalnej

Oaza... brudu
przed dworcem 

kolejowym
W  SZCZECINIE, k tó ry  staje 

się coraz bardziej czystym m ia­
stem, trudno już spotkać taką 
oazę brudu, jaką jest okolica 
przystanku tram wajowego (w  
kie runku centrum) przed D w or­
cem Głównym. Stojący tu kosz 
na śmieci (jedyny zresztą) jest 
wypełniony po brzegi. Obok, w  
prom ieniu k ilk u  m etrów  niemal 
nie widać p ły t chodnikowych, 
pokrytych warstwą niedopałków  
papierosów.

Mała rzecz a w styd! Pierwsze 
wrażenia podróżnych nie są na 
pewno mile. (zdań)

la bakier z kulturą
„PISZECIE I  PISZECIE o tej 

kulturze w handlu, a właściwie

Notatnik szczeciński
H  D O M  K u l t u r y  S p ó łd z ie ln i M ie s z ­

k a n io w e j  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l.  
M a rc in a  2 (N ie c k a  N ie b u s z e w s k a )  u -  
ru c h a m ia  od  15 b m . g a b in e t  lo g o p e ­
d y c z n y  c z y l i  p o r a d n ic tw a  w  z a k r e ­
s ie  w a d  w y m o w y .  W  k a ż d ą  s o b o tę , 
w  g o d z . o d  16.30 d o  18 p o ra d  u d z ie ­
la ć  b ę d z ie  lo g o p e d a  A n n a  G ło w iń ­
s k a . D o  g a b in e tu  z g ła s z a ć  s ię  m o g ą  
d z ie c i,  m ło d z ie ż  i  d o r o ś l i  z n a jd r o b ­
n ie js z y m i n a w e t  w a d a m i w y m o w y .

R9 Z A P Ź S Y  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  
p rz e d s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i-  m o r s k ie j  
d o  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  p r z y jm u ­
je  M o r s k i  O ś ro d e k  K u l t u r y ,  u l .  M a l­
c z e w s k ie g o  10/12, te l.  279-96, c o d z ie n ­
n ie  w  go dz . od  15 d o  20. U ru c h o m io ­
ne  zo s ta n ą  n a s tę p u ją c e  z e s p o ły :  d z ie ­
c ię c y  ze sp ó ł ta ń c a  to w a rz y s k ie g o ,  
d z ie c ię c y  te a t r  b a ś n i,  m ło d z ie ż o w y  
ze sp ó ł m u z y c z n y  o ra z  m ło d z ie ż o w y  
te a t r  p o e z j i .

C Z Y T E L N IC Y  P IS Z Ą

Cukiernia 
czy fo lw ark?

W  N IE D Z IE L N E  p o p o łu d n ie  19 
s ie r p n ia  b r .  w y b r a ła m  s ię  w ra z  
z m o im  d w u le tn im  d z ie c k ie m  do  
p r y w a tn e j  c u k ie r n i  p r z y  u l .  M a ł­
k o w s k ie g o  (p o m ię d z y  k in e m  „ K o s ­
m o s “  a u l .  B o g u s ja w a ) .  N a  d rz w ia c h  
c u k ie r e n k i  w id n ia ła  k a r te c z k a  in ­
fo rm u ją c a ,  że s k le p  c z y n n y  b ę d z ie  
o d  g o d z . 15, a p o n ie w a ż  b y ła  w ła ś ­
n ie  go dz . 14.40 p o s ta n o w iła m  zacze ­
k a ć . T a k ic h  o só b  b y ło  z re s z tą  w ię ­
c e j.  N a  o tw a r c ie  s k le p u  c z e k a ło  k i l ­
k o r o  d z ie c i i  t r z y  o s o b y  d o ro s łe .

M in ę ła  g o d z . 15, a s k le p  b y ł  n a d a l 
z a m k n ię ty .  W  p ię ć  m in u t  p ó ź n ie j 
w y w ie s z o n o  n a s tę p n ą  k a r te c z k ę , z 
k tó r e j  . d o w ie d z ie l iś m y  s ię , że d z i­
s ia j c u k ie rn ia  b ę d z ie  n ie ć z y n n a . N a  
m o je  d o c ie k a n ia  d la c z e g o  ta k  p ó ź n o  
p o in fo r m o w a n o  o  ty m  -c z e k a ją c y c h  
k l ie n tó w ,  je d n a  z b ę d ą c y c h  w  s k le ­
p ie  s p rz e d a w c z y ń  o d p o w ie d z ia ła ,  że 
w ła ś n ie  w . te j c h w i l i  „ s z e f  p o in fo r ­
m o w a ł o  ty m ,  iż  je s t  a w a r ia  
c h ło d n i“ .

N a g le  z ja w i ł  s ię  ja s n o w ło s y  p a n  
w  s ile  w ie k u ,  j a k  d o m y ś li ła m  się, 
s a m  s ze f, k t ó r y  w  n ie z b y t  u p r z e j­
m y c h  s ło w a c h  „ z a le c i ł “  m i  u d a n ie  
s ię  d o  in n e j  c u k ie rn i*  a n a w e t p o ­
s tra s z y ł z a w o ła n ie m  m il ic ja n ta ,  j e ­
ż e li n ie  p rz e s ta n ę  „ r o b ić  z b ie g o w i­
s k a “ . P a n  te n  n a  z a k o ń c z e n ie  k i l -  
k a k r o ć  p o w tó r z y ł  p o d  m o im  a d re ­
s e m : „ p a n i  je s t  d u r n a “ .

T a k  w ię c  o d e s z ła m  s p o d  d r z w i  
„ z  k w i t k ie m “ , a n a d to  o b ra ż o n a  
i to  w  o b e c n o ś c i k i lk u n a s tu  osób. 
C h c ia ła b y m  w ie d z ie ć , c z y  w ła ś c ic ie l 
p r y w a tn e j  c u k ie r n i  m a  p r a w o  t r a k ­
to w a ć  s w o ją  p la c ó w k ę , j a k  p r y w a t ­
n y  fo lw a r k ,  n a  k tó r y m  w s z y s tk o  
m u  w o ln o ?  F a k t ,  że z a p o trz e b o w a ­
n ie  s p o łe c z n e  n a  te g o  ty p u  p la c ó w ­
k i  je s t  c ią g le  je szcze  d u że , n ie  s ta ­
n o w i p rz e c ie ż  u s p r a w ie d liw ie n ia  d la  
c h a m s k ie g o , n ie s te ty ,  m u s z ę  u ż y ć  
te g o  s ło w a , t r a k to w a n ia  k o n s u m e n ­
tó w .  -

M G R  E L Ż B IE T A  N .
(n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

na co to się zdaje? — tak napi­
sała do nas Czytelniczka, którą 
w  sklepie mięsnym nr 42 przy 
ul. Krzywoustego potraktowano 
z wyjątkową „grzecznością“. 
Kupując nóżki wieprzowe po­
prosiła ekspedientkę o ich prze­
rąbanie, ale ta odesłała ją do 
„koleżanki, która ma więcej si­
ły“. Młodsza koleżanka miała 
niewątpliwie więcej siły, ale wy 
siliła -się tylko na tyle by po­
wiedzieć: „niech sobie pani sa­
ma przegryzie“.

Inna Czytelniczka donosi nam 
o tym co ją spotkało na kier­
maszu warzywniczym przy al. 
Wyzwolenia. Kupując paprykę 
poprosiła o czerwoną, taką jaką 
wyłożono w  koszyku na wysta­
wie. Ekspedientka odmówiła, 
pan kierownik też. Bardzo się 
zresztą zdenerwował, nie mógł 
nawet utrzymać głosu na tak 
zwanej wodzy i krzyczał; „a jak 
zechce pani garnitur z  wystawy, 
to zdejmą?“

„Uciekłam bo mi było bardzo 
wstyd“ — wyznała grymaśna 
klientka.

Jeszcze inna Czytelniczka prze 
żyła też trochę wstydu w  punk­
cie pralniczym nr 13 przy al. 
Wyzwolenia. Pani przyjmująca 
bieliznę do prania zakwalifiko­
wała ścierki do kategorii ręczni 
ków, co jest zrozumiałe bo za 
ręczniki płaci się drożej. Klient­
ka zaprotestowała, usłyszała 
więc, że „widocznie wyszła z 
domu w  złym humorze niech 
więc nie robi zamieszania w  
punkcie usługowym“.

„ I na oo Wasze pisanie się 
zdaje?“ — powtarzamy za naszą 
Czytelniczką.

Tym razem napisaliśmy w  na 
dziei. że poszczególne dyrekcje 
— sklepu mięsnego, kiermaszu 
warzywniczego i  Spółdzielni 
Pralniczej podzielą się z nami 
opinią na temat kultury obsługi 
klientów. (hg)

Komunikaty MO
■  O S O B Y , k tó r e  b y ł y  ś w ia d k a ­

m i p o trą c e n ia  m ę ż c z y z n y  p rz e z  sa ­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  w  d n iu  10 s ie r ­
p n ia  b r .  o k . g o d z . 15.20 n a  u l .  N a ­
r u to w ic z a  p r z y  s k r z y ż o w a n iu  z u l.  
K a s z u b s k ą , p ro szo n e  są o z g ło sze n ie  
s ię  d o  K o m e n d y  M ie js k ie j  M O , u l. 
K a s z u b s k a  35, p o k . 8 w  g o d z . od  8 
d o  16.

m  O B Y W A T E L K A , k tó r a  b y ła  
ś w ia d k ie m  k ra d z ie ż y  to r e b k i  d a m ­
s k ie j  w  p o c ią g u  r e la c j i  K r a k ó w  — 
S z c z e c in  (na  t r a s ie  C h o jn a  — Szcze­
c in )  w  d n iu  23 s ie r p n ia  b r . ,  p ro s z o n a  
je s t  o zg ło szen ie  s ię  w  K o m is a r ia c ie  
K o le jo w y m  M O  S z c z e c in  —  D w o rz e c  
G łó w n y ,  c e le m  z ło ż e n ia  ze zn a ń .

i Mieszkaniowej, szczecińskiego 
oddziału Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz 
kaniowego i przedstawiciele or­
ganizatorów konkursu, oceniali 
bowiem poszczególne zgłoszone 
do konkursu obiekty w  czasie 
wielu wyrywkowych kontroli w 
miesiącach letnich. Obecnie do­
konana zostanie ostateczna kla­
syfikacja, w  oparciu o szczegó­
łowy regulamin, wydrukowany 
wcześniej na łamach „Kuriera“. 
Przypomnijmy, że przy ostatecz 
nej ocenie brany będzie pod u- 
wagę stan zagospodarowania zie 
leni (jej funkcjonalność i uroz­
maicenie). jak również elemen­
ty małej architektury i  inne.

DO KONKURSÓW pn. „Cały 
Szczecin w  kwiatach“ zgłosiło 
się ostatecznie 19 osiedli mie­
szkaniowych reprezentujących 
wszystkie spółdzielnie mieszka- 
niowie z terenu naszego miasta: 
„Dąb“, „Kolejarz“, „Kotwica“, 
„SSM“, „Wspólny Dom“, „Zjed­
noczenie“ i kilka ADM  (komi­
sja konkursowa postanowiła przy 
jąć nadesłane już po terminie 
zgłoszenie osiedli spółdzielni 
mieszkaniowej „Dąb“ i jednego 
ADM). Zgłoszenia nadesłało też 
12 zakładów pracy i kilka lo­
kali gastronomicznych, 22 szkoły, 
3 przedszkola, zakład wycho­
wawczy, hotel robotniczy oraz 
około 60 ogródków przydomo­
wych : prywatnych i  ADM  (w 
ostatnim przypadku zgłoszenia 
poprzedzone zostały wstępną eli 
minacją wewnątrz poszczegól­
nych ADM) i tylko sześć (!) bal 
konów. Komisja konkursowa za 
cznie od oceny osiedli mieszka­
niowych. w  dalszej kolejności 
pójdą zakłady pracy, szkoły i 
ogródki. Przebieg komisyjnych, 
lustracji relacjonować będziemy 
na łamach „Kuriera“.

CAŁY
SZCZECIN

W
KWIATACH

Ü
Dobiega też końca plebiscyt 

Czytelników naszej gazety na 
najefektowniejszy obiekt zieleni 
urządzony przez pracowników 
Zarządu Zieleni Miejskiej. Swo­
je „typy“ nadsyłać można pod 
adresem redakcji do 15 bm.

(tawo)

S p o tk a n ie
Woliienberczyków
Z  O K A Z J I  34 ro c z n ic y  W rz e ś n ia  

s z c z e c iń s k ie  ś ro d o w is k o  W o ld e n b e r -  
c z y k ó w  o rg a n iz u je  w  s o b o tę . 15 b m , 
o g o d z . 18 w  k lu b ie  Z B o W iD  p r z y  
u l .  W ie lk o p o ls k ie j  18 s p o tk a n ie  k o ­
le ż e ń s k ie . Z a s a d n ic z y m  te m a te m  
b ę d z ie  s p ra w a  p a tr o n a tó w  n a d  4 
s z k o ła m i p o d s ta w o w y m i o ra z  p r z y ­
g o to w a ń  d o  k r a jo w e g o  z ja z d u  W o l-  
d e n b e rc z y k ó w  w  D o b ie g n ie w ie .

AI@ tem po!
P R A W IE  t r z y  m ie s ią c e  t r w a ło  

z w o ż e n ie  de se k  i  s ta w ia n ie  ru s z to ­
w a n ia  p r z y  b u d y n k u  S z c z e c iń s k ie j 
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  1CS. O s ta tn io ,  j a k  
z a u w a ż y l iś m y , po  k i lk u d n io w e j  p rz e r  
w ie  r o b o tn ic y  z a b r a l i  s ię  d o  w y j ­
m o w a n ia  p ł y t  c h o d n ik o w y c h ,  u t r u ­
d n ia ją c  ty m  s a m y m  d o s tę p  d o  b u ­
d y n k u .  R a d z ib y ś m y  d o w ie d z ie ć  s ię , 
j a k  d łu g o  p o tr w a  je szcze  p r z y g o to ­
w y w a n ie  f r o n tu  r o b ó t  d o  n ie z b y t  
p rz e c ie ż  s k o m p lik o w a n e j  c z y n n o ś c i 
ja k ą  je s t  ty n k o w a n ie  śc ia n ?  S ą dzą c  
z te m p a , n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że 
sa m  r e m o n t  p o t r w a  jeszcze  d łu ż e j .

( ja s )

Wczoraj w „Zamkowej*

Rewia orkiestr
I nowy tort „Paź“

WCZORAJ po południu odbył 
się w kawiarni „Zamkowa“ kon­
kurs szczecińskich orkiestr ta­
necznych, grających w różnych 
lokalach gastronomicznych. Przy 
wypełnionej po brzegi sali pro­
dukowało się 7 zespołów. Reper 
tuar, poziom artystyczny wyko­
nawstwa, wygląd estetyczny ze­
społu itp. oceniało kilkusetoso­
bowe jury, składające się z 
klientów przybyłych na dansing.

Nie było to łatwe zadanie, bo 
przecież każda z orkiestr wybra­
ła najładniejsze i najlepiej gra­
ne utwory. Muzycy byli nieco 
stremowani, no ale nie ma się 
co dziwić. Tym bardziej, że nie 
są przyzwyczajeni grać do słu­
chu, a jury potraktowało kon­
kurs bardzo poważnie i za nic 
nie chciało dać się namówić na 
pląsy po parkiecie.

Jako piewszy wystąpił zespół 
„Balatonu“. Głosy publiczności 
zdecydowały, że uplasował się 
dopiero na 6 miejscu. Po nich 
pojawili się na estradzie muzy­
cy z „Bosmańskiej“. Już pierw­
szą piosenką „Droga którą idę“ 
zdobyli publiczność i solista 
Konrad Nalepa i cały zespół. 
Drogę widać obrali dobrą, bo ju 
ry przyznało im największą licz 
bę punktów, typując ich w ten 
sposób na zwycięzców konkursu.

D R U G IE  m ie js c e  p rz y z n a n o  z e ­
s p o ło w i „ S a m u r a je ”  ( re s t. „ A t l a n ­
t y c k a ” ) , p r a c u ją c e m u  p o d  k ie r u n ­
k ie m  B . P io t ro w s k ie g o  — la u re a to ­
w i  „S z c z e c iń s k ie j W io s n y  O r k ie s t r “ , 
p ię c io k r o tn e m u  z d o b y w c y  m ia n a  
„ n a jle p s z e g o  ze s p o łu  N o c y  S y lw e ­
s t r o w e j ” . P o d o b a ły  s ię  w s z y s tk ie  
w y k o n y w a n e  u t w o r y ,  je d n a k ż e  m e ­

lo d y jn a  „ P o lk a  U s ia -S iu s ia “  t a k  
p o d e rw a ła  j u r y .  że n ie k tó r z y  z t r u ­
d e m  h a m o w a li  s ię  o d  w y s k o c z e n ia  
n a  p a r k ie t .  A t r a k c y jn y  r e p e r tu a r ,  
w y s o k a  k u l t u r a  m u z y c z n a , m iły  
spo sób  b y c ia  —  to  ta je m n ic a  s u k ­
cesu . Z re s z tą  te n  ze s p ó ł o c e n ił  n a j ­
w y ż e j s p e c ja l is ta  —  re d . L e o n  J a -  
rz e m b o w s k i.

K o le jn e  m ie js c a  z a ję ły  o r k ie s t r y :
z „ Z a m k o w a “ , „ K a s k a d y “  ( p a r ­
te r ) ,  „ P a lo m y “ , ,B a la to n u “  i  „ K a ­
s k a d y  I I ” , g r a ją c e j  n a  I I  p ię tr z e .

P o d cza s  w c z o ra js z e j im p r e z y  o- 
g ło s z o n o  ta k ż e  k o n k u r s  n a  n a z w ę  
n o w e g o  to r t u  d e s e ro w n i „ Z a m ­
k o w a “ . S m a k o w ite  c ia s to  n a z y w a ć  
s ię  b ę d z ie  „ P a ź ” , a n a g ro d ą : szam ­
p a n e m  i  to r t e m  p o d z ie l i l i  s ię  k o n ­
s u m e n c i —  a u to rz y  n a z w y .  (z d a ń ) .

Bar „M złsosia“
© g i s t r a s E a

konsumentów
N A  w y ją t k o w i  le k c e w a ż e n ie  k o n ­

s u m e n tó w  p o z w a la  s o b ie  p e rs o n e l 
b a r u  m le c z n e g o  ło s ia ’ '  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o . G io  n p . w  u b ie ­
g ły  w to r e k  o  g o d z . 18.30, a w ię c  na  
p ó ł to r e j  g o d z in y  p rz e d  z a m k n ię ­
c ie m  lo k a lu ,  n ie  b y ło  tu  p r a w ie  n ic  
d o  z je d z e n ia . N a w e t z ie m n ia k i  
„ s k o ń c z y ły  s ię ” , a  p e rs o n e l n ie  m ia ł  
b y n a jm n ie j  z a m ia r u  p rz y g o to w a ć  
n o w e j ic h  p o r c j i .  P o za  ty m  — ż a d ­
n y c h  p ie ro g ó w , n a le ś n ik ó w  i t p .  po ­
t r a w .  In d a g o w a n a  z te g o  p o w o d u  
k ie r o w n ic z k a  b a r u  u z n a ła , iż  w s z y ­
s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u , zw ła s z c z a  że 
b y ł  jeszcze  d o  z je d z e n ia .. .  r y ż  z  
c u k r e m  ( ł) .


